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Nowa akcia „Panoramv" 
Cen11 50 ur. Nakład 160.000 

Twójs~siad 
Clodziennie w dziesiątkach łódzkich ka1!1_ienic rozb.rzmiewają aw~n­

łury sąsiedzkie. Setki spraw płyną do .k~leg.10w orzekaJąc_Ych, do ~ądow. 
Wspólne mieszkanie jest piekłem - mow1 Się często. Tysiące ludZI zna-
Ją to piekło, przechodzą przez nie. . • • . . 

Na redakcyjne biurka sypią się stosy. h.stow. W kazdy1!1 z nich op~~ 
tragedii, jakiej nie wymyśliłby najbardzieJ pomysłowy pisarz, tragedu 
pisanej przez życie. . •• 

Można by przykłady mnożyć w nieskonczonosc.. Nikt nie wątpi, ze 
wspólne mies.zkania •stwarzają niewyczerpane okazJe do kon!lik_tów. Ale 
czy należy biernie oczekiwać, . aż. sama .Pc_idsta~'.1 tych konfllktow zosta­
nie zlikwidowana? Czyż krzew1eme~ ~mieJętno~~1 • zgodnei::«.'~ kulturalnego 
współżycia, nie dałoby się uniknąc wielu SCYSJI i traged11. 

SĄSIAD - ARTYSTA 
W zaleźno§d od epoki, z · której pochodzi, uwielbia 

grę na fortepianie albo śpiew solowy lub. ~agnetofon 
albo adapter. W pierwszym wypadku - cw1czy lata­
mi kilka wciąż tych samych melodii. W drugim - sł:!l: 
cha płyt i nagrań na.stawionycb na .cały !egulator • ."!t;sl! 
to „prawdziwy" artysta, nie re'.lguJe am na pogrozk1 

ani n,a pukanie szczotką w sufit. 

SĄSIAD - PRACUS 

O 5 rano zaqzyna trzepać 
dywany, rąbać drzewo, na­
prawiać krzesła, stukać i 
pukać. O 1 w nocy włącza 
pralkę, elektrolux, wiórkuje 
Podłogi, coś przesuwa. - Kie­
dy .mam to robić?. - pyta dra­
matvc'znie. Człowiek cały 
diiefi haruje jak wół i jes11:­
cze.„ głupie pretensje. Ja nie 
mam czasu na sen, ja muszę 
Pracować„.! 

SĄSIAD - GADUŁA 
Sciga bliźnich od rana do nocy okrzykiem „co do• 

bre~o słychać"? Dopada znienacka na schodach I kręcąc 
~ztk • u palta ofiary zagaduje ją na śmierć. Lubi opo· 
W1adac dowcipy i przewidywać przysi:łość. 

SĄSIAD - NATRĘT 
Korzysta z dóbr współmieszkańców: telewizora, te­

lefonu, garnka. Lubi pożyczać - szczyptę soli, garstkę 
kaszy, ciut przyprawy, 50 2ł I nie lubi oddawać. Na­
rzuca swe własne towarzystwo, a niekiedy i... wdzię­
ki.„ 'V\'yciąga. nachalnie na brydża i na kielicha. Pod­
rzuca dzieci na „5 minut" i odbiera po 5 godzinach. 

SĄSIAD - SOBEK 
Potrafi trzymać tygodniami klucze od jedynego stry­

chu , bo może będzie prał, nie na1prawi kranu, który 
cieknie, bo JEMU to nie przeszkadza, nie pozwoli za.­
dzwonie. - bo to JEGO telefon. Nie zareaęuje na żą,dne 
zdar~enie, choćby widział, ze mąż katuje żone. bo .JEGO 
to nie . dotyczy. Jeśli natomiast uzna, :i:e coś godzi w 
JEGO interesy - walczy! Nawet przeciw kotkowi, co 
nasiusiał mu na słomiankę. 

SĄSIAD - WESO{..EK 

Urządza przyjęcia I tańca­
mi „z okazji" I bez. oka~ji. 
Raz się ży~e - powiada in­
terweniującym w środku no­
cy sąsiadom. W Polsce Ludo­
wej, we własnym mieszka· 
niu, za włame pieniądze -
można się zabawić, nnno 
nie??? 

SĄSIAD - PLOTKARZ 
Kibicuje każdej rodzinie i opowiada wszystkim o 

w~ystkich. Aby go słucha.no, musi ubarwić i sensac:yJ­
llle zinterpretować podpatrzone fakty. Narodziny, 
śmierć, choroba, zdrada małżeńska, zaręczyny czy 
a':"11;ns stanowią osnowę, na której tka kunsztowne opo­
w1esci. Umie pokłócić zaprzyjaźnionych, cytując rze·ko­
me. opinie jednych o drugich. Ze szczególnym upodo-

ba.mem przyczepia. etykietki młodym: „to puszczalska." 
(cał~w_ała się w bramie!), „to alkoholik" (raz szedł 
chw1eJnYm krokiem i śpi•wał!). 

SĄSIAD - PIJAK 
Łagodny - przez pomyłkę dzwoni do sąsiadów. 

Agresywny - krzykiem chce zwrócić uwagę wszyst­
kich na swoją osobę. Wymyśla i bije żonę i dziec~. Ż«.'­
na w ostateczności dzwoni po milicję, dzieci krYJlł się 
u obcych. Kiedy juz wszystkich zdenerwuje i posta~i 

awanturami cały dom na nogi, syt chwały, zasypia, 

SĄSIAD cHOLERYK 

Wszystko go wytrąca z 
równowagi. 'Własna rodzina, 
sprzęty, zwierzęta.„ Krzyczy 
na żonę psa, stół, dziecko, 
głośno wyraża swe niezado­
Wolen ie, tak ~łośno, aby i 
innych rozdrażnić. Podstępnie 
czeka, aż cisza za.legnie wo-t 
koło i zaczyna koncert słow­
!10-ruchowy. Podniesiony głos · 
1 trz".'śn.ięcie drzwiami; ryk i 
hukmęc1e. pięścią; donośny 
monolog i tupanie; radio na 
cały reguła.tor (aby zagłuszyć 
płacz „ukochanych") i.„ wre­
szcie jest zadowolony. 

SĄSIAD - NIEDOROSTEK 
O~ !a~ O do „nastu". Najpierw płacze rodzierająco 

w dz1en 1 w nocy, ~ot~m wyje, gdy mu nie dają, cze­
~o żąda, potem gom . się z kolegami po pokoju. Pada­
Ją. na podłogę z hukiem i przy dźwięku naczyń. Zbie­
~aJą Jak tabun perszeronów po schodach plączą się 
~a.k inarańcza pod nogami, zamykają b,ramę - dla za­
l a.wy. Plują - przez pomyłkę - na dorosłych, podpa-
a;J~ . śmieci i głośno „się wyrażają". Najniebezpiecz­
m;~ - latem przy Gtwartych oknach. (A jednak ich 
w-..,.ęk łaglldzi ich uoilł-iHwoić,. 

znamy pirzykłady; kiedy cała 

kamienica jest skłócona i nikt 
już nawet nie potra.ti d·ociec, 
kiedy to się zaczęto, o c9 cho­
dzi i kto z kim walc:zy. 

Ale -znamy również przykła­

dy diametra.tnie różne, Lokato­
rzy wspólnym wysi,l:kiem zakła­

dają piękny og,ródek na terenie 
za1puszc-z01llego kiedyś podwór­
ka,· wspólnie urządzają świetli­

cę, gdzie d!Zieci odrrabiają le,kcje 
pod ou<!.em dorosłych, którrzy !ro 
lejna pełnią dyżUJry. 

Ws.pólmdeszkańcy domu opie­
kują się opus:z,czoną, chorą ner 
wowo kobietą, za!a.twiają jej 
skierowanie do szpit.a,Ja, starrają 

się o stalą zarpoonogę pieniężną 

itd. 

Te wy[padki są może ia-o1Plą 
w oceanie konfliktów, ale one 
wlaśnie wskazują„ jaik nałeży 

ukladać współżycie sąsirozkie. 

Do·wodzą; że taikie współżycie 

jes.t mo,żMwe. 

Kulturrarlne stostlll1kl; wr:zajem­
na pomoc, ws·pólne d!Zia!anae w 
i.nteresie ws-zystktch lokatorów, 
W9I)ólna troska o stan. budyn­
ku, w którym się mieszka, to 
idea! do jakiego trzeba i można 
dążyć. 

Tym krótkrlm wis.tęipem p;ra­
grniemy r-0121po.cząć d)"Slmu1<>ję na 
temart „'I'wój .sąsiad''. Chcieli­
byśmy utS1ta~ić, jarkie są zasad­
nicze przyrczyny korulirktów są 
siedizkich i w jaki siposób <im 
prz.e1ciw.d1z·i ałać. Będ1zierrny drl'u­
k{)wać na.jcieka1W1SJze z Wa­
szych listów o .srąsiadarcb. Być 
mOrŻe, n iejeden z czytel:rui1ków 
uj,rizy sierb:ie w ta.kim liśc·ie, 
chociaż lnst wcaJe nie będ1zioe 
bez;p-0średllli<> <> nim. Być mo­
że, wielu ludzilom uda się ZJI'iO 
zurmieć, że po.s.tęipowaJi z są­
.siadami nieod1po1wfodnii<>, cho­
ciaż wca.le ·sobioe tego ll1lie u­
śv.niadrunirali. 

Na za.kończend·e spr·óburjerrny 
dQlk01t1ać podsumoiwainia. dyis1ku­
.sji, prrzea:naJilZ!oować tle>, co n.as 
najba!rld:zi·ej męczy w istoSIUJn-
karch S<1)Sied~ki10h. · 

Prosimy o listy. Crek001y .. ; 

Cztery 

I •łll~:l~Ug;1J1ij31~tl•I __________________ , __________________________________ _ 
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! w iele znaków na ziemi wska.zy- parow1tna. P~ostaJI\ kryształy soli. Starannie I 
:5 ~valo, iż pozost~lości najbardziej wysuszone przechowuje się je pr:zez pewien 5! 

1

5 prymi-tywnych organizmów sprzed czas w wyjałowionych probówkach, 5 
l5 milionów lat mogą sprawić nie- Nadchodzi wreszcie dzled kolejnej próbf. 5 
§ jedną niespodzia,nkę. Lecz tr&p, Wyjęta z probówki drobina wykrystalizowanej 5 
5 na który wpadł niedawno zachod- soli wrzucona jest do pożywki. Rozpuszcza. a 
:5 nfoniemiecki bakteriGlog, dr H. się i ukazuj!\ się dobrze już znane Dombrow- 5 
5 Dombrowski, przeszedł wszelkie oczekiwania. skiemu bakterie. 5 5i Zaczęło się zupełnie zwyczajnie. W hesskim Aby „cud", który nastąpił, star się w pełni 5 
5 uzdrowisku, Bad Nauheim, u ujścia gorących zrozumiały, trzeba kilku wyjaśnień. W szcze- 5 
: źródeł, dr Dombmwski wykrył kolon.ie ba.kte- góJ„ie trudnych dla żYcla wa.runkach mogl\ = 
5 ri: w pełnym ro·zwoju. Zaintrygowa.ny Ich po- się przechować tylko te bakterie, które wy- 5 
5 chodzeniem, zaczął pobierać próbki z głębi twarzajl\ tzw. pr:r.etrwalniki. W I.a.klej postaci 5 
: frńdPł. i\VynHd były zaskakujące. Kolejne son- ba.kterle są ba.rdzo wytrzymałe. Biologiczna. 5 
:5 dy, aż do 2110-me- „bomba" bakterii 5 
El! trowej g!ębokości, z Bad Nauheim J>O a 
5 wydobywały takie le1ta na tym, że 5 
5 same bakterie. nie wytwarzaj!\ 5 
5 Znając pokłady, z one przetrwalni~ a 
5 z których źródła ków. 5 
El Bad Nauheim bra Niektórzy nau- = 
§ ły początek, ba- kowcy, wys!!._wając § 
E kteriolog za.ryzy- problem destruk• 5 
§ kowal śmiałą hi- oyjnego działania 5 
: potezę: - bakterie promieł\iowania a 
5 wywodzą się aź z kosmicz~ego, za•E 
5 okresu permskie- słana.wiali się nad 5 
5 go. Stwierdzenie szans!\- przetrw.a-~ 
5 na pozór fanta- nia. szczepu ba-= 
§ styczne. Chodzi bo I kterii przez 180 mi-$ 
5 wiem o „drobiazg" lionów lat. Szansa 5 
: - o historie liczą- ~ bakterii z Bad 5 
§ cą iso· milionów Nauheim . polegała 5 
El! lat! m. in. na tym, ~e a 
S Teraz trzeba by- znajdowały się 5 
5 ło zebrać nieod· one w warstwach a 
§ parte dowody. Dombrowski sięgnął do na głębokoAci łOO m, dajl\-cych sku- 5 
5 warstw soli minerall:iych, leżących na głę- tecm~ ochronę przed nl5zczycielsklmi sitami = 
: bokości 600-800 m. Tych właśnie - z okre- promieni kosmicznych. .Dla. dr DonJbrowskie- 5 
l5 su permskiego. Przy wyciąganiu pról!ek ry- go ślad stał się zupełnie ~aźny: trzeba a 
5 gorystycznie eliminowano wszelkie możli- dalej szukać w głębokich pokła.da.ch. gdzie 5 
5 wości zakażenia. · bakteriolo11:ioznego z ze- znajdzie 1 się wa.rstwy 1011. o wiele sta.rszej od§ 
5l wnątrz. W laboratorium okruchy wydo- tej z Bard Nauheim. 5 
i byte,i grudy zanurzano w - wysterylh;o- 5 
S wane.J 1>ożywce. Po Kndzlnie z latwo6cią d-0- I dr Dombro-wski l)OSzedł tym ~la.dem. 'Wy- :: 
5 strzeżono w niej ba·kterle _ ta.kie, jil.k u dobył I „ożywił" szczepy ba.kterił poohodzące 5 
§ ujścia go·rących zródel. Eksperyment, powta- z pokładu soli , w ka.nadyjskiej miejscowości 5 
5 rza.ny wielokrntnie, dawał nieuchronnie ten Saskatchewa.n. Nauka &trzyma.Ja. żywe oka.zy $ 
5 sa.m rezurta.t. sprzed 320 m!Uonów laJ. Nleda.wno zaś przy- .a 
5 11tąpił do nowego eksperymentu. ~zukuje 5 
§ Dr Dombrowski mógłby na fym p&przestać „uśpio-nego" życia w W&Mtwi·e soli, która 5 
§ - do-wód oka.zał się oczywisty. Ale ostrożność utworzyła s!e pr:zed 750 milionami lat. =~ = nie zawadzi. Więc bada.cz poddaje bakterie Bez względu na to, Jaki będzie wynik te.ł 
:; egzaminorwi, który by potwJ.erdzlł wielk• fęh o.statecznej wyprawy w otóhllań przeszłośel-m 
§ odporność. Do J>Q.żywkl z bakteriami doda- - już do dziś zdo-byta wiedza ukazuje WDrosł ! 
:;: wa.na jest wystefYlizowa.na sól. Gdy stężenie niewiarygodni\ wytrzym&łość tywej ma.teru. !! 
§ osiąs;i. po,tądany stopień, pożywka zostaje od- Opru. m. f. 5 - = § ~ 
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korlkł z 1>odróży ••• 

Wiedeń 
• 1n 

U CUKIERNIKA JEGO CESARSKIEJ MOSCI 

Pktki wczesnego śniegu wiruj4 nad ba;rdkorwym por­
talem śmiesznie przyczepionum de got1f:i'kie·go kośowla; 
sz11bko kręcą się w kolorow11m świetl.e neoru5w, wa.dają 
na ziel-One, tyrolskie kaipeltui.ki, futrzane czarpki i 1:-0pią 
się robiąc miejsce dla oo·stępnych. Plac św. · Michała.. 
Spojrzenie w prawo, w Terwo i 1J0Śpźe.szna deq;zja: Teraz 
tylloo prę.dko! Dwa stOOJa. warczących samwclwdów wszel­
kiej maści i wierlloości, to z prawej, vo z lew.ej, są tuż, 
tuż. No, no, uda.la się. Otwiera.my drzwi pa;na Demela 
- cukierrnvl:;a Jego Cesa.rskiej Mości. W rńżo·wo-blękit1W­
srebrn11ch ścianach, nad fiUża1tkami kaWJI i czeka-lad>O· 
wo-.orwocqwyJ:ll.i g_rcydzielami jego sztuki, siedzą zaróżo­
wione, o·krq.glut·kie, el.eaa:nckie 1'G.11!ie. Srebrne lyżeczki. 
z w:dziękiem i gracją za.nurzają sit: w mię~ką, pacT!nq-:: ą 
masę. Przez nas.tępnych dziesięć minut i mJJ oddaje-nt!I 
się w skupieniu konsumowaniu srod11czy, al.e p•rzy trze­
cim ogr{)lmnym ciaS'tku apa.tyczn:ie. nc, bo w końcu, il~ 
tego można zjeść, zaglądamy przez ra.mię czy.tającemu 
gaze•tę sąsiadowi. Ga.ze.ta ni.a formai niemal znaiczlw. 
pocztowego. Wszyrs,tkie gazety w Austrii s4 UI.rkie. To1 
po pierwsze, bar<Lzo pra.lotyczne w czyta.niu, a. po dru­
gi.e, czy nas, w n.aszych różowo-blekilbnuch ścia-n1;1ch 
musi twk bardzo obchodzić, co sie dZJieje na. świecie? ·Na 
pierwszej stirornie czciowki ty.tulowe ukUM.a.ją sie w 
mro.ilqcy okJrzyk: „Ojciec - sadys.ta mo1'duje niemowlę". 

Z lady w uśmiechu klrzywi wargi czerwony. świq.ten:rny 
diabe'/,erk: „Ej, panie Dermel, za dobrych. starych czasów; 
kiedy lud:ztie byli naipMJWdę eleqa11Ccy, je4ząc pań:;.Tci~ 
ciaS'Lka, tOJkich ueczy nie czvtali", 



Nagła • zmiana syłuacii w Katandze· 

-:Akcia of ensgwna on z 
wstrzym_ana 

NOWY JORK (PAP). - Komunikaty frontowe 1 Ka­
tangi zamilkły. Akcja ofensywna. ONZ została pow-
1trzymana. 

Rzecznik ONZ w Nowym Jorku oś.wiadczył oficjal­
nie, ze wiadomości o ofensywie na Kolwezi „pozba­
wione są wszelkich pod11taw". Rzecznik dodał, ze 
wzięcie Jadotville ·spowodowane zostało tym, iż mer 
lego miasta zwrócił się do · kwatery ONZ w Elisa­
betbville z prośbą o pomoc. 

Tak więc Czombe 'Zdobył 
znów chwilą oddechu, którą 
wykor:zystać może dla prze­
grupowania swych wojsk. 

'* ~ * · Ko:respondent Agencji Reute-
ra, powołując się na doniesie­
nia „obserwatorów wojsko-

wych", którzy wrócili z Jad.ot­
ville, podaje, że C:oombe ma w 
Kolwezi pod swymi rozka-zami 
2.000-2.500 żołnierzy katangij­
skich i oko·to 200 „białych na­
jernnJków". 

Pr.zed•&taw:ictel wojsk ONZ o­
św1adc:zyr korespondentom Agen 
ej! P..eutera i UPI, że katan­
gijski minister spraw wewnę­
trznych G. Munungo sta111ąl na 
czele liczącego około tysiąca 
ludo:l oddo:iału d·obTze wys.:ko­
lonej żandarmerii katangi;tsldej 
i wyrusezył z Moka.mbo na gra­
nicy Rcdezji Północnej w kie­
runku Elisabethvllle. 

* ~ * Kocespondent Agencji Fra;,ce 
Presse d·oposi, że w LeopoMvil­
Je ro:z;poc:zęły się w sobotę rc·z­
mowy między J;l'l'"Ze<lstawictelami 
rządu kongijskiego a delega.ta­
mi koncernu „Unlon Miniere", 
któr.zy przybyli z Elisa.beth­
ville. 

W tym samym czasie w cen 
· trali . ONZ w Nowym Jorku 
przedstawiciele państw kolo­
rtialistycznych ' wywierają po­
tężny nacisk na sekretarza 
generalnego ONZ żądając, by 
stworzył warunki dla „roko­
wań" Czombel!o z central• 

Groźba 
Premier 

rewolucji 
wzywa USA 

w Arabii 
na pomoc 

nym rządem Konga. · 
Główne zadanie, jakie PD'­

stawiły gob!e państwa kolo­
nialistyczne Anglia i Belgia, 
streszczą się w tym źeby 
wszelkimi środkami ochronić 

· swego agenła Czombego, jako 
· szef!f prowincjonalnego rządu 
Katanl!i w wypadku, l'(dyby 

·w końcu udało sle zrealizo­
wać połączenie Katangi z 
Kongiem w formie luźnej 
fe'deracjl, · 

:i! CZYM PRZVJ'ECRAŁ BUNCHE 
. DO LEOPOLDVIl,,LE? 

KAIR (PAP). Premier 
Arabii Saudyjskiej emir Fej­
sal zwrócił się do Stanów 
Zjednoczonych z prośbą, aby 
nie.zwłocznie wysłały amery­
kańskie okręty i samoloty do 
Arabii Saudyjskiej - podaje 
·waszyngtoński korespondent 
dziennika „Akhbar El-jom". 

Korespondent pisze, źe „w 
Arabii SaudyjSkiej panuje 
trwoga 1 wzburzenie", 

W związku z zarządzeniem 
przez emira Fejsala pow­
szechnej mobilizacji w tym 
kraju, minister informacji 

Jemenu Ahmed al Maroni 
oznajmił: 
„Posunięcie to świadczy o 

obawach Fejsala, że w jee:o 
kraju może wybuchnąć 
lucja". 

Maroni zdecydowanie 
·tępił pom~c wojsko"."'ą 
ziącą rueprzerwame 
państw imperialistycznych 
dla Arabii Saudyjskiej i prze 
znaczoną na walkę z Jeme­
nem. Wyraził on przekona­
nie, ze ludność Arabii Sau­
dyjskiej „wystąpi z popar­
ciem dla wyzwoleńczej rewo-
lucji jemeńskiej", · W 'Piątek wieczorem zastępca 

&ek.retairza generałnego ONZ dJr 
'.RMph Bunche przyjećha! qo 
LeO.PO'ldville. W deklaracji zlo­
~onej na pJ.śmie oświadozyl, że 
zadanie, jak1e ONZ sobie po­
sta'Wila, nie jest zakończone, re 
mlsja ONZ w ~n.go spelpi swe 
zad:a:nie dopiero wtedy, gdy u­
pewndona zostanie wolnoś·ć ru­
chów ONZ w calej Katandze, 
Jąc:zt;lie z Kolwezi. .. 

Rządy prezydenckie czy narlamentarne? 
Plebiscyt w Brazylii 

Tyle c.f1C'ja•lln.!e. Bunche jest 
jednak nie pierwso.:y raz w 
Kong.o i dlzl.ata!ność jego w 
tym k!raj\! ..::.. • jak Pa-.zyp·omlna 
Agencja ~ASS """" wYk&zl\la wy­
raźnie• "re jest on C'Zrowiekiem 
aa:ner}'11Ull\sldego · ~~a.~en~ 
stanu, . wffemiill\CY!lń „sp,eei -

Próba sił dem.ok rałycznych i prawicy 

nie d!l'ilż1i~e m1ś~e". '" ' ' 
* ~ * .Agencja France Presse dono-

si z Nowego J~u. że stały 
J;l>t'2)edsta wlctel w. Brytam,il w 
ONZ1 Patrick Dea,n odbyt na 
wl'a.sną prośbil przesa:lo godzin· 
ną rożmowę z sek.ret.anem ge­
neramym ONZ„ u Thantem. 

P'. Dean oświadc:i:yl przed&ta• 
WicleLom prasy, re otrzymał od 
sekMIMTZa generalnego zapew­
hieme, :!:e 0<1dlZiałY „Błękitnych 
Hełmów'" nie wy<rUszą w kie­
:rumiku Kolwezi bez wyl'aźnego 
:rozkazu z &iedaliby ONZ w No­
'wYm JOII'ku, 

RIO DE JANEIRO (PAP). 
- . ,w„niedzielę„ 6 bm. w .• :ęra­
zylii odbędzie się plebiscyt, 
w którym " 18 mitl~Q.9W ,,Q):>Y­
w.ateli up;-,awnionych do c. gło 
sowanla wyrazi swój stosu­
nek . do zmiany konstytucji 
przeprowadzonej podczas cięż 
kiego kryzys.u . .politycznego 
we wrześniu 1961 roku. 
Siły demokratyc1.ne wypo­

wiadają się przeciwko wnie­
sionej wówczas do konstytu­
cji poprawce, na podstawie 
której w 1961 roku wprowa 
dz:ono ustrój parlamentarny 
na miejsce U&t·roju prezy· 
dencklegO'; ~ 

Reakcja wzjl'wa wyborców, 
by 'Wśtrzymal! sil: ot! ·głoso-
wania, kt6re w Brazylii jesit 

!renbur" W Londynie obowiązujące, lub też głoso-
• wali za zachowaniem popraw 

LONDYN. - W pia,Jtek, w go- ki. 
dlz;!nach wieczoil'nych do Lon- W brazylijskich kołach po. 
dynu przy-byt WY'b:i.tny plsairz l"t h 'd j · .... :rad2ieclki, 71•letn1 Ilja Erenburg. i ycznyc przew1 u e się, h. 
Przebywać on będzie z tygod- wyporcy wypowiedzą się za 
n!ową wjzytą w w. B·rytarui. skreśleniem poprawki i po-,... __ ...;. __ ....;;....;... ________ ~----------~--~~·....._~·~~--~~~ 

ZE '"""' •••• •••• 
.:"'~ SWIATA 

PREZ. KENNEDY PRZYIĄZ. 
DYMISJĘ DEANA 

WASZYNGTON. - w Paw 
Beach na Flocydzie pmed:sitawi· 
ciel Białego Domu 2lakomUJJliko­
wał„ iż prezydent Kennedy 
przyjął dymisję Alrt)lu.ra Deana 

Organizacja amerykańska 
~a utrzymaniem 
klauzuli najwię_kszego 
uprzywilejowania 
wobec Polski i Jugosławii 

WASZYNGTON (PAP). 

ze &taruiwiSlka. J)lt':lled&taw!ciela 
USA w genewsk.Lch !OO'kowa­
niach rozb>rojeniowyich, 

DotychaLa.s nie podjęto jesz­
cze decyzji w Si!)I'awie wyzna­
czenia następcy Deana. 

REKONSTRUKCJA RZĄDU 
W MAROKU 

RABAT. - W pqątek wiecw­
rem oglosrromo komu.n.hlcat gab1-
netu klrólew!Slkiego, w którym 
pcd&no nowy sk!lad :r.iządu rna­
r·tilcańskiego. 
cechą cha~terystyiczną no­

wego raądru jest to, ze brak w 
nim prz.edstawlicieli jednego z 
naj,pow.ażniejszyich ugirrupowań 
po.J.LtY'C'ZllYCh w l!Jra1j u partti 
lsti!klal. 

SP~ HEATH -co'W' DE MURVn.LE 

PARvś; ,._ W nadchodzący 

wrotem do 
denckich. " 

rządów prezy-

Wietnam 

Amerykańskie 
helikoptery · 

strat -
. 

mimo 

ri'adal w akcii 
WASZYNGTON '(PAP). -

Departament Obrony USA 
opublikował oficjalne oświ·ad­
czenie, które stwierdza, że 
mimo znacznych strat spowo 
dowanych przez powstańców 
amerykańskie helikoptE!1'y bę 
dą nadal przewoziły żoŁnie­
rvj ngodlnhdiemowskich · w 
Wietnamie południowym. 
Oświad,ozeni.e nadmienia, źe 

od 1 stycznia do ·30 listopada 
ub. r·oku powstańcy zestrze­
lili 9 helikopterów, a do 
chwili obecnej zestrzelono 7 
dal.Szych. Obecnie w Wietna­
mie południowym jest w 
akcji 150 helikopterów ame­
rykańskich, 

* ~ * 
Według informacji opubli-

kowan.,,ch w Waszyngtonie 
przez oficjalne koła amery­
kańskie, w roku 1962 w to­
ku walk w Wietnamie po­
łudniowym w·ojska Ngo Dinh 
Diema straciły 5 tys. źołnie­
r-uy. Oprócz tego w tym sa­
mym okresie podczas opera­
cji wojskowych w Wietna­
mie południowym zginęło 24 
Amerykanów. 

Umowa ChRL- Pakistan 
PEKIN. - W sobotę po.diplsa­

na Z<>stala w Kairac:zl um-0wa 
ha.ndlqwa między Chińską Re­
publikll, Ludową i Pa•kistaJilem. 
Oba państwa wizajemnie p!l"ZY­
znały sobie kłauzule najwięik­
szego u.przywilejOWBlllia, 

E.· .Gierek 
udekorowany 

Orderem 
Budoł1Jnlczvch 

Polski LUdOl11eJ 
WARSZAWA (PAP) - 5 

bm, odbyła. sie w Belwede­
rze uroczystość odznaczenia. 
c21łonka. Biura. PolłtyC'lJilego 
r ·omttetu Centralnego Pol­
sltie.i Z,iednoezone.i Partii 
Roootni·czej, I sek!t'etarza 
Komi!t-etu Wo.jewód:r.Jdego 
PżPR w Ka,t<>wicach - Fil­
warda Gl·erka. Orderem Bu 
downiczycb Polski Ludowe.i, 
nadanego przez Rade Pań­
stwa w zwhµ:ku z 50 ro=­
ndcą urodrnilII, za wybitne 
zasługi Poloł.one w działal­
ności sp0lec:l;no-J)(liliityozmej 

i budownictwie ludoweg-o 
państwa. 

Od:znaczenfe E. Gierkowi 
wręczył prrewodnlczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzkif. 

W llN>C2YStośei wzi~li U­
dział: I sekreta!l"Z KC PZP'.R 
- Wla,dyslaw Gomułka.. pre 
zes Rady Mi'n~st.rów - Jó· 
zef Cyrankiewicz, czlolllko­
wie Biura Politycznell"o l se 
kretarze KC PZPR. człOIIl­
kowie Rady Państwa ' i rzą-
du. ' 

Obecni na uroczvsłA>śei 2l1o 
Żyla Ed'WMdOWil GilerkOIWli ! 
serd~e gratulac.fe i iy-
czellda. 

· List Biura . · 
Politycznego 

i Sekretariatu 
KC PZPR 

Do Towarzys:ta 
EDWARDA GIERKA 

Drogi Towarzyszu! 
w dniu, w którym kończy­

cie 50 lat swego życia, skła-
damy Wam ~ zasluż.onemu 
i wypróbowanemu dzlala.czowi 
ruchu robotniczego, który oo 
najmłodszych lat uczestniczy 
w wal.ce i pracy naszej partii 
- najlet>Bze po:r.drowlenia i 
życzenia zdrowia, osobistej 
p;omyślności i długich lat . ży­
cia. 

was.za codzienna, ofiarna 
praca, oddanie sprawle klasy 
rob>otniczej, zyskały Wam po­

"· ważalile 1 ' $zaeunek Sląskiej 
drganliacji "lłar\yjrtej •1 wszy-

. stklch 1U4'1Z.1 pracy~ z którymi 
~ j;i.~ ,, w;J.etp;lL"IYń,"7.dzle'!l<:le 
trudy i su'k~y soejalistycz­
nego budownictwa. ' 

z całego serea życ:r.ymy 
Wam dalszych osiągnięć w 

l 
w służbie partii i narodu .pol­
skiego. 

Za Biuro Polityczne 
1 Sekretaria.t KC pzpg 
WŁADYSLA W GOMUŁKA 

. Warszawa, 6 sty<:znla 1963 r. „ ...... ,_ ... „ ............. , ... _ 

Po krwawei rozprawie ze strajkującymi 

Stan wyjątkowy 
w Peru 

Aresztowania działaczy postępowych 
NOWY JORK (PAP). 

Jak donoszą z Limy, władze 
peruwiańskie krwawo zdła· 
wiły ruch strajkowy, który 
przejawił się · w tym kraju 
w ostatnich tygodniach. Straj 
ki objęły zwłaszcza ośrodek 
przemysłu metalurgicznego, 
miasto Oroya oraz ośrodek 
plantacji trzciny cukrowej w 
'departamencie Lambayeque. 

W wyniku starć między 
·strajkującymi a żołnierzami 
I policją zginęło 2 robotni· 
ków oraz chłopczyk. Kilka­
dziesiąt osób zostało rannych. 
Wielu strajkujących areszto­
wano. 

NOWY JORK (PAP). - Po 
krwawej · rozprawie ze straj• 
kującymi robotnikami, jwnta 
wojskowa rządząca w Peru 
ogłosiła w sobotę stan wy. 
jątkowy na terenie krajµ, 
policja peruwiańska zaś do­
konała jednocześnie w stoli­
cy i na prowincji masowych 
aresztowań wśród postępo. 
wych działaczy politycznych 
I związkowych. Z Limy do­
niesiono o aresztowa.niu oko­
ło 300 osób. 

Jak wynika z informacji 
agencji zachodnich, akcja ta 
ma charakter totalnej 'ofen­
sywy zmierzającej do likwi­
dacji· wszelkiej pos.t~powej 
działalności na terenie Pe­
ru. 
Wśród areeztowanycli - jak 

podaje Agencja Reutera -1 
jest były generał Cesar Pan­
do, który w czerwcu ub. ro-

ku kandydował w wyborach 
prezydenckich, jako przed..~ta 
wicie! Lewicowego Frontu 
Wyzwolenia Narodowee:o. 

Jak wiadomo, wkrótce po 
ty.eh wYb<>rM:h rządy w kraju 
objęła w wyniku krwawego 
przewrotu 4-osob<>wa junta woj­
skowa, z generałem Ricardo 
Perezem Godoy•em. na c:zele. 

W sobotę w1ec:roirem nadeszły 
bardziej SZ<:Zegółowe relacje n.a 
temat stall'ć policji z robotnika­
mi. O<ld'Zial:y policyjne otoczyły 
tego dnia w godzinach :ran­
nych :tatn?kę obuwia ;.Bata" w 
;pobl1!u miejscowości call:ao; za­
jętą przez półtara tysiąca ro· 
botnJków, kt6'rzy ogłosili strajk 
oku.pacYjny. 0<1 kul policyjnych 
zgLnąl jeden ze strajkującyc?i, a 
kilku odniosło :ral!ly. PrzyWód• 
ców strajku am"el!IZto'W&no, 

M.· Fłedorenko 
przybył 
do N. Jorku 

NOWY ~ORK (PAP), .­
Nowo mianowany przewodni· 
czący delegacji radzieckiej 
przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Mikołaj Fiedo 
renko przybył do Nowego 
Jorku. 

Jego poprzednik, wicemin!„ 
ster 51Praw zagranicz.nych, 
Zorin udał się w drogę do 
Europy na pokładzie brytyj­
skiego liniowca „Queen Ma· 
ry". 

Zabiegi wokół utworzenia 

wiel~narodowych 
sił n,uklearnych NATO 

' N">WY.i " JORK .. (PAP). "' ....... 
Spnawy związan19 z zaofero-

•waniern Wielki.ej Eltyta.nłi . • i 
Francji rakiet „Polaris'.', jak 
i:ównież niektóre problemy 
atlantyckie były przedmio­
tem obra:d na konferencji, ja 
ką zorganizował w sobotę 
prezydent Kennedy przeby­
wający w Palm Beach. 

Na konferencję zaproszeni 
zostali sekretarz stanu Rusk 

·i ambasador Stanów Zjedno­
czonych przy radzie NATO 

Fhilclter, Ą\e •• był 
tak:l;_e . obecny 
pi;zy_padką,wo n­
CIA, Mccone. · 

na nie,j 
podobno 
dyrektor 

PARYŻ (PAP). - Rzecznill: 
delega<:ji amerykańskiej w ra• 
dzl<i NATO podał do wiado­
mości, że na pooledzenlu rady 
w dniu 11 bm. amerykański 
podsekretarz &tanu Ball zrefe­
ruje szczegóły porozumienia za. 
wart.ego w Nassau międziY' pre• 
zydentem Kennedy'm a premie· 
rem Macmillanem w sprawie 
utworzenia wielonarodowej siły 
nuklearnej NATO oraz zaBtąpie• 
nla rakiet „Skybolt" poolskam! 
,,Polaris". 

Dziennik . amerykański 
Koła dyplomatyczne wyciąga• 

ją z przybycia Balia. do Pary­
ża wniosek, :te Kennedy chce 
uspokoić obawy niektórych 
„Atlantydów'', przede wszyst­
kim zaś Bonn, iż „Stany Zjed­
noczone za plecami Europejczy. 
ków wprowa.dzaJI\ radykalne 
zmiany do strategii atomowej 
NATO", jak to oświadczył 
Adenauer, 

o ewentualnej likwidacji 
baz USA w Turcji 

NOWY JORK (PAP). - W 'ko­
irespolJ'.lJdencjt IZ Ah·krury <l!l:iennitk 
,,New Yoirk Herald Tribune·~ 
poWII'aca w jed111ynn z ostaitnich 

Najpopularniejsi 
aktorzy 
amerykańscy 

NOWY JORK. - W HoUyWood 
ogłOB<LO:n.o Mstę natPO!PULarniej­
sizych aikt-0,rów :tl~mowych sta­
nów Zjecmoc:zonych w ubiegłym· 
roklu. 

Na pierwszym miejscu znała­
zla się Do.ris Day, l{>t6i!'a za­
jęła miejsce Ell!z.a·beth Tayloir 
- zwyctęzqzyru! u.blegto!rOCZnego 
plebiscytu - na d11:u,g!m i trze­
cim ' miejscu fi,guirują . Rock 
Hudoo.n i Gairy Glrant. Kolejność 
da•l.sizych miejsc jest nastę:pują­
ca: czwarty John Wayne, piąty 
Elvis Plresiey, szó&ta Elizabeth 
Taylor, siódmy Jeriry Lewis, 
ó&my F'rank SLnatra, <la:lewiąta 
- San.dlra Dee, d!Zi<'l&iąty -
Burt Lancaster. 

numerów do spralWY b<!z ame­
rykańs>k.tch w Tu.re.i>. która to 
sprawa, jak wiadomo, wyłonUa 
się w cza•sie pamiętneg-0 kiryzy­
su w stret!e M= KaLI'aibSlkle­
go. 

„Dwie IS!! przyc:i:yny - pod­
kreśla drLJennlik - dla których 
Turcja ma d1la zachodu tak 
wie1k!e znaczenie strategiczne 
- umożliwia ona kontrolowanie 
dootępru do POll'tów iradrLlec:kńch 
na Moir:zu Czrurnym 1 stanowi 
ba•r1erę mlęd'Ly ZSRR a dooć 
niepewnYffii z :pun·ktu widzenia 
zachodu państwami airabsklmi 
na Srcd·k<>wym Wschoda:ie". 

W Turcji - stwierdrza dzien­
n:!ik - znajduje się oko-lo 15 ty­
sięcy wojslk amery'.k.ańsildch. 
Amerykańska pomoc militarna 
d•la Tureji wynosi pr.zeciętnie 
200 milionów dolairów rocznie. 

Po stwierdzeniu tyich :fruktów 
dziennik :/Ja•sta.nawia się, czy 
ewe111.tualna llJkwldaeja barz; ame­
iry'kańskich w Turcji m:Lałał>y 
jakieś we\~męt:rzne skutki poli­
tyczne. 

Paryski dziennik ,,Le Figaro" 
w depeszy z Bonn donosi, ż-o 
boń&ki kanclerz był wyraźnie 
zirytowany pod.czas ;pill,tkowego 
spotkania ze Stlkkerem, który 
Jl'rzedstawił mu plan amerykań• 
ski. Stikker w 6obote k-ontynuo-
wał rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych N"RF, 
Schroederem, 

LONDYN. - Waszyngtoński 
karespO'nden.t dzlennika „Daily 
Mail" pl.saąc o pr ojekcie wlel.o­
nairo4owych sil nukleairnych pod 
klreśla, że zcta-nJe m ekspertow 
z Białeg-0 Domu sity te składa­
łyby się z czterech oddzielnych 
gI'UiP - amerykańskiej, brytyj· 
s·kiej, fira.ncuskiej 1 grupy, do 
której wejclrzie saereg lnny.ch 
państw - członków NATO, m. 
in. Niemcy zachodnie. 
Nawiązując do niedawnych 

ro=ów Adenauera z seklreta• 
i-zem gene-alnym NATO Stik• 
kerem, który bawił w Bonn1 
kores.pondenit zazna<.'ZB, iż Ade­
nauer zdc·tat Jut uzyskać „za­
pewnienie, :te Niemcy zacho<lnle 
o.tr.zymają :równe prawa w two­
rzern.u sil nuklea•rnych NATO 
1 w kontroli nad nllni". 

Liberalna organizacja ame-. 
ryikańska występująca pod 
nazwą „Amerykanie na rzecz 
akcji demokratycuiej" (ADA) 
wezwała prezydenta Ken­
nedy'ego, aby użył swych 
wpływów i doprowadził do 
zmiany uchwały KongreGu 
USA zalecającej uchylenie , 

piątek w ~ odbędzie się 
~ jt6'Wl!legl0 negoc;la~ma 
'l:lirytyj1111diro w :!'Okowand&ch z 
EWG, Edwairda Heatha z fran­
cuskim m1austrem s,praw zagira­
n~yc.h„ Coruve de Murville. 
Gló'Wll'l>ym tematem TOZmowy bę 
dą sprawy 2.wiązane z przystą­
pieniem w. ~ytanii do W&Pól-

Augstein na wolności? 

Bazy te nigdy nie cieszyły 
się popula.rnością w Turcji, 
gdzie wśr6d spolecLeństwa pa­
nuje pogląd, iż są one powo­
dem większego niebezpieczeń­
stwa niż ewentuałnYch loorzyścl 
w irazie wybuchu wo·jny. Za­
niepoko,jenie to WlZIDógl jesizcze 
ostatni kryzys kubański. Dlate­
go też niewiele ludrzi w Tur­
cji mairtwilo·by się zlikwidowia­
niern tych baz. 
MogŁoby t<> jed'll.alkże - jak 

podlklre.ś>la d!Ziennilk - 2Jtnniej­
szyć maC20nie Tu•rcji dla za­
chodu, a od 15 lat WS'Zystkie 
rządy tuireclde starały się wy­
g.rywać przede wsizyistk:im wo­
bec USA strMegiczne i mll\ta·r­
ne znaczente swego klraju. Za­
stanawia~ąc 61ię nad tym aspek­
tem sprawy dziennik pisze, iż 
w ra!Zie z!iikwi.d.owanla baz w 
Turcji 1 w raz.le zagwaira111.towa­
n!a przez ZSRR je-j integralne~ 
ści reryto·r!alnej. nie jest wy­
klu.::•wne, że Turcja na wzór 
Indii znalazlaby &lę wśród 

~~- ~OWOO:V~hllo 

ProwokacVf ne ruchy 
wojsk USA 
przez t&rytorium 
NRD • niego ll"y!:likiu, 

klaUZIUli · największ~go uprzy- BANDARANAIKE I SUBANDRIO 
wilejowania wobec Polski i PODR02:UJĄ PO CIUNACH 
Jugosławii. PEKIN. - w sobotę ooaec>ieli 

ADA 'Zaapelowała de pre- z Peld!llJU do Ka<lllt<mu premier 
zydenta, aby zabiegał o peł· C-ejlonu pa.ni Ban.daira:na:!ike i mi 
nomocniclwa, ktbre pozwoli- n.Jster SIP!'aW :za,g!!'snlC"lTlych In­
łyby mu zwiększyć . handel d-0nezji; Swbarullrlo. w p-od1róży 

po Chinach towarzyszą im pre­
towarami niestrategicznymi m1er czou En-1a1 oraz wicep0re­
międzY, USA a , ltr11jami Euro- mier 1 minister Am'.aw ~an.i­
.PY wsehorlniet· · cznych, Qze11.„,..- · 

I ~teiriiiAMMI 

, 

BONN (PAP). - Według In­
formacji &<>eja.Jdemokratycznego 
biuletynu „Parlarnentarll>ch·Poli­
tis<:her Pressedlenst", otrzyma· 
ny<:h od adwokata Józefa Aug­
stelna, brata wydawcy tygod­
nika „Der Spiegel'', Rudolfa 
Augst.el.na, ten ostatni jut w 
nadchodzą.cy p0n1ed;i:lałek, albo 
najdalej wtorek, :rA>Stanie zwol­
niony z aresztu ~led.:z~,i:o. Nie 
jest również wyklUoezone, że 
zamiast oskarżenia <> zdradę 
kraju, za którą grozi lutra w•lo:-
~ ® lQ. 1&.t. ~:ll'Q 

„ 
Augsteinowł wysunięty zositanie · 
jedynie zarzut ujawnienia ta­
jemnie urzędowych i publikacji 
tajnych dolcumentów, za oo 
gr.oz! areszt od jednego dnia do 
roku. 

w t.en sposób cała afera 
&kończyłaby się,. Wosną k·om- ' 
promlta.ejll, rządu, a. przede 
W\'lzystkim ml.nlBtra Straussa 0-1 
-raz kanclerza Adenauera, któ­
rzy, jak wl~d-omo, już z góry 
u. znali Au~t~lna winnym zdra-
:y tłJ~J.e !Q:~J~ za . ~lel1l!\-

a;o.. , ' 

BER.LIN. - Dowód2two ame­
ryka1isk ie kontynuowało w so­
botę pro-woka.cyjnego .pnem!esz­
czenla wojsk z Wlldflecken do 
Berlina ZlH!hod·niego 1 w odwrot 
nym kierunku . 

W akc jl teJ uezestnlczy!y dwie 
jednostki p•erwszej gru py boj o­
wej 13 pu łku p!-N'l'Oly. 

Ruchy wojsk o~b~'wuj ą sli: po 
a utostrnd7.ie P•row~ąoej pnze& 
teryt~.iwn ~ -
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B egata )ibliografia pow 
stania styczniowego 
za.pisuje oprócz naj• 

nowszych dzieł naukowych 
Kieniewicza i Halicza. oraz 
Popularnych opracowań w 
rodzaju Grltbca i studiów 
PUblicystyczno - literackich 
Ja.sienicy, Strumph-Wojt­
kiewicza i innych niezli­
czoną ilość monografH, pa· 
ln!ętników i rela.cji o prze· 
biegu akcji 11o•wstańczej w 
Lubelskiem, Sa.ndomier­
Skiem, Kieleckiem, Płoc­
kiem I w innych częściach 
kraju. Tylko centrum 
\v :óld ennicze ówczesnego 
Królestwa. Polskiego nie 
rnia, o do niedawna w dzie­
jopisarstwie i literaturze 
karty, zapisanej udziałem 
w tym n:ezwykłym i chy­
ba ,jednym z najbardziej 
dramatycznych ruchów spo­
łecznych i narodowo-wy· 
zwoleńczych, któreiro stule· 
c:e obchodzimy w roku 
bieżącym. 

Dopiero ostatnie publika• 
cje historyczne Gryzeldy 
M:~snlowej, I.udwika Wasz· 
k;ewicza i Henryka Mani­
kowsidego ujawniły wagę i 
znaczenie rewolucyjnego 
Wkładu i udziału społeczeń­
stwa rejonu łęczycko-łódz­
k!ego w ogólnonarodowym 
ruchu 1863 roku. 

Poprzedzająca wybuch 
Powstania fala burzliwych 
~e~onstracji antycarskich, 
8 P,ewów patriotycznych w 
kościołach i ma.!owych wy­
~f.3pień ludności stolicy w 
latach 1860-1862 nie minę· 
la. z'.emi łęczycko-łódzkiej. 
l\f•eszana ludność miejska. 
!~ola.cy - 43 proc., Niemcy -
3. _Proc., żydzi - 25 proc.) 
złozyła już wówczas dowód 
Po~!ębiającej się świado­
mosci patriotycznej i przy­
wiązania do ziemi ojczy­
stej. We wrześniu 1861 ro­
ku odbyły się w Łęczycy 
burzliwe demonstracje prze­
eiwki;> bawi11,cemu tam 
przejazdem biskupowi die­
cezji kujawsko - kaliskiej 
lVl:'chałowi Marszewskiemu, 
który zabraniał w swej die­
cezji śpiewów patriotycz­
n ych w kościołach i wystę· 
pował przeciwko księżom­
patriotom. Wzburzony tłum 
wznosząc «>krzyki: „Biskup 
Marszewski szpieg ruski!" 
o~oczył karetę księcia koś• 
Cioła i nie dopuścił bisku­
pa do hotelu, zmuszając ito 
do powrotu do Włocla~·ka. 

Późuiejsze llastroje rewo• 
lucyjne nie osłabły pomi• 
mo ogłoszenia stanu wojen­
nego w ICrólestwie. żywio­
ły radykalne ze stron• 
n!ctwa czerwonych nie po· 
mijały ża1lnej oka.zji dla 
zaznaczenia swej nieprze-
jednanej wrogości wob~e 
carskiego reżimu. W stoli• 
c-v lud zakłócał uroczystoii• 
ci, iluminacje i bale galo· 
we. W czasie przedstawie­
nia w Teatrze Wielkim, 
oblano salę cuchnącym pły• 
nem. Analogiczne demon­
strac.ie miały również miej 
sce w Łodz.i gdzie młodzież 
w cza.sic p;zedstawienia w 
teatrze amatorskim „Para­
tl.yż" obła.Ja kwasem siar­
kowym suknie miejscowych 
elegantek, które wbrew 
obowiązującej żałobie naro 
dowej przyszły na spektakl 
o akcentach antypolskich. 

~na.re mieslecy 'po głoił.o 
nej demonstracji w Łeczy• 
cy wikary paraf!i łódzkiej, 
ksiadz Czajkowski nie za• 
Wahał się W czasie ka.za· 
nia wielka.nocnego przed 
u:i:yciem zna.miennych słów: 
„Z wiarą w Boga. można 
wszystko os.fa.gnąc i zrzu­
cić jarzmo niewoli". Zwrot 
ten był szeroko ki.men· 
towany przez społeczeństwo 
l6dzk!e, 

W edłuf wzorów kon• 
spiracyjnych, usta.!o• 

C nych przez Kom•tet 
entraJny Narodowy, za-

częły się tworzyć w Łodzi 
P?dstawowe jednostki orga 
~~Ó:cy .ine: „dzies!atki", w 
k • Ych funkcje dziesiętni• 

OW Pełni!· ł • mieśl . ! wy ączn1e rze-
n;ey i robotnicy fa­

bryczni. „Dzies;ątki" byb 
podporządkowane setkom•• 
na czele których stali tajni 
n~zelnicy okręgów lub 
m!ast. Ludwik Waszkiewicz 
"; „~a~~tece powstańców 
łodz~!Ch wymienia na sta 
n~w!sku tajnego naczelnika 
tn1asta Łodzi - Ignacego 
lł.a.dz!ejowskiego, urzędnika 
blł.ządowego dochodu ta-

aeznego", . po którym tę 
fJ~kcję przejął fotograf 
„„tit ZłJ~~l'.!>.w.ski. J101ia. 

dający zakład fotograficzny 
na ulicy Konstantynow­
skiej; ten ostatni z kolei 
przekazał swe obowiązki 
rejentowi Janowi Cichockie 
mu, po którym objął urzę­
dowanie farmaceuta. Roman 
Stencel. 

Ł
ódź była podzielona 
na trzy dzielnice: Sla.· 
romiejską z setnikiem 

1'udwikiem Kozubskim, 
majstrem tkackim, .Nowo­
miejską z setnikiem maj­
strem tokarskim Leonem 
Tuczyńskim, i na Wólkę, 
którą kierował buchalter 
firmy Moes - Karol Rohn­
.stock. Wszyscy, Polacy, 
Niemcy, Żydzi, łączyli się 
w walce z tyranią carską. 

Do bardziej znanych, wy­
bitnych d_ziała.czy łódzkiej 
organizacji powstańczej na­
leżeli: wspomniany ksiądz­
wikary Józef Czajkowski, 
nauczyciel ze wsi Chocia­
nowice, Konstanty Piotro­
wicz, urzędnik Jan Zieliń­
ski, aplikant sądowy Da· 
nielewicz, praktykanci far­
biarscy Anastazy Bitdorf I 
Antoni Lebelt. 1\'s·zyscy ci 
spiskowcy byli zdecydowa 
nymi zwolennikami stron· 
nictwa czerwonych, a na· 
wet zaliczali się do naj­
bardziej „czerwonych" w 
kraju. 

Natomiast miejscowe oby 
watelshvo, przeważnie oko­
liczna. szlachta, popierająca 
orstanizację białych, wypo. 
wiadała się kategorycznie 
przeciwko zbrojnemu wy­
stąpieniu. Opór ziemian tłu 
ma.czyi się obawą przed 
rozpętaniem antyfeudal­
nych rozruchów na ws;, 
które mogłyby do]lrowaddć 
do bezpłatnego uwłaszcze­
nia chłopów pańszczyzma· 
nych. Ale przez to właśnie 
obszarnicy, upatrując dla 
siebie dostateczne gwaran­
cje w ukazie carskim z 
19 lutego 1861 roku o znie· 
sienlu pańszczyzny, który 
kazał chłopom wvkupywać 
ziemię, przyznawał im tvl­
ko ograniczone uprawnie­
nia, I to jedynie po tamtej 
stronie Bugu, znaleźli się 
na pozycjach wrogich na­
rodowi. Car bowiem był po 
stronie właścicieli ziem· 
•kich. 

W tych warunkach ruch 
wyzwoleńczy, chłopski mu­
siał siłą rzeczy przekształ­
cić się I rozw;nąii z rewo­
lucji socjalnej w powszech· 
ną, ogólnonarodową akcję 
nie.podległośclową. 

Dlatego w stanowisku 
czerwonych, którzy spra­
wę chłopską utożsamili ze 
sprawą wyzwolenia narodo· 
wego, znalazły wyraz głó\~ 
ne potencjalne siły, kieru­
jące rewolucją p1>lską 1863 
roku. Dlatego też hi­
storia oddała sprawiedliwość 
czerw1>nym, reprezentują­
cym przodujące idee z po. 
łowy XIX stulecia na zie­
miach polskich, 

C. d. n. 
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JESZCZE TYLKO DWA TYGODNIE DZIELĄ NAS 
OD WYDARZENIA O DUŻYM ZNACZENIU, JAKIM 
BĘDZIE SĘSJA NAUKOWA, POSWIĘCONA PERSPEK· 
TYWOM ROZWOJU ŁODZI I WOJEWODZTW A. SESJĘ 
ORGANIZUJE POLSKIE TOWARZYSTWO EKONO­
MICZNE POD PROTEKTORATEM KŁ I KW PZPR 
ORAZ PRZEWODNICZĄCYCH PREZYDIOW OBU RAD 
NARODOWYCH. 

PLANISCI NAKRESLILI JUŻ KIERUNKI JtoZWOJU 
MIASTA I WOJEWODZTWA Z OSOBNA. ALE 
TWIERDZĄ NAUKOWCY - MIMO GRANIC ADMINI­
STRACYJNYCH, ŁODŻ I REGION STANOWIĄ NIE­
ROZERWALNĄ CAŁOSC GOSPODARCZĄ. DLATEGO 
DALSZY ROZWOJ ZALEŻY OD SCISŁEGO WSPOŁ­
DZIAŁANIA. 
WEŻMY CHOCBY DROBNY PRZYKŁAD: WŁASCI~ 

WE WYKORZYSTANIE SCIEKOW MIEJSKICH I UŻYŻ· 
NIENIE NIMI DOLINY NERU POZWOLI NA TYM 
OBSZARZE WYŻYWIC DODATKOWO 40 TYSIĘCY 
KROW. $CIEKI SĄ ,.WLASNOSCIĄ" MIASTA, PRZE· 
DE WSZYSTKJM MIASTO JEST POTENCJALNYM 
ODBIORCĄ MLEKA I MIĘSA ZNAD NERU. ALE DO· 
LIN A RZEKI LEŻY W WO.TEWODZTWIE. 

PODCZAS DWUDNIOWYCH OBRAD SESJI, PIERW· 
SZEJ TEGO TYPU W POLSCE, UCZESTNICY ODPO­
WIEDZĄ, JAK ROZWIĄZYWAC TAKIE PROBLEMY. 

MY ZAS, KORZYSTAJAC Z MATERIAŁOW PRZY­
GOTOWANYCH lll'A SESJĘ, POZWALAMY SOBIE 
WEJRZEC W PRZYSZLOSC, NAKRESLIC W ZARY· 
SACR ODLEGŁY JESZCZE, ALE REALNY, BO OPAR· 
TY NA NAUKOWYCH' ' PB.ZEWIDYWANIACH, OBRAZ 
NASZEGO ŻYCIA ZA 18 LAT. 

Obecruie Lódź liczy ckolo 
715 tysięcy mieszkańców. Za 
18 1a;t będtzJLe nas 850 tysięcy. 
Czy tę pr.z.e-.vcld!ywatną liazbę 
v./yczarowiClino ,,z p<Jiw:,etr.za''? 
Wp!'oot przecLwai-e. do jej u­
sl.l:1lenrl·a ,potrzeb.a byi.łio wielu 
obrnm.eń. PrzyroGit naitui-a.lrny 
szacuje s'.e w tym oku:es:e n.a 
54 tys:ąae csób. Ale to jeswze 
nic nie mówń, p.rnecież nowe 
po1kolem1ia mo_gą na prizyklad 
zbi.ctrowo wyem.igi-ciwać z L<>­
dlzli. jeżoeilii gid1z,:e i1r11d1Liej znaj­
dą Jepw-e wall"urnki. 

Na1.<:.tępn.a prz;eslarnka: W>ść 
miejsc pracy. Będiztie ich oko... 
lo 460 tys'ęcy, Z k<Jtle.i 11a0le­
żaJo obliczyć :pI'OC!effitt ~ud1no.ś­
oi czyirunej ZJa1wodro1wo w Stto­
sumku dJo ,poo,zJQS~aJych m:€\SIZ­
ka·ńcó,w. Obecny tzw. wstkaź­
rniJk a1~tyw.rwc~eti za1wcdowej n !e 
mó~l sJużyć jatko wla.ścc;wa 
pr1zeióla.nika, wi,adc1mo bc)wJem 
że wra1z z Ol?ll"arniC2!ernJern1 pirze­
my&lu wlóik1'en1n.kz.ego znmi:ej­
S7.Y srię LOZJba praoujących ko­
hi,et. Da.le.j rn.a~eża•lo przew~­
d:zteć i:l1cr§ć <J1s1ób diJ~jeżd.ż,a,jących 
do ,µr.acy .s1;iozia Lctdizi. ilooć e­
mea-ytów w zwiąillku z pJan,o­
warn,y•m obrn:iŻtern !•9111 gra.ni:cy 
wielm, w:vmag01negt<> aaa l()ltrzy­
matnća ren1 y sta!l'C7Jej. d'ld„ itd. 

Z końooiwyc1h <J1blicz-eń wYl!li-. 
ka. :be w r<J!ktU 1980 1Jódź bę­
dizi e miała 834 ty13ri~ce miesz­
kańców stałycih crraiz ok.o<lo 16 
iYiS•~CV tymcza®O<wych w i1nłetr -
nartach. bUtrSach i dornach aka­
demiiakiich. 

Jak bt:dzlemy mleszkall 

szka.niu. 20 pir<Jtoornt starnOtWić 
będą goop<J1cłtans.twa jedin.oOl~obo 
we, um~esroz=e w ktarwaier­
kaoh, 36 -p!'()CerLt to m.iesu.ikarn1' a 
z osobną kuchnią, syip: alnją do 
wyląo7l!lego użvtlku '!'Od:i.!ców i 
sy.pi-a,\ni.a.mi dna dz,'eci (ma1ks. 

· dwcde w ka,ż,01ej). W.re1:.z.cie 44 
p!'O•cent mieis.zkań P<J&iadać bę 
dz,ie p<J1nad!lo dodartJko1wy p<J­
kój d•ziemny. 

Obl i.czoino, że tal,.,•e wlaśin.ie 
wa,r·u•n.ki będzie morż,na ·&two­
rzyć lodz.iarnom, po15.iatdadąc w 
roku 1980 d<tkladnie 298 tysię 
cy mieszkań o liczbie 900 ty­
sięcy Izb. Tzw. wskaźnik za­
gęszczenia obniży się wówczas 
do 0,93 osoby na jedną Izbę. 

Jaik te mieszkania bęidą wy 
pooa ,żatn.e? Ja,ko odpo,wrled:t 
niech posŁUJŻy J>Oll1:i0!;za taibel­
ka: · 

:rok 1960 rok 1980 
proc. 

mdes2lkań proc. 
wodociągi 1 ka-

nalizacja 39 95 
gaz 50 90 
elektryczność 95 100 
łazienka 19 71 
centralne og:rze-

wanie Zl 71 

Dodajmy, :ie w tym oikresie 
u~egin.i e wybu1rzemfo 130 ty się­
cy Izb. Z.mi.kiną caJr.0011ń•' cie 
dlzieiwię.hnastoiwiec1m-e podtwór­
kta - st.ud1ni.e. W ziwiąziku z 
prze,budową i „ro,ZJhwnienieni" 
śródtmieścda., po.Jowa jego mie 
~ka.ńców wyprowadzi się do 
nowy'Ch osiedlhi. 

l!lirządzenfa kulturailine. Powi~k 
szy się wię.c liczba miejsc w 
kina.eh i teatra,ch, a na każ­
dych 10 mieszkańców przypa­
dać będzie l miejsce widowi­
skowe w obiektach sporto­
wych. Z miej.se wyip.oc.zynku 
św!ą,teczn<>,go będ-z.ie mo.gło 
skorzystać jednorazowo 300 ty 
sięey osób, p<J•lowa tych 
miej.se zinajdizie się w .111ra111.i­
ca,:h mia.sta. 

Jak I gdzie 
·~1emy pracował 

się cz< to w odn1i eis.ie 
Jo Lodzi o prze.roście 

fu.1,KCJI przem)'ISłowej mfa.sta. 
Co to ozna,cz,a w p,raktyce? 
Otóż 60 procent wszystkich 
pracu.lących mieszkańców za­
trudnia przemysł. W Wa.rsza-

wie - zaledwie 30 proeent, 
w Innych wielkich miasta.eh 
kraju - około 40 procent. 

W nató',tęips1Jw!e takie.go sila­
n11.1 i•n.ne cliziiedz.iay, ja,k ha,n­
del, g-0.spodta.rka ko.murna.\rna, 
oświ ,afa, &uil1Jura, ci€'11Pią na 
swo,i&ty nriedtQ1ro11Wój. We 
ws,zyistk.ich (y,ch d1z,ied1zirnach 
m.2my proceTuto.wo min.lej za­
trud'n i.ornyich, niż ;pozootałe 
wielkie mi8'5łta. 

Za.tern pierwsze posm;alęcle, 
dyktowane trooką o zrowno­
ważenie wszystkich funkcji 
miasta, to ograniczenie rozwn 
ju przemysłu. W roku 1980 
przemysł bę.d1z i.e za,triudmoial 
już t)•llro po.Iowę wiszysl;lk.i.ch 
prncują,cyeh. 

Zmieni się również „protfil" 
sam,s,go przemysłu. Do1mi111ują 
cy dctl.ycl-J.czas przemysł wló­
kiennic.zy będzie zatrudniał 
tylko niewi.ele ponad trzecią 
część wszystkich praoownlków 
przemysłowych. Niema,\ d!ru­
gie tyle (66 tysięcy osób) znaj 
dzle pracę w przemyśle ma­
szynowym, który powi-ęrk.s>zy 
się pt!»Z€1'l-ilo ośmioikro,bnie w 
1x>.;ów•nan.iu z rokiem 1960. 
Zadecyidtuijs. o tym takie no­
we zakfa,dy, ja'k fahryika ma­
szyn pa.pienniczyeh, maszyn 
dola k.o1Pa,Jń węgla bm111atnego, 
Otdll>E'W'!l'1a że,J,iiwa, ta.bryłka szli­
fiere•k i ~n;ne. 

Doda,tlrowym skut:kiierm tatk.ie 
go prz,egnJtpo.wa111i·a pl!'remy­
slu będzie wzroot płac, wia­
domo bo·W'iem, że place w 
przemy.śle maszyirwwym są 
zma,c z,n.i'e WY'Ż.s>Ze niż wie włók 

riie. W związku I tym W'm'Ol!li 
d101chodów ludn<J5ci Lodrz;i n.eo 
przeistrzeni dtWUd•zielS\toJ.eoi& ~ 
dz.ie wyŻJS.zy rui przecięwe VI 
ca~ym kraju. 

Wi•ele czyinaiików, •· 1n. m<ll 
d€!!'.'nkwcja, sp:-awi, ze znacz­
nie podlniesi-e się wyda.j111ość 
pra.cy. Na przykl1ad pt'zemysl 
włókienniczy, zwolnJ,wszy Otk.e 
Io 40 tys;ęcy o..o;ób (30 pr<>• 
cent) zwięk1S1Zy swo.ją p.roouk~ 
cję prze,5zJo diwukrotbn;ie. 

Prz,e·w"du}e się, że w roku 
19Bll będzie ohowiąa:yiwał juil 
tyHro 30-god-zilniny ty'li,zie6 pra. 
cy. 
Natklreślony powyż.,ej obra_:i:. 

bez wątp·ienia n.te wyiczerpuie 
ws-i:ylS\tkiich problemów, jeis.11 
tytko tra.gmenta.rycz.ny. Nie• 
mniej , na poids.tawie j)(I'Zyto-­
cronY'ch tu hczb i pro.ginoz 
moom a oohie w;fll'Qbić sąd o 
naszym życiu w ptizy1SZlości 
nie ta1k 2'lTlÓW daleki-ej. Pod­
stawo,we ce•chy tego życia, to' 
latwiejlS'za i mniej męczącai 
pra.ca, niezłe jrnż waru1nkJ mie 
.s.zkatlliowe, cdpc;wied1niie moti:li 
w-ości !ń~yipoczynik1u. Skutikiem 
zabi·egów ai!"ch>itektów i bu­
d,nwn i1czyich, miasto wyzwoli 
się z sza,.,;y;zm.y i monot-O;n ii, 
k1tóra d•z.ie je!';zcze wydaje .s.ię 
symbodoem Lodzi. 

* * 
Znacznie 9zybci-e.f niż Lódź, 

kitóra bątd,z co bądlź oisiągnęła. 
już pew,iein poo;i<Jm. bę-dll;ie .się 
rozwijać w0tjewództwo. Pro­
d'U tk~ja prz.emY'słowa wzroorue 
tam 5~rc.tnie, podcmis gdy w 
Lod·zi „tylko" o 180 procoot. 
Na1k!ady j,nweis.tycyj111e się,g.ną 
200 miJiardów z;lotych, dwu­
kimbni'e v.1'ęcej niri: w Lodizk 
Ludność mia®t wojerwództwa 
n iema·l się podiwon, zimn.i-e•j.s.zy 
s•ę za1ludinien!e Wl&i. Zam.łut 
48 osób, pracujących 1>becnle 
na każdych 100 hektarach zie 
ml, powstaną tylko 22 DSOby. 

Z k0tl'zy.ścią dtJa obu ob.su.a• 
rów adm'.niisbra1cyj:nyich. to zna 
czy Lod1zi j wojewódZJt·wa, zo 
staną zadtZiie<r7;gtn.ięte międ·zy 
n.i,mi s·iJ,n-e więzi. Do1tychczas 
r.egio,n lód.z:k.i ma ze siwoli.ą sto 
licą ba11xloo słabe kc111t2.kty. 
Dość VYl'llOCtminieł, że 5 spośród 
19 powiatów nie posiada. bez­
pośrednich pl>łąezeu kolejo­
wych z Lodtzią, że wsie pod­
Jódzkle są tak sa,mo rzadko 
zp,Judnione, Jak wsie na. krań 
cach wojełvództwa, że nawet 
sady w mieście dnsta.rczają 
więccJ owoców niż sady pod­
miejskie, które powinny być 
przecież naturalną „ba.za owi> 
cmvą" dla IWielklej Lodzi. 

Ani w znacze111iu g0tsl?()dair4 
czyim, a,n,i tur~yic2no-1WYIJJO­
czy111:k()!Wym nrie istn,ieje co.~, 
oo na.zywamy strefą podmiej­
.stką, a be'Z czego nie s.poisób 
mówić o hadn<J1ni.j1nym ro.zwo 
ju st.oJky i re<g·ioOl!l'U. 

Wszystkim pocuszonym lu 

• • • ' ' o j f • , I ~ ~ • '• • ~ ', 

probli"m-Om, a t111kże wielu in­
nym, poświęci uwagę wspo• 
mnla.na na wstępie sesja na­
ukowa. Jej zorganizowanie u 
początku 20-Ietniego okresu 
wielkich przemi&n, świad~y. 
że nasi gospodarze roztr01)!tie 
podchod~ do sprawy. Jest ta 
ses.iP. ja.kby symbolem gwa­
ra.nc,ii wykoo.an.fa ambitnych 
planów. 

JULIAN BRYSZ 

!GEDY LUDZIE BYLI NAPRAWD' EI.EGANCCY1 

W now.szej c.zę§cl zamku ceisars.kiego mieści .się R<hsz­
pańska Sz.k,o/,a J(IJZdy. Panowie w trójgra•niastych luupe­
luszach i brqzowych frac:?;kach. tak 5'(1.m" dziA. jak 
i przetd. ~;zystu la1ty, ćiviczą w n,i.f!'j pię~e. b.ia•le, od 
doaw11a sprowatdzame z IstT'ii, specjalnej Tasy k.onie. 
ObS'z.e•T"na sa,la 01toczona galeriaimi dla 13'UbUczm.ości. Wy­
pe,foily Je przeiważnie miod.e qimwaats.t;k1i prz11prowadza1ne 
tu po.d czujnym o,kieim nauczyciele•k, lctóre też brze,ba 
roiz1wm,i€Ć. Muzyka gra, a. w jej tal/.vt konie o cieoTi./(lich 
pęci'7laJCh t zaim·itata,jącvc•h ziemU: ogonach tańczą. Cze,go 
on.e ni.e -wyczyn·iajq? Stęip, kl'U:s, Oll!lo'IJ, n.o, w t-vm nie 
ma nic ck~iWnego, tio pot·rafi i ka,żda wliczna szJw.JM. 
choć n:ie z tą yrzvrwq. 4 'Il ie z tą graicj ą, (!Jle dale-j: tra­
warsady, posady, pasa;ie, pimuety, krwwady, balotady. Od 
s.a.mych naJZ>w kręci s:ię w gtowie. Codz>iennie przez diwie 
godz1ln.y można ogiądać tę szitiu.ki: rzeiczywiśc.ie nJ.eibywala, 
wyS'11bUmowa1ną ~ zu.pe•lnie nikomu niepotrzeibną. Po 
dwóch {10<Lzin.ach jeźd:tcy klallliają się s1ooim.i, taild'mi 8'0.· 
m!Jl11lli jalk przed trzystu l(lJty ka,pe-lus,rom.i, pubiiczność 
t gimn=vs~k-i wzdychając 'Wl/IC'hodzą z sali. Na peiwno 
potem ś.wiq -Vm s-ię prze-s~ronne sa·le baio,we, białe swk­
n~. pa,noitv-ie we fraikaich, walce i migocqee iwia,ilo 
frw-iec. 

Znów jes~eśm11 na wlicy. W iwnym mie-ście wvsfor­
czyUiy jedein z tych ogromnych, pe/mych ozdób barokA1· 
wych budynk.ów, że1by je prz!l'gniie,ść i za•brać mu po­
tt!'le1t1rze, aite n-te w Wiedniu. Je,go fJlace i ulice dos·tos-o­
uxi.ne sq dio wi.>eDToości S>tMe·j monairch.i~. Wsawt•kie te 
ymaszyislka maJją dość d!/.ta. siebie przestrze11-i. N~ duszq 
się, przeclwnie, TOtZ!Pietraiją sie do,Sttojm~. 

Na !POm'l!liJku Framciszka Józefa widnieje d-ewl.M: ;.Mi­
fośC'ią m-0jq - lud mój". Bę<Lqic w Wied.'niu wMto wba­
tlZUĆ pamią.bki · :PO tyrm poozciwvm cesairzu, k.tóremu lud 
szybk,o wybaczył grzech'I/ m:Wdości i w legend.zie prze­
s tal być .wm niiegdys>iei)<szym fi.laTe>m a.bsol-u.ty.zmu, a stal 
1.ię dobrodlu·sznlJ'm, liltlarsZ')łm pam.eim, boTw>tereim za.baiw· 
nvch ameigdotek i avnommeim dobrJICh, s.tJarych czasów. 

Cesarsko-roróle•wska s,1,a.rbn(ca - -łwrony, Jabłka, I beda1 
stroje koronacy}'n.e ·I stroje pawadne kau' a·U?,ró-w wszyst• 
kich mo•żliwych orderów. Pokoje cesarskie można oglą­
dać tyLko zbicro,wo. W grupie okazuj"' się, więks.roU 
Slowian. Idziemy, ciągnie.my ze wszy.SifJ<.ich krańców s/,o­
wia.ńs,Toie.go Jwfa,ta do te.j Meikki i ''l'fedyny, my, lud 
Franc~sz;ka Józefa. Lependta. zn.ów ś-więci swoje zwyc.ię­
sbwo nad h~st=Ui. Przeż11wa1111y ma./.e rozczarowa·nie, to 
co nam poika=ją je·S't dość ni..eipoZO<rne i raczej w ni<'-
11,(l)jl,e;pszym guście. Obrazy po prostu bardzo złe. Ne, 
aie o.soo.teczrvie, nie obra.zy przychodzi się tu oalcz.d,ać 
Jetli ktoś pragnie, może i'Ść do Kvnsfh·ill'torische Museum1 
gd'zie ma. do dy&pozucfi jedein z najbogaibszych w M.t7ia4 
de zbiorów. 

Kaw.farnfa ;.Moz<t'l't"; on.gi A jetd714 • naj.poipularntl~j· 
szych, m1ie1sce spotkań cygam.erii, arena burzliwych 
dys·kusji. K'11Wiia'1'nia, w kJtórej można przy filiżMWe ka· 
wv i szklance wody nfostrudzemie przynoszonej Nzez 
kel·nera, przei.ę,iedzi".?ć cale popołudnie czytając gazetu. 
Kawlarn·i ta.kich jest jeoll'uze w Wied11iu wiel.e I w,ęz:yst• 
kie chyią. s~ ccrtUt ba·rdziej ku osta·tecznemu upadkowi; 
W;!f!pierane pruz e,kspresowe baTy z grającymi. szafamł. 
Micnęly te·ż cza·~y za.żar.tych dys0kus-Ji - wrzuca,my m<'­
ne.f: d-o s·Tcrzvn.ld, pocis<k.a.m.y (}'UZiczek 1 pozwalamy sfe 
przez t:rzy mi11u·f,y za.bawić. D0tpie'ro gwś-ny senS(Joeyjny 
film .. Trzeci czl'°11.oi~k", przJ.l!POmniial lu-dziom o ~tn.i"· 
niu ka.wi'°rni „Moza·rt", a.le i to niewiele pomoglo. Ni.P-­
dhlgo s.tanie się j(JJk;tem. ż.e w Wiedniu 11<ie ma wiedeń­
,1k4ich karwiairni, Aby je zoboozyć, trzeba będzie jechać d.o 
Krako<UNI.. 

Ale iuieczorem; wszys.tko ma.że być ;a,k d4W'nliej 
opeira ot1wo-rz11 podwoje, Oteno będtie 3pietvać o SW-Olch 
n'lllmię<tno.~h i bt:drie- cierpieć 'lllieu>inna Vesde-mona; 
a 1.11 Sa-li Redu.tc;tt•ej rOtZU?qn4 się l.e!kk.ie i 1>0wi~11" 
dźwięk.i ,.Uprc<Wadll'tl>i·a z Seraju". T11nTw. ti;Lkc że J)tl• 
bHczinotć już nie ta·ka elegaincloa. '11tie tarka. wkoronk01JXJ.· 
na„. 

[Dal&za kartka na Sttr. 4) 



J 
e.§Ii Poani111lemy śwla-

• dectwa· IbraMma Ibn 
Jakuba, który o 
prz.edśl UJbnej swobo­
dzie d1zi.ewcząt slo­
w11ańskich OJXJ1wiadał, 
czy odipo1Wied1nie fu'ag-

menty kroin.ik Ne.sto.ra lub 
Koom.a.sa i „prze.siko.czyrny'• od 
".a·~U w wiek XV JXJOOŁSJta.jący 
J\.lJZ pod wplywiem nowych 
wzorów obyczajowych - bę­
dziemy musnel! przyzinać, że 
ml;ode, niezamężne Poll~1 były 
!11atenczas ba1rdrzo bl.is.ki<e lan­
rowanych przez koociól idea­
łów. Czy był to dobroczyniny 
wpływ joego, ga,rdzących .,cie­
lesnością" nauk, czy szczegól­
na awersja młodych tamtej.szej 
epoki do „WS1Zetecznych we­
i!1UOOlwych za.ba w"? - By<naj-
mniej. Decydowa>la o tym 
przede wszy.stkim pra,ktyka 
wczes:iego wyda.wairua d·ziew­
cząt za mąż. Aż po wtiek 
XVIII ma.tż.eń&twa c·zternasto­
la.t.Ek były powsrechn.i.e przy-
jętą - przynajmn.i.ej wśród 

PP Moralistów Ponurych. którzy, „z siedmiu grzechów głównych upo„ 
dobali sobie tylko Jeden"; PP Katonów Niezłomnych, widzących w obyczajach 
współczesnego społeczeństwa jedynie "Sodomę i Gomorę"; PP Hipokrytów 
Zawistnych, którzy - nie pamięta,jąc o swych przeszłych alkm+·ianych prze­
wagach - rozdzierają dziś szaty nad , potwornym zepsuciem młodzieży" oraz 
wszystkich Strażników Historycznych ~więtości, niniejszym o wybaczenie pro­
~imy. Zamierzamy bowiem wykazać. że ich tak częste na zepsucie aktualnych 
ohycza.iów wyrzekania i przeciwstawianie im bezgrzesznych rzekomo minio­
nych stuleci, to „propaganda i papieroplastyka". To zwykłe retuszerskie 
i kosmetyczne sztuczki - po to tylko upięksl;ające nad miarę przeszłość, by 
tym _jaskrawi~j odbijała od dnia dzisi~jszego. Historia bowiem, jeśli jej nie 
suflerować. powiada wyraźnie, że w zepsuciu obycza,jów pokolenie nasze jak­
koł wiek nieświęte, prymu przecież nie dzierży, a nawet bardzo daleko po­
zostaje w tyle za „wskaźnikami"" osiągniętymi w rzeczon~j dziedzinie przez 
ludzi żyjących w owych „starych dobrych czasach"'. 

.szla.eh ty - praik.t}"ką. Sam 
Pasek pisze w swych pamięt­
nika1ch, że swa.taino mu .. 
dziewi<)cioletnią clJzied?:iczkę. A 
d wun.a1S<t.olet>n.ie ma.tki - nie 
byty w tamtych czasach s.w­
ku.jącą nieziwy:k!ością. 

•W przeciwieństwie do ko­
biet - mężczyźni reni!J się 
późno, wcześn.ie na.to.mia.st r-OQ:­
.PGczymali życie płciowe Nie 
było u na.s wpraiwdJzie zn.a111e­
go na Za·ch-0d1ziie ius primae 
noctis, za to UJW-Od1z·enie i gwaJ 
cenie w1;,ejs.kich pod<da.ne.k, na­
wet nieletni.eh, nie obrarż.alo 
pa111.ującej wówcza.s 1IW1ralno­
śc1 sz,Ja.checkiej. Op11ma S!P-0-
łeczna widziala w tym, po­
dobnie jaik w s.toou11Lkach z 
pr-01S<tytu bkal!Ill - „na1tUJrnJ.ną," 
rozrywkę. 

OBYCZA 
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Tym, którzy w obyczajowo­
ści dzishejszej widzą „na.jg<Jir­
ą.ze z.apsu,cie ", należałoby za­
lecić ja.ko lek!bUJ:-ę obowią.z.ko­
wą - prreka.zy hisito1ryczne z 
ok.re.siu Rz;plitej szla1checkiej. 
Taikie np. wiej.sk1e czy m1ej­
skt·e księgi sąd·O•We z XVII i 
XVIII wieku - to W\Sltrzą.sa­
jąoe sumi-en,iem dz.i.siejszego 
(„zepsutego"!) czł<J,wjeka do­
kumenty bezdennej ludzkiej 
krzywdy, bez;pra·wiia i hańby. 
A ziaraz,em - d.o.kumenty tak 
cha0ro1kterystycznej dJla mmJo­
'nych s.tooUJnków spo.leieznych 
pod1wójnej mocal.nooci kla.s pa­
nując)"ch. 

Z awa.rte w ró:imego rcd•za.ju 
wilkierza.eh usita•wy . g.ro­
z1Jy chlo1porn (a &zczegól­

ni1e - chłopkom) n.ie ty.Je 
pieki·elnymi, ile baird1zo lud.z­
kimi - bezwzględinymi i o­
k.ru.tnymi ka1rarnJ za konflikt 
z szóstym pr-zy.kaza1niem. Chlo 
.!lta i „wyświeoenie" re wsi, 
to .stosunkowo na.jczęściej .sto­
sowane· ryg<J1ry W'Obec dz;ie„.v­
cząt i kobiet wiej~i.ch. Jeśli 
ta1k rzadiko &toso1wa.no kal!'ę 
śmierci, to tylko dlatego, by 
nie .s.tra•cić... tallli.eJ siły robo­
czej. 
Ry~ te nie diQ<tyczyty na­

tura.lnie „szJa.chetnJ<e UJrod·z{>-
nych" - a tym ba.rdz1ej 
w.s.zechv.1lad>nych magnatów. 
Toteż życie waiczinej ich czę­
ści byto częstolkroć je·jną 
wielką, k.ro1n·llką ska.n.da.U. Po­
toccy, Radziiwill<J<Wie, Zamo·j­
scy (exemplum: sly!OJny „So­
biepain") rue tylko Ultrzymy­
wali jawnie ca~e haremy, ade 
d<J1ou.szcza.Ji &ię wybryków, o 
których 'W151POmunać mo.żna by 
ty1lko po łacinie. 

Ul tej „wyigodnej" poo:ycji 
łY wielu n.ie .s.pieszyło &ię 

z ołenkiem, który w 
ta.mtych wy;Ldeali:zowainych 
czasaich byl ~resztą, nie tyile 
kon.sekwen1cją miłości (była <> 
niej tylklO mowa w pieśniach 
- pisz.e Bruckner), aJe -
proza.t1czną, zaw1iera1ną przez 
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rod.riców tra111.sak.cją han.dlJo­
wą, w której wzgląd na „.f.or­
tu1nę i kołiiga.cje" decydującą 
grał rolę. Cyiowainy jUJŻ Pa­
sek przy1z.n.aj e z rozbraij a.jącą 
szczerością: „ba·rdzi.ej · mi się 
jeclina.k serce chwytało ~lad­
kow.sikiej, bo tam o jej wi<J&Ce 
powiedali, :7..e nie tylk.o p.sze­
nica, a·le cyibuJa w po.tu, na 
kaiżdyim za.gonie„. UJi:iodlz:i '3.ię". 
Opinia zn!lJnego moca,Jisity ks. 
Gdacj-usza, który ostrzegał by 
ni.e szukać ŻOIIlY dla mody lrnb 
„lubicimośd", najlepiej <id.da­
je klimat abyiczajow<Jśd eq:>o­
ki„. „P<l>jątbych ó. ŚWilltię Z o­
bo1ry, byle miaJ:a pi·ein.ioąid·ze i 
pe-lne kOl!llocy" ,_ szydzil &a­
tYl!'yk. 

Byly to jednak glooy „wota­
jący•ch na puszczy". Ma~żeń­
.s.twa z wyrachowa111i!a., cenę 
który<:h pladły za,z.wyczaj 
dz.iewczęba, baroizo czę.sito wiy­
dawaine za zni.szczo1Dych ro2-
pU1Stą sta.rców („Zg.rzybia.U 
&tad'Cy, k.tóry.ch wiek j \.lJŻ cioen­
ki, na wię.ksize P<J•ly trul])i, 
pojmują pa1n.ien.ki„.'') - byty 
formą pa.nują.cą w szlacheckim 
<>poleczeństwi•e. Nk więc d1zA1w­
ne.g10, ż.e sylwetką w takich 
ma1lżeństwaoh ty;pową była 
owa, <J1pisal!l.a. prze.z K:i.towic,za 

nowce pożycia małżeti.skiego 
nie były obce nie ty:Lko o&la­
w1Lcmym, · saskim· j s.teo:i.s.la­
W<J1wskim ot:asom, kiedy to w 
„wyższych sfera19h" zdirada 
małż.€ń.ska była siwego rodzaj u 
modą, looniwena.nsem - aJe i 
wiekom wcześniejszym. N.ie 
znały 0111e może tak~ch dira1sty-
cz;nych na1dUJŻyć, o jailtich 
w.spcmil!la Kiitowiicz, qpiSUJja,c 
prze.s.l:aiwne „reduty", ale ..• 

Z aijrzyjmy do keią.g sąc:Lo­
wych XV w„ poiSJUJCha.j­
my opLnH (przesaidnyich 

pewnie, ja1k to rziwykle u mo­
ralisitów) Ancmzeja Wola111a z 
XVI w„ za.pozinajmy .się z bte­
raturą czasów „poto1)J'U": w 
ka.żdym .z tyich okresów sły­
chać na.r.zekllJn.ia na „bia1o­
gl-01w1silt.i ego stanu zep5łl.lJCie" . 
na u,padek obyic,z;a.jów, na nie­
morailność i fizyc2m.ą, cliegene­
ra.cję młodzieży (l'.llp. pr:zemó­
Wi·enie P. MY1Sziko1W1Sokiego w 
Sejmie 1583 r.). I da~ej -
cUJd:ooil:óstJwa, wza.jemne :ma.J:­
żon1ków na &we żyicie zama­
chy, por2ucanie brizemien111ych 
diziewczą·t, li.czine slka1t1gi o 
„niewiemość i 'Zidiraidoę, o pJ'O­
chość i leikik.om)"Ś1nooć". Z 
XVI to wiek.u. pocihiod~ OIPl-

nńa, iż W\SIPÓlicześn.i „coozo­
ló.stwo msię za dwomtwo a 
za żal't ma1ją", z XV - iż 
„nieiktÓ!'IZy Wl!lzeteczeńistlwa, nie 
c:zys:tcści, a cUJdzc~OOtwa zgioJa · 
za '!Ir z ech rui·e ma.ją". 

„Nie tyś, chUJdzino, ojcem, 
mylisiz się w tym, aJe - a.lbo 
Janusz woźnka a.Jbo hajd'Lllk 
Gierg!eil" - · S!Zyd•zil Opailfa'Js:k.i. 

„By·le pieniądze miaJa, niech 
się z ga.chem liile" - pi.s.ał o 
w.s.pókzesnych .sobie mail:żeń­
stwach iftlllly &aityryk. 

A już zb!i.ża.!y się oza!S!Y, 
które historyk ,,klro1n.iiką skan­
daiU.czną" na.z;wie, ki·edY to da­
my „obyiczajarni za.kraiwaly na 
Me.sisaliill'ly", a wio'1lk.ość d1ch po­
jęć - do w1o1tkości rukll.1i 
przyirówna. 

„ W olą.gu XVIII stiwlecia 
modia n~ewiet"nośd k()biecej 
wwastała stoprni.oowo dlosięga~ 
ją,c . r,01d koni.ee syulecia . i;oz­
mialfOW -p.sychooy· m.asoweJ' -
doda ill1ny oby.czaoj6w kroni'- · 
k:arz, Bystr:oń\ 
(Dlaczego tyl­

ko o niewie;--
aości kol!iecej 

mowa - zrozu­
m i ale - męska 
już dawno prze 
stała kogokol­
wiek dziwić). 

Prawda-wie 
le ma skaz 
pęknięć nasza 
XX-w1eezna 
obyczajowość, 

lle gdzie jej 
się równać ~ 
:>wymi „bez­
grzesznymi" la 
ty. 

Ws.zechobec­
PY i ws.zech-
1.11.'.ładJ]y kościół 
nie 1l:>trafił 
przeszkodzić 

(zresztą od 
wieków przed-
1tawicie!e jego, 
lak o tym .zno­
wu mówią do­
kumenty, np. 

synodów uchwały, nie wy­
różn.iali się w swych oby­
czajach od .reszty klas pa­
nujących), a111i OIPi'lllia pUJbLicz­
na nie ~«-.sizyta się sipecjaJme 
gdy mąż smkal P'f'Olteikcj.i, 
dzierialWlki intra1!Jnej lub na­
wet.„ buławy (Sapieha), od­
da.j<!JC moii:nemu protekt-O·rowii 
w pacht„. żonę. 

W tyich to czasach „n1ero­
zerwa.1ne" małżeń.sbwa 7lt'ytWa­
oo przy lada (a•lbo i bez) oika­
zji; d<J5zło nawet do tego, że 
w i{hteocyzach ślubnych u­
względln<iano z góry możliwość 
roZJWoclJu. „Rzym żyił z na­
szyich dY\'lt>ens" - poorzl:o przy­
.słowii·e. Doda,jmy ~ nie tylko 
Rzym ..• 

Mo.że kito.§ po!Wtiedlzie~: cza['­
ne strony żyda za!W\S."le bair­
diziej =a.ją !Sli.ę w OC•ZY, sitąd 
i ohra.z .p!l"Z0j a'5iltJralWli()l!ly. Być 
może„. Tyuko dilaiezego o cbn.iu 
dzi.si<ejs?Qim t<e@o samego pe>­
wiediz;ieć nie m00na.? 

ROBOT aziewczY'!la, która. „gwaliterrl =jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-llmllilli.iiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiij za brutala wyipchrnęta 7lł mąż !li 
dla mtereSJU rodzi1ców lub o­
pielmnów i chłostą dlO ślubo­
wia.n.ia praymUJSzana, dni i no­
ce za mężem dzikim, okrut'llli­
kiem, niewioemym, l'O·Zp\.lJSt­nafciarzem 
nym OIJ)ła.kiiwala", 

Amerykańl!tki koncern nafto-
wy Shell C-Ompany wprowa- ' T akie wla.śn.ie p<JC'llWatme, 
dzil do próbnej ekllploatacjl nieudaine malżeńsbw.a, któ-
ooobliw<'l urządzenie: glębino- re dziś pp MomUśCJi Po-
wego „rob<>ta". U.tywany jest n.urny za wzór młodym ,s,ta-on w pracach związanych z 
wydobywaniem ropy naft.owej w~a1ją, nie były natenczas 
z dna mo1·za, czymś wyją1Jk01wym, „Nięif'O-

„Rol>ot" wyp.osa:t-ony został zer·wa11n()ść" małżeństwa, ta~ 
w ori:a.n słuchu (mikrofony ta.I.nie nad1SJZalflPlllięta w potl.o-
piezoo1ektryczne) i wzroku (ka wie XVII i, szczególnie w 
me1·a telewizyjna plus silne ł •-
zródla- świa.tla). Jego ma.nipu XVIII wieku, utraymywa a "" 
Jatory - swego rodzaju me- tw<Jiry ka·lekie przy żyiciu -
chamczne ręce - umożliwiają równ<iieze.śni·e jed.na.k - Wl 
wykonywanie wielu czynnośtl ska.li marowej - rodz.~ła z.ja-
zwlązanych z glębin-0wymi wi~ko, którym wyik.huwia się 
wieruniaml i ukladanlem pod oczy W\SIPÓkzesności: ,,l'IOOlkl.a1d 
morskich naltoc.iągów. · · _, ... ""-'·' " Rod · Zdalne st-erowanie pracą „ro po!ZYJC'!a )n<t.U.L.eu"""''egio · rz;i-
bota" odbywa się za pośred- la ta:kiże, z biegiem crzais.u co-
nl-ctwem urządzeń elektronicz- raiz stliniaj&zy, bUl!ltt zam.iedby-
n-0-hydraullcznych. Wyposa1;o- wany<:h i poniiOOnyich kobiet 
ny Jest on w indywidualne - je<:lm.o ze :i.ródel talk boga-
śr.i><lki na.pędowe (dwa prope· tej w tamtych czasach li:tera-
lery) 1 organ orlenj;acji w liro tulfy a.ntyfemirulSłtyc·zm.ej. 
dowlsku woonym, utworzony 
przez układ ży~kopów. Do Ba,dźmy S'llCZ€1'Zy: sa1tyira 2 
teg·o doch-Odzi jeszcze ultra- jednej, mOTa1i&tyka - z dll'U-
dżwiękowa ec:hosonda, infor- giej 6t!'<l!!ly, to w pewnym 
muj11ca „robota" o obecności "' 
innych obiektów w jego naj- oonsie krzywe Z1Wierei.a ..... o eJPO-
bliższym otoczeniu. kl. Nie możn1a jedlnak pomi-

Od kilku tygodńl głębinowy nąć ich op.i.niii, bo - choćby 
„rob-Ot" pr~hodzl próby w w IS!PQISÓb ;prize&aooy, Uika.zy-
okręgu naI>towym, potMonym wa~y przecde:ż chal!"aiktecysty-
w p<>bllżu wybrzeta Santa czne !'Y\SY qpilsiylwam.yich :pr.zez 
Barbara, w Kaliforn!!. Spisu- siebie c.zarow, i•ch obyczadowo-
je się podobn<1> - jak na pro ści. W k.a.żdym ira,zie - ma-
totyp - calkiem dobrze. 
~~~~~~~~~~~~m:.::_y po~~ asą~~M i!!).~ 
·~~Si,M)DMbM A MQ&!ł:, 

\ ·., ... „, ' 
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, CZARNA MANKA 1 HERR KARL 
W ZMatliWym §wf.ą.tecznym nanro;iu jechaliłmy di> 

Grinziing, d7)ie1lnicy, k,tóra ma być czymś w rodizaiju wair­
.szawsk:iego starego Cze"Tni·aikowa. Par.terowe domki, 
wąS11oie uliczki, maile knajpki. Rzeczywiście, aż slę prosi1 
by zza węgba wyszla Czarna Mańka wieideńs•ka w towa­
rzystwie którego§ ze swoich ka•wail<Zrów. Nad dirz·wi>Mni 
k00ij;p s.z.yldy: „Tam.z und St'Mnmung". W §rowku między­
narodO!We towairzystiwo, eLeg=cy lwllnerrzy i boaate mP• 
1M1. Sto-li'ki i wszyst1kte urzą.dząnda blysZ'Czą n.owoAc!ą, 
ale ?Wlturailnie są utrzymane w 1lie>S1kazi•te.!n.ie grimzin­
gows·kim sty.lu. W tymże stylu jes•t t muzyka, co n~ 
z11aozy, źe nde za.grają równie chętn4e „Podmookovnyje 
V<WZ'e'T'a", czy te.Z „DZ'ieci Pire'IMU", Jedmym slowem 
;,Tamz und Sf.iiml.m;ung" d•"ta. wszys1ilcich, Jvt6rzy tego 
pragną. N-ie mamy nic przeciwko temu, f.'ltlko gdzoie Je·S"t 
Cza.rna Mańka? Powilad.ają, że są w Grim.zbng 1 ta<ki4 
i z>upe~ie aiutentyczne kna.jpfoi, il>Le bairdzo trudno je 
zna·letć. 

Na ulicach M pus-t.o, w końcu m.odina odpocząć od 1a­
modwdów. Wia•tir 7'Wie plailwty z ost<IJtn.tej kalmpain-U 
wyborrerze;j, „Wstrzyma}my wojnę" -woba je'dien, ;,Aust.ria 
111ie '711>0Że stać s·ię czerwona" - krzyczy drugi, a n.a trze­
cim W{Jl1'UCO•wama ko•bięca fJwa.rZYC>Z'k!a zachUXfla listę 
nr 1. Równde dobrze mog&i!by być re1klam4 proszilvu do 
pron~a bie1li~y. Znany alotor jednego z wieideńs~ch ka­
bamtów Heilmu.t QuaUim-geir s·tWOtl"zi)/il pos-Mć - HeTT 
Karla; Tct6m ma być u.oso•bi€'11Jiem wszysitk'kh negaJtyw­
'11'!/Ch cech przecięitnego Aus•triaka - Z'IUiowokl•Mgo z sie­
bie drrobnom<U?1szozain-IM z loońs·ToLmt olcularami na oczach; 
Któryś z dowci.pnu-ch d.<ne1nnri•loarzy napisał, te zwyciP,­
stwo konserrwatystótv w wyb0trach, to Z'Wyci.ęstwo Pana 
Karla. Czyi•by rzeczywiście, taJk. wyglqdalo ce.sarskie 
mla<S'l:o,; monarclYia i „Tamz tmd Stimmun,g" na eikspOfTt; 
a rz4d,y Pa.na Karrla ~I.a .sieibie? Ach, ,,sic tramistU gloria 
mund'i"; aJl..i!! po co k'rzywVć '7liOlsem1 w Wd~dniu jest na.­
am1iu:<dę prz;yjermnrie. 

JANINA LEWllVSKA 

Książki 
Miłośnicy twórcwści Uo­

na. ·Feuchtwangera po.wltaoją 
z zaiintere.sowandem, a prze­
czytają z wielką satysfakcją 
przełożona ostatnio na język 
polski p<>wieść tego pisarza 

„Bracia Llautensack'" *) 
Feuchtwani:-er - .iak wiado­
mo - mtał predylekcje do 
tema.tyki historycznej, przy 
czym przedmiotem pisa.r­
ski·ego wYboru m<>gly być 
zarówno czas:v sta.roży~ne, 
Jak średniowieCIZDe, ok.res 
Rewoluc.ii Fra.ncusk~e.i lub 
Pl"ZesrLł<>Ść całkiem nieodle­
gła. W i:-ra.ndca.ch te.i naJlllO­
wszej ell&ki i'nteres1>wały 
Feuchtwangera. l)rzede wszy­
stkim dzieie niemieckie.i oj­
czyuiy, determinowaine w 
eia.gu dwunastu lat pano­
wani·em hitlerowskie.i dykta­
tury. 

Wlaśrue wczesnemu okre­
sowi te.i tyranii POŚwieoona 
jest Pow:ieść „Bracia Lau­
tensaek". I tu - podobnie 
.iak w wk'11 innych dziełach 
Feuchtwangera. fosy .iedno­
S'tek splata.ją. S'ie ściśle z 

I 
nurtem historii i są. przl!'Zeń 
<>kreślane, a J>OStaci>e b-Oha­
terow - konkretne I życl&­
we - są zararzem .iakb:v SYDl­
oolami czy uosobieniami 
zMoirowych prą.dów, tenden-

1 

c.li. na.stro.iów. które treść 
ep<J1ki wypełnia.Ją. 

B<>ha.ter<>wie tytulowł .... 
Oskar t Han111sjoer11: La.uten­
sako<wie - to dwa oomlein­
ne, choć krwią. sobie bliskie 
- typ:v ludzkie. Pierwszy, 
jasn<J<Widz I telepata, a w 
1rłówne.i mi el"Ze szarlatan, 
.iest człowiekiem na.iwnie 
t1mMt.nym, IJ)<Oiada.ją.cym , za 
wszelka cene sławy. rozgło­
su. pi<eiJlJledz:v i uciech ty­
ciowych, Nie bra.'k: mu 7.ll"e­
Sllta swoiste.i. lecz nfo "ZaW­
s:ze driała.iace;f. uczch'IMl§cl, 
lepszych odruchów. prcsto­
dusznośCll. w stosunkach z 

czekają 
otoczeniem. Naitomiast 
Ha.nnsjoerg, 1d6r:v wll'Leśrue 
przystał do na.zistów. to cy­
r.:ieaona kanalia, zimny kal­
kula.tor, gotów - dla osiąg­
nięcia swych przyrlenmych 
celów - walczyć wsr.i:elklmi 
środkami, kraść, za.bija-O, 
sprzedawać wsrzy1Stko i w~­
S'f.kieh, nB.e w:vłar'l.ll.iąc wła~­
neg1> bra.ta, którego przed· 
tPm zwabil na uslulń partii, 
(Jbiecują,c mu niebywale za­
soozyty, wplyw:v i d~ehody. 
Ows21em. wszystk·o to był-o, 
ale trwa.?o bardzo krótko, 
bowiem zawr(Jt.na kari.era 
„ja.snciwi.dza" Oskara Lau-

ten.saoka, zakończyła sfe f!tLY-, hko równie zawrotnym i -
śmiertelnym upadkiem. 

Nie mając tu miejsca na 
·~ '•''°'1111iejsze omówi'CIDk t><>­
wieścl>IJIWych perypetii „Rra.­
ci Lautensack", ws.pomnę 
jeszcze tylko o p.i~kne,j n<>­
stacl ain.tyhltlerowskieg-o in­
telektualisty - Pawła Cra­
mera, gi'nncego w rorzpacrz.11-
wym osa.motnien;lu z rąk 
brutalnych siepaczy. Takich 
zamęczonych Oramerów były 
wtedy setl~i i tysiące, gdyl: 
be-m-adne i odos(Jibll!i~e sta­
ły się ich dziala.ni'a. 

„Bracia La.utensa.ek" są 
pelna. bólu i pas.ii literacką. 
transkrypcją najpierwszego 
etapu d'lli~.fów „tysiĄ-Oletniej 
Rzeszy". Jak w każdym 
dZiele lłterack0im, bi<łlrącym 
sie za b3JI'Y z historią,, i w 
tej powieści Feuchtwangera 
są zapewne jakieś lfoencje, 
uproszcmmda, przesunięcia 
akeentów it11>. Ale generallłly 
sens „Braci Lautensa-0k" nit! 
<>dbiegoa od spra,wdzi.a.nów 
histor:IJi obiektyw:ne.f. Jest 
wielką, zaś zasługą I sukce­
sem autora. ł..e w spos<lb 
pełen a.rty.stycznycb walo-
rów patra.fil nas o tej zgod­
ności przekonać. 

B. D. 

na Was 
*) Li.1:in Feuchtwan,l(er 

•. Bracia Laiuterusaick". Tłu­
maicz.Y'l Jacek Firi.ihlill.'l,g. -
Wa.rsza1wa. „Oz:ytelnik". 1962. 

Str. 480: cena 26 zł. 
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Spotkanie 

Małe powiatowe mialSteczko 
Leżajsk, można zaJ.iczyć do 
najszczęśhwszych w Polsce, -
od 12 lat nie zanotowano tu 
!:..>wiem arui jedin.ego rozwodu 
mimo że na ślubn,ym kiob1ercu 
staje rokrooz.nie prze.szto 120 
pair, 

BEliriam.iai Crombe, 17-letni 
brat samoz.wańa.ego prezyden­
ta Katangi uczy się w „Ash­
ford Gt-amma.r School" w An­
glii. Z jakim wynikiem - tru­
dno powiedzieć. Wiadomo na­
tom.iiast. że młody Czombe, 
przejawia nieprzeciętne zdol­
ności na &ZJkolnym boislm. 
Znawcy pilkairscy wróżą mu 
dużą karierę, .. 
Spośród wielu szwajcairsltich 

towaLrzystw dużą aktywnooć 
przejawia, w t)rm roiku .,Sto­
warzy.sz.enie Kobiet Lubiących 
Snieg". Jego członkinie zaj­
mują się głównie lepie:n:i.em 
.„bal wa.nów. 

KAŻDY MA SWÓl GUSll' 
Ja,k,o jeden z nielici:nych pols1kkl. dzien:nikall'zy miałem 

okazję odwiedizić odległy DAHOMEJ - · kra.j, który dfa ko<Io­
nialnyicb podróżników i pi.saJrZy był symbolem cizi.kości i ry­
tuaJnych 01rgiJ. Mi.t ten pokutuje w świecie wlaścri.wie do diziś. 
I ja bylem pod jego wpływem. Gra.nkę Dahomeju pr:zekra­
cza.lem więc z d!res.zczyikiiem ' emocji, a w pamięci odżyły sło­
wa pewnego francuSlkiego aodmi niistra.toca koJooia·lnego, któiry 
w czasie spobkalilia w Duin.h.ierce ~hęcal mnie: 

- Wędrują.c Po Afryce, nieeh 
pan nie zap-omnl odwiedzić Da­
homeju. To najbardziej dziki i 
prymitywny kraj, jaki widzia­
łem. 

Kr"l - jak się &kazało -
rzeezywiścle prymitywny. Dla 
nas, Judzi mających określr• e 
ll>danle o koloniallźmie, prymi­
tyw ten oznacza zacofanie. 

W warunkach zaoofania za· 
chowały się też zwyczaje miej­
scowej ludności. Jednym z nich 
jest częsi><> spotykane w Afr?-

oo nacina.nie dala, naj.częllcfej 
poli.czków, zna.kami l"odowymi, 

Brrr ... 
Basen kąpielowy w uzdro­

wisku Harkany na Węgrzech 
jest napełniony wodą p.ocho· 
dzącą z g·orą.cych źródel o 
temperaturze 38 stopni C. Nie 
codzienną rozrywką w Harka­
n.a.ch j<>St lepienie bałwana 

śnleg·<>weg·C> I>C> kąpieli. CAJ!' 

W Dahomeju, w okoUca.ch daw­
nej stolicy tego kraju, Al>omcy, 
natknąłem się jednak na rzecz 
właściwie nie spmykaną - ko· 
bietę, której ciało pokryte było 
szramami. 

Dokładny opis niezwykle rzad­
kiej jUź dziś metody zdobienia 
k•obiety szra.ma.m.I znalazłem u 
amerykańskfoeg.o pl'Oles-ora, Men~ 
vlU.e Horskovitsa, Jetlnego z 
najslynnie~zy.ch antropologów 
współczeenych. 

Ml·ode dziewczęta Dahomeju -
pisał pt-Of. · Homkovlts - otrzy­
mywały 12 serii nacięć. Skórę 
nie tylko przekłuwano, ale roz­
myślnie rozjątrzano rany, by 
powstały kel-0ldy - zgrubi.ale 
grudki zabliźnionej tkanki. 
Pierwszych sześciu na.cięć do­
konuje się zazwy.czaj w okresie 
dojrzewania. dziewczyny, po 
czym następuje roczna przerwa. 
Ceremónla; stanowiąca. okazję 
d•o święta mieszkań.ców wt.ej 
osady, od.bywa się put>U.cznie. 
Jednakże mężczyźni nie mogą 
u.czao;tni.czyć przy dokonywaniu 
naeię~ na uda.eh. 

Katdy rodzaj nacl<:ć ina swo­
je zna.czenle. Np. cienkie Unie 
równolegle w pol>liżu skroni, 
to znak piękności. Kolo na le­
wym policzku - ozna.cza „po­
całuj mnie". Są te! znaki bar· 
dziej kokieteryjne. 

Nie cbdałbym być tle zrozu­
miany - wspomniane praktyki, 
to uświęcona wiekami trady.cja, 
zanikająca dziś. Poltrywanle 
ciała szramami, to tylko dowód 
lnneg-0 gustu, Innego pojęcia o 
urodzie ko bi.ety, niż u nas. 
Zres>;tą praktyki te należą wla 
śclwle .Jttt do przeszl·oścl, Jak 
średnl-owleczne zabobony. 

Czas wszędzie idzie naprzód. 

F. B • 

*** NiEOOdzienny wypadek wy­
dairz.ył Się w J)021llańskim ZOO. 
Pewnej nocy, kiedy termome­
try wskazywały killtana.ście 
stopni poniżei ·zet'a „wysiadły" 
grzej n.i.kii elektryCZIIle w pawi­
lonach egzotycznych zwierZfłt, 
Mimo że przerwa w oopływie 
prądu trwała st.osuin.kowo krót­
kie>, wrażliwi miesizkańcy ZOO 
przypłacili ten wypadek cięż­
kim prz.eziębieniem. 

Swięta i karnawał to na Kie­
lecczyźnie okres tradycyjnych 
pocho:iów lrolędniików. We 
wsiach i mi.a.steczkach prze­
brani chłqpcy. a niel!"az i do-
1'06li odwiedzają posz.czególin.e 
domootwa. Oct.atnio w jednej 
z wios.ek miało mieJ&Oe humo.. 
ry.stycz.ne wydarzenie. Otóż do 
pewnej cha.lupy weszła l(rupa 
prz,ebierańcnw: Herod. diabeł i 
anioł - wszystkie poslacie 
ba.rdzo realistycZ111i e odda/Ile. 
A więc diabeł straszny, jak 
~ malują, He.rod groźny ... 
Nagle Anioł~ - uróiJO!Wal!ly i 
w skromne; bi.cli - odezwał 
się ba.sem: - n;e macie tam 
go.;,ipodarzu C2)e.e:o wypić na 
rozgrz.ewkę. Dom ZJ!Il.arzł jak 
jasna cholera! 

Przodek niejakiego pai!la 
J-ooepha Heizlera za wyjąt.kio.. 
wy wycz.yn bojowy nagrodzolily 
WIStał przez Napoleol!W. wie­
czys-tą rentą. I rzeczyw'.śc:e 

jest o.na wYPlacain.a do d.i:iś. Z 
tym. że po w:eiu naj.rozma_ 
itszych dewaluacjach franka, 
pa.!'! Jo.seph otrzymuje ob;;cn:e 
5,71 franka na kwarta!, co 
s'.anowi równowartOść 15 bi­
letów do metra. 

Alkloho.1 okazuje się WSIP3-
nia!a odżywką dla roślii!l. Jak 
stwierdz'ł ieden z angielskich 
ogrod.ni!ków podl.a111ie usycha­
jącej mśliny czystą wh':&ky 
stawia j<l, w przec'ągu krót­
kiego cza.su na noigi, 

Dzieci Charlie Oha?lina o­
dziedz:czyłv oo o.leu zai:ntere­
eawa.,.ia artystyczne. Najstar­
sa:a córka Geratld:.na zb'-eJ:a już 
l!łll.lry ią,ko tan.cea:ka w lorndyń­
skiej Royal Opera's House. Jej 
młodsze s1os.t,ry Vktotia i Jo-

Pod tym hasłem 
znajdziesz w każdej 

• 

„Panoramie" kra­
jowe i zagraniczne 
sensacje, ploteczki 

curiosa, hi8torie „nie z tej 
ziemi", ciekawostki itp. 
rzeczy do czytania. 

sephine równieź zctradiza.ją in:ie­
m~y talent i chodzą do .S<ZJkoly 
baletowej, · 

• ~l~. 
W Sao Paio.1.o nnwo powsta­

ły luksu.sowy hotel po.szu.koi­
wa~ za pośrednictwem pra5y 
persanelu: 1 dyrektQra. 1 sze­
• kuchni i &J)OO:'O ooób &iużby 
pomocniczej. Na skutek ogło­
szeń do właściciela zameldo-. 
wały się 72 osoby ubiegające 

Oobryż~rł 
tynfa wart 

się o J)OSadę dyreld~a. Z1 1l9 
szefa kuclmi. Pozootale 11t.a:no­
wiska zupebnii.e nie wzbudzilY 
zaintere90Wania. 

rm "1~ oo 
Jedno z wydAAVnfotw k&B.ż­

loowych w Rzymje otraymeło 
niedawmo list. w Ittórym nie­
zn.aa:i.y autor pros.ił o wydawa­
nie książek w pQSłaci jefuto­
kartkowycll tamów. Prośbę 
ewą motywowal tym. i! t:if'.Ze­
wracrun.ie kartek, pt7Je61Zkad-za 
żonie w spamu. 

{r mi* 
Właściciel dużej restauracji 

na wY&?ie Elbie, wywie&ił 
przed swvm lokalem slogim: 
„Tu jadal Naipo\e<l!n B<>rull!)ar­
te". Krore.e:OŚ dnia ?!7leC"hod­
:nie spostrzegli wymalowany 
olej•ną farbą dQ?iseik: „1 dfa­
tego opuścil Elbę". Sp:-awa 
oparla się o sąd. gdy! restau­
rator d<l'Wiódł. że autorem do­
pisku był konkurujący z nim 
hoteJaa:z. 

* * * DAR-ES SALAM. 14-letni 
uczeń z Kenii, Ti.JUothy Ga.rnett 
dokona~ niezwykłego wye7ynu. 
wobywając samodzlel·nie naj­
wyższy szczyt w Atryce -
Kil!mandża.ro. WspinaC"T...ka Ga.r­
netta. trwała IITT!Y dni. Obecnie 
wybiera się a.n na zdobycie 
s-z...--zytu góry Kenia. 

Ga•rn.ett 4 lata. temu uchoro· 
wal na Heine-Medinę I J)<!"'Lez 
wiele miesięcy leżał w lóżlru . 
J ziel<l wy tirwa!ej pracy nad S-O­
bą zdola l on odzyskać wladzę 
w nogach i zdc·!lyć kondycj ę 
n i e?.będną do górskich wspina­
c-zek. 

~1 4f!Rl 11 Jl l 
ł ~ =il ' 

~ ~ /_ =--­
-.- ·J:;t:::_~ 
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przeł o~ y ł: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

Przyczyiną t.ej a,pootrofy była na,gla świ·a· 
do.rr.ość, że celowo obiera drogę, na której 
może &po.tkać Lynm Marchmoi!lJt. . . . 

W:i:glą.dając oknem Rooaleen widziała, ze 
L-1W1d przemierza ogród i fUJrt'.{ą w m~e 
wychodzi na wiodącą przez pole śc1ezkę. 
Następrue p.o.,,.zla do siwojej SY']>ialni 1 roz­
poczęła P~i;egtąd · sza.ty z ga,rdoeirobą. Wie·lką 
przyiemnosc sprawiało jej za,ws.ze doityka.me 
i gładzenie nowego pla.s:ocza z n1.1Jrków. Nie 
mo.gł:a wyjść z podziiwu, że to ooa pOISliada 
ta·k W&pa.n iale futro. Była jeszcze w sypialnri, 
gdy poikojów1ka W-<)szla, aby orz.na1m1ć wia:ytę 
pa n.i Ma.rchmont. • 

Adela sliedlliała w safonie. Usta miała za­
ciśnięte, a jej .soerce biło dwa ra.zy szybci·ej 
niż zwykle. Od kil.ku dn,t zbierała .siły, aiby 
zwrócić się z prośbą do Rooaleoen, a,toli wier­
na s.wojej na.turze n [.e pootrafil<i s1ę n.a to 
?.dobyć, Powskzymywflla i~ ró \\'nh"!-ż nagla 
zm.iaiJ!a ~tąip.ąiw~ą, córki. łtitorą ~b~~ .sipirze 

ciwiala się stanowczo za,ciągruięcdu pożyczki 
u wdio·wy po Goird-0inie. 

Na k.oniec je<Ln.a.k druigie upomnienie z 
ba.nim zmwsik> panią Ma.rchmoint do śmi.alej 
akcjL Nie mogla zwloekać dluż.eJ. Lynn wcze­
śnie wys.zła z domu, a Jej ma.tka s.pos.trzegla 
sylwetkę Da,wida na ścieżce prrez pola. Dro­
gę miała wiolną. Ba.i-dw jej za·leżafo na ro1z­
mo0wie z 10.amą Ro&a1loeoo, beri: Da1wida, po­
n iewa.ż ro•zumowala słusznie, że młodą wdo­
wę pozyiska niepocównanie la·twiej nuż jej 
br a.ta. 

Mimo •wszy.sitko by;Ja &Inie zden>eirwowa.na 
czeka.ją.c w roz.silonecziniOl{lym sa.lon.ie, a · qpa~ 
n.owała się ni-e-co dopiero wówczas, gdy we­
.szła Rosa.Ieen z tą swoją nai·wl!l.ie mębną 
mil!lą. 

„Ciekaiwe - pomyślała pai!ld Ma,l"Chmont -
czy to Wll'Odizona ce{!ha, czy też .skutek w.s.tr7..ą-
su ''. 

- Oo.„ dzień dobry - bąknęła młoda 
wdowa. - Czy coś się stało?„. Pani zechce 
spoczać. 

- Cudowny ranek - zaczęła po!(odnie 
Adela. - W naszym p!(rodzie wszystkie 
wczesne tulipany wychodzą z ziemi. A u 
pani? 

- Nie wiem - bąkneła Rosaleen spoglą-
dah1c na Panią Marchmont niewidzącym 
wzrokiem. 

•. Jak sobie rad1Jć z kimś, kto nie chce 
mówić o psach i o~rodnictwie, tych filarach 
wiejskiej konwersacji" - pomyślała Adela. 
Głośno zaś rzuciła nie bez złośliwej iro­

nii, które.i nie zdołała stłumić: 
- To zrozumiałe. Pani ma tylu ogrod­

ników! Oni zajmują slę wszystkim. 
- O ile mi wiadomo. bra'.-<: nam nik do 

pi:ący, Sta~y, Mullar.'1 :wciu . do.o.c>m~a . ~ifł i 

dwu ludzi. Ale robotnika tak trudno teraz 
dostać. 
Mówiła gładko, monotonnie, jak wyuczona 

papuga, jak małe dziecko powtarzające zda­
nia zasłyszane od starszych. 

- Tak - pomyślała pani Marchmont. -
Ona jest dziecinna. Może to właśnie stano­
wi o jej wdzięku? Może tym ujęła Gordona 
i stary spryciarz nie dostrzegł jej głupoty 
I braku wychowania? Ostatecznie nie mol(!a 
go zwabić sama uroda. Tyle pięknych ko• 
biet zastawiało na nie!(o sidła. 

Infantylizm może przecież być pocią.e;ający 
dla starszego pana po sześćdziesiątce. Czy to 
jest prawdziwa cecha. czy tylko poza - po­
za. która opłaciła się doskonale l została 
drugą naturą? 

- Dawida nie ma w domu„. - podjęła 
Ro•aleen. 
Słowa te przypomniały pani Marchmont 

cel wizyty. Dawid mód w każde:! chwili 
wrócić. Należał-0 korzystać z okazii. Słowa 
więzły iei w l(ardle. lecz podjęła śmiało: 

- Nie wiem czy.„ czy pani zechciałaby ml 
pomóc? 

- Pomóc? Pani? - Rosaleen była zasko­
czona. zdziwiona. 

- Sytuacja... rozumie pani... jest bardz(t 
kłopotliwa. Smierć Gordona pogorszyła zna­
cznie warunki całej rodziny. 

Ach idiotko - myślała równolegle. -
C';~mu • ganisz się na mnie? WIPsz orzecież 
o co mi chodzi. Musisz wiedzieć! Niedawno 
sama byłaś uboga". 

W tym momencie nienawidziła Rosaleen. 
Nienawidziła jej za to, że ona, Adela Mareh­
mont, musi W'yduszać z niej pieniadze. 

.. Nie moJ?;e te.e:o zrobić - pomyślała. -
MimQ ,wszy,st~'.Q .nie moz:e.", 

W jednei chwili przypomniały jej sie dłu­
gie godziny rozmyśla11. trosk i mglistych 
planów. Sprzedać dom? A:.:i dokąd się wy­
nieść? Nie ma podaży na małe, a w każ­
dym razie tanie domy. p,.,prowadzić pensjo­
nat? Tylko skąd wziąć służbę? Przecież sa­
ma nie poradzi sobie z kuchnią i porząd­
kami domowymi. Lynn mogłaby zapewne 
pomóc, lecz Lynn wyjdzie niebawem za 

· Rowleya. Zamieszkać u nich? Nie, to żadne 
rozwiązanie. Poszukać pracy? Ale jakiej? 
Kto przyjmie kobietę starszą i bez żad• 
nych kwalifikacji. 

Nagle usłyszała swój .e;łos. 
- Chodzi ml o pieniadze - po:wiedziala 

zasapanym tonem. ponieważ odczula głęboką 
wz.e:ardę dla siebie. 

- O pieniadze? - powtórzyła Rosaleen. 
Sprawiała wrażenie szczerze zdziwionej, 

jak gdyby nie spodziewała się zupełnie ta· 
kiego obrotl,! sprawy. Ale pani Marchmont 
brnęła dalej, wydobywając z trudem słowa: 

- Jestem w debecie t.„ I mam do pła­
cenia rachunki... T.;> należności za różne 
drobne remonty !... i nie zap'aci~am jes:r:­
cze raty długu hipotecznego. Dawniej, wi­
dzi pan·i, p9magał nam Gordon, zwłaszcza 
jeżeli chodzi ·o.„ o te remonty. Płacił za nie 
i za pokrycie domu ... i za roboty malarskie .•. 
Dawał też stały zasiłek.„ Co kwartał wpłs· 
cał na m0ie konto w bank.u. Mówił często, 
żeby się ll"iczym pie kłopotać, więc się nie 
kłopotałam. Chodzi o to. że wszystko było 
w porządku, oóki on żył.„ Ale teraz„, 
Umilkła. Wsty~iła sie. zarazem jednali 

odczuwała znaczną U]crP. Ostatecznie najgor­
sze miała za sobą. Jeżeli ta mała od.mówi. to 
odmówi i nareszcie będzie po wszystkim • 

(Dał&z:y Cllllł na.st ąpi) 
· :·-.P_zr_m_'_a_&:Jia __ --. Mfll.-.:A ~I 



~~,~!~~:ki Wzrost temperatury 
1~~~A~.0~!~!~i:~ poprawił liomuniliac,ję liolejową 
kłady Wyrobów EmaJi,owa- I ł ł • d h 
~:~uk~ftY;~~~Wi~t:~iesk~~ a e po~orszy warqn il na ro~ac 
struowanych przez nueJSCO-
wych specjalistów. 

W br. zaikład,y dootarezą na 
rynek krajowy ru~al 20 tys. 
tych nąwy~ agregatów pral­
niczych, będą one o ok. tysiąca 
z lotych tańsze od podobnych 
urządzeń importowainych z 
Czecllosllcr\ll'acji, a posii a,dają 
wie.le zalet, przewyżsiz.ających 
pralkowirówki importowaine. 
Są WYP<llS•aż<me w automatycz 
ne wylączmiki. urządzenia kon 
trolne itp. Pracują be:u.m:ne­
rowio. można je swobodnie 
przesuwać, gdyż maiją kółka. 

Min. Galiński 
wyiechał do ZSRR 

WARSZAWA (PAP), - Minl-
11ter kultury i sztuki Tadeusz 
Galiński udał się w sobotę do 
ZSRR w celu podp~ania planu 
realizacji runowy o współpracy 
kulturalnej między Polską a 
Zw. Radzieckim na najbliższe 
lata. 

Przerwany kontakt 
M 

. ,, 
z,, annerem 

WASZYNGTON. - Amerykań­
ska stacja międzyplaneta.rna 
„Mariner-2" straciła w piątek 
kontakt radiowy z Ziemią. we­
hikuł znaadowat się wówczas w 
odległości 86,9 mln km od swej 
macierzystej planety i 9 mln 
km od Wenu,s. 

Uczeni amerykańscy s.podzie­
wali sie, iż łączność z „Ma.ri­
nerem" uda sie utrzymać do 
odleglośct okc~o 110 mln km, 
jeS1i tylko antena kierunkowa 
wehlkutu będzie wysyłać wiązkę 
fal radiowych dokładnie w 
stronę Ziemi. 

Eksperci sąMą, że specjalny 
czujnik, któ.ry wypatrywał z;e­
mi i nakierowywał na nią an­
tenę „MaT!inera" przestał już 
od!różniać naszą planetę na tle 
gwiazd. 

Z SĄDU 

Po raz pierwszy tej zimy -
od nastan:i.a silnych mrozów i 
śnieżyc - w sobotę 5 bm. w 
ruchu pasażeookim PKP wy­
tworzyła się na tyle pomyślna 

sytuaieja. że spo6Tó<l pocią­
gów daJekobiewych, które 
przybyły do Wars/Lawy, tylko 
jeden - zakopiański - spóź­
nił się o 2 godziimy. pooląg 

W naibliższym okresie 

mrozy - lecz mniejsze 
Oziminy dobrze zabezpieczone 

Oziminy sa dobrze zabezp1e 
CZIOl1e nawet prz.ed najtężse.y­
mi mrozam.1 - informuje ko­
munilkait z.akladiu a,gromereoro­
logid PIHM „RJolmet" omawia 
jący pogodę w ostatniej. naj­
zimniejszej dekad.zJ.e grudnia. 
Grubość pokrywy śnież.ne.i, ja 
ka utrz.ymywa,la się od polo­
wy ubiegłego miesiąca wy­
ruosiła od ok. 10 cm. 

Fala mrozów która przesrz.la 
w okres.ie świą,teczmym przez 
Polske najdotkl-twiej dala 5ję 
odcz;uć na Do1nym Sląsku i 
w woj. krakowskim: w dniach 
22 i 28 grudnia notowall'l!o tam 
nawet - 30 stop!li poniżej 
zera. W Jeleniej Górze - jak 
mformuje „Rolmet" tak 
silnych mrozów nie notowa1no 
w .i;:rudJniu od wielu lat. 

Na naibliż.szv okres synop­
tycy zakładu agromeiteorolo­
gii nadal spodziewają się mro 

Druga próba 
z „Relayem" 

WASZYNGTON. - w sobotę 
ze stanu Ma\,ne udało się po 
raz d1rugi w C1ągu 24 godo:in 
przekao:?-ć do Europy próbne 
obrazy za pośrednictwem sateli­
ty komunikacyjnego „Relay". 
Próba trwała 23 minuty. O.cl,bióT 
w ośrod1ku brytyjskim w K-0•rn­
waHi by! wyraźny. Obraz ode­
l:>ra.no tci we Wloso:ech. 

zów .iedinaikże już znaczmie 
mniejszych ok. minus 7 
stopni w dzień, do minus 
15 stopni w nocy, z. możliwoś 
cią opadów drobnego śniegu. 

Polska turbina r 

o mocy 125 MW 
zmontowana 
w Koninie 

KONIN. Budowniczowie e­
lektrowni „Koni!ll" u.konczyli 
monta.ż wyprodukowanej po 
raz pierwszv w Pol.sce turbiny 
o mocy 125 MW. 

Energetycy z „Koni,na'' po... 
stanowi'lri. po przeppowadizenh1 
żmudnych pmc wykończ~.ndo­
wyc.h przekazać 1 mada br. do 
dąglej eksiploa1tacj.i ten pier­
wszy całkowicie wyproduko­
wany w kraju 125 megawa­
towy bl1Qk e!l!erl!"etycz.ny. 

Drugi blok tej samej mocy 
ma być uruch-Oirrl'ony w „Ko­
ninie" 1 września br. 

• 2 lata więzienia za włamanie 

Samoloty NRD 
nn linii 
Warszawa-Berlin 

W s-1>l><>t<:, 5 bm. na lotnisku 
Okęcie w Warszawie wylądował 
samolot pasażerski ,,Deutsche. 
Lufthansa"• wznawiając stale 
kursowanie maszyn tego prz00-
slęblorstwa lotniczego NRD na 
trasie Berlin - warszawa. 

• Skazanie gwalcici.eli 
Onegdaj Sąd Powiatowy dla 

m. Łodzi wydał wyrok w 
sprawie Zbigniewa Antczaka 
(Głowackiego 11) oskarżonego 
o włamanie do kiosku PSS 
nr 114 i kradzież różnych 
artykułów konsumpcyjnych, 
wartości około 4,5 tysiąca zł. 

Jak ustalono, Antczak wy­
rąbał w ścianie kiosku otwór, 
przez który dostał się do 
środka, skradł część artyku­
łów, a nozostałe w wandal­
ski sposób zniszczył, oblewa­
jąc je octem i sokiem. 

Przybyli na miejsce prze­
stępstwa funkcjonariusze MO 
sprowadzili psa - trctiici ela, 
który idąc śladem przestęp­
cy zaprowadził ich do miesz­
kania Antczaka. 

· Sąd skazał z. Antczaka na 
karę 2 lat więzienia. 

* :(. * 
Przed sądem stanęła rów-

Czterech z nich: Zbigniewa 
D. (A. Krzywoń 11), Włodzi­
mierza S. (Podmiejska 16), 
Kazimierza J (Lączna 36) i 
Bolesława P. (Pabianicka 218) 
Sąd Powiatowy dla m. f.odzi 
skazał na karę pobytu w za­
kładzie poprawczym, a 18-let· 
ni Andrzej Samborski skaza­
ny został na karę 3 lat wię­
zienia. 

„Deutsche Lufthansa" obsłu­
giwać będzie linię Warszawa -
Berl!n dwa razy w tygodniu -
we wtorki i czwartki; w Pozo­
stałe dni na tr~ie tej kursują 

samoloty PLL „LOT•I, POłąeze­
nle lotnicze między obu 1troll­
caml będziemy więe mieli co­
dziennie, 

Na łódzkich ekranach 
R e711.-0t11<t ;.Pofoni'i'' prze­

d·łuża się, a my skut­
kiem tego pozbawieni 

chanR.go czlowie.ka, z/Mnala 
swą · kaderę. W głównych ro­
lll!c:h: B/llrbara Krafftówna, 
Zbigniew Cybulski, Artur 
Mlodnicki, Wieńczu·sta.w GUń­
ski i in. 

ze Szk.Jarskie.i Poręby - o ok. 
godzinę. a kilka innych miało 
opóźnienia tylko w grnn1cach 
do pół giodziny, Większ.ość po­
ciągów p!'Zybyla natomiast 
zgodnie z. rozkladem ja1.dy. 

W sobotę z.aob.serwowa1110 
poz.a tym wysilki ze sit"ony 
niektórych użytkowmków ko­
lei. aby nadrobić z.aleglości w 
zaiadunkach i wyładunkach 
towarów. Dotyczy to ziwla­
szcz.a niektórych hut 1 porlów. 

Ni-es~ty wielu innych użyt­
kowników lrolei nadal bagateli 
zn.ie swoje obowiązki. Dlatego 
trzeba przypomrneć, że w cią 
gu <J>9tatniej doby załadowa­
no o 5 t:vs. wagooów mnie.i, 
niż przewidywa,l plan. W:vlado 
wamo o 8 tys. Wa<1Soinów 
mniej. Poza t:vm klienci PKP 
odwolaJ.i tuż wz.e>I podstawie­
niem im na boczn.ioe ok. l.(>00 
wag{)lnów. 

Znaczm.e ocieplenie i trwa­
.ia<:a akcia odśnieżania zlilnv'­
dowaly zaspy na drogach .• Nie 
stety d€1Sll.cze lub murwka 
zwiek.szyly gołoledź. która sta 
la s'.ę bardw groźna dla po­
jazdów mechamiczinych. zwła­
szcza w 5 poludniowvch wo­
jewódz;twaoh kraiu: Pracowa­
ło tam więc 200 p•ac>karek i 
samochodów ciężarowych. c"h 
dr;,gowa s'użha Ji:rtiowa i 1500 
Vlam!Za?:owainy<"h cfo·ht.kowo 
robot.n1ików. a ta11'te 100 me­
cban icznych pługów odśnież­
nych. 

22 miliardy 
na ks·qżeczkach 
PKO 

W grudniu 1962 roku wkła­
dy OIS'ZICZędno.ściowe w PKO 
wzrosły o 810 mln. ził, a w 
ciągu całego ub. roku - o 
5 mld. 95 mln. zł. 

Jest bo na..iwyższv wzrost w 
dot:vohC'zaisowei c\ziała·l1no:ści 
PKO. 
O~ólny sta•n wkladów nie­

niężnych ludności wynosił 31 
l(rudi!L.ia 1962 roku 22,9 mld. 
ził - w tym na k.s1ąż.zczkach 
oszczędnościowych 21,5 
mld. zł, a_ na rachunkach 
bieżących 1 rozliczeniowych 
- 1,4 mld. złotych. 

Wvkl:ld w IH1 PZPR 

ft'~pólpraca 

~ospodareza 

kraiów RWPG 
Komitet Lódzki PZPR zawlia­

damia aktyw partyjno-gospoodar 
czy, że kolejne zajęcia na kur­
sie z zagadnień handlu zagra­
nt.cznego odbędą się 7 bm. o 
godz. 14 w sali wykład·owej, I 
piętro. 

Wykład na temat „Aktualne 
problemy wspólpraey gosp0odar­
czej w ramach !<rajów RWPG" 
wygl•osi ww. Bednar. 

łransokcia eksportowa 

polskiej motoryzacji 

1 O tys. ,,Warszaw•• 
będzie jeździć na Węgrzech 

BUDAPESZT. 1.443 samo­
chody osobowe „Warszawa", 
300 pick-up, 300 „Żuków", 
150 furgonów „Nysa". 50 sa­
mochodów „Nysa-Tovos" oraz 
22 mikrobusy te.i samej fir­
my, w sumie 2.265 samocho­
dów wyeksportuje w roku 
1963 Polska na Węgry. 

PRL. jest to największa w 
eksporcie polskiej motoryza­
cji. jednorazowa tran.sakcja 
hand.Iowa. 

Po zrealirowa.ndu tycb do­
staw, będz:e jeździć 1"0 Węg­
rz.~h 15 ty.s. polek.ich samo­
chodów. w tym aż Ul tys. 
.,Wa.rsizaw". 

KOl!lJtrakt na do,oitawę tych 
P<>.iaz.dów mechanicznych. wair Ponadto podpisano kon­
to.ści prwszlo 12 mU'onów z.Io trakty na dostawy do Polski 
tych dewizowych. podp'sa.no 150 węgierskich autobusów. •N 
w tych dniach w Buda.peszcie. tym 20 stumieJ.scmvych oraz 
Jak ozriajmio?'lo lro<res1o<x1d~m- 60 cystern do przewozu pa-
towi- PAP w budapeszteńskim !iwa o POiemno.ści 16 tys. li-
Biurze Radcy Haindlowego __ t_r_ó_w __ k_a_ż<l_a_. --------

SETNE URODZINY 

Dz:iś. 6 s/y<'zriiia, p.ami 
Franciszka Jan.owska obcho­
dzi 100-lelnie uwdziny. Urn­
dzila się 'bowiem 6 stycznia 
1863 ro0k.u tv.e ·wsi \Voźnilci, 
vow. lęczycld. 

Z okazji niecodziennej u· 
roczystości odwiedziliśmy p. 
Franciszikę Jan.owską, cie-

sie świeitnym zdro-
wiem. Jest i-uchliwa i peln,a 
energii, tak że n-i:lct n-ie dal­
by jej wi ęce-j, .ialc 70 I.at. 
A przecież p. Janowska u­
rodziła 7 synów i 7 córek. 
Najm!odszy syn ma 55 lat, 
najst<irsza córfoa 80. 

P. Ja·n.owska doczelcala się 
30 wnucząt. 26 prawnucząt 
i 6 praprawnucząt. Za,pyta­
liśmy sędziwą jubilatkę, w 
czym t•kwi tajem1iica jej 
dobrego zdrowia i s-cvmopo­

Olwzuje się, że 
pila dużo mle•lw. 

wczesnie chodziła spać. a 
wstawał.a rano o godz. 4. ------

Z okazji 100-le·tn-ich ttro­
dzin życzymy p. Ja.nowskiej 
jeszcze długich lat w szczęś­
ciu i zdrowiu. 

Na zdjęciu: wnuczelc Ja­

cek i prawnuczek Sławek! 
składają babuni serd.e<'zrte 
życzenia. (Kas) 

Foto: L. Olejniczak 

®POGODA 
PIHM przewiduj<> dziś dla 

UHlzl zachmurzeni<> duże z 
ol<resowyml większymi przeja­
śni<>nlami. Możliwe drobn<> 
opady śniegu lub marznąeego 
deszczu, tworząceg·o gololedź, 
zwłaszcza na peryferlaeb mia­
sta, 

'l'emperatura minimalna ok. 
minus 5 stopni, maksymalna 
- ok. o sbopnl. Wlat1·y słabe, 
później umiarkowane polud­
niowo-wscbodnie I południo­
we. 

nież ~rupa pieciu nieletnich 
chłopców, oskarżonych o do­
konanie zbiorowego gwałtu 
na 16-letniei Alicji S. 

Napadli oni na wracajacą 
wieczorem dziewczynę. wciag 
nęli ją do mieszkania jedne­
go z nich i zgwałcili. Spr a w-1 
ców pr1estepstwa udało ~ię 
zidentyfikować bardzo szyb­
ko. 

je.steśmy jednej premiery ty­
godniowo. Jeśli, jCJJk zai]XJwia· 
da MZK, Tcino zoManie odda­
ne 11 bm., t·o tego dnw od­
będzie sie pre,miera nowego 
filmu polskiego „J AK BYC 
KOCHANĄ". Je·st ro dramat 
psycholo-giczny wg nowel.i Ka­
zimierza Brandysa (w re.i:yse­
ri-i Wo.iciecha Ha·sa, ze zdję­
ciami Stefama Matyja•sz>kiewi­
cza), 011~wiad·ający historie ży­
cia. utalentowanej ll!ktorki, 
która poświęcając sie dla Jw-

W „Wolności" oglądaimy na 
wszy·st,loich sea·nsach k0<medie 
0<byczajową produkcji francu­
sko-włoskiej „WSZYSTKO 
DLA PAN". Wobec li.cznyeh 
nieporozumień w11jaśni<imy, że 
film teri nie ma nie wspólne­
go z filmem o tym samym 

Pełną odpowiedzialność cywilną 
Jest brystol! 

W oclpowiedzi na nasz 
wczorajszy apel, o pomoc 
cl.la ucznia. z:i~r<>7011<>~0 
dwóją z powodu braku bry 
stołu, zadzwoniła do nas 
p. J. Julkowska. Strapiony 
uczeń proszony jest o zgło­
szenie się na ul. Piotrkow­
ską 51 m. 32, prawa ofic. 
II p. - gilzie otrzyma po- ł 
szukiwany brystol. Poinfor- ~ 

mowa.•10 na~ również. 7.f' w!' 
brystol można zaopatrzyć 
się w sklepie przy ul. 
Buczka 23. 

a „ 
W dniu ł stycznia 1963 roku zmarł 

s. T P. 

Edmund Solczyński 
mistrz-elektryk 

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 ·stycznia 1963 r., o godz. 
15,30 z kaplicy cmentarza na Zarzewie, o c:tym za­
wiadamiają. pogrążeni w głębokim smutku 

187/G ŻONA i BRAT z RODZINĄ 

W dniu 5 stycznia 11163 roku zmarli tragicznie 

S. t P. 

Mieczysława i Stef an Prokopiakowie 
małżeństwo 

"Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia 1963 r. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Zarzewie, o czym 
powiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI i RODZINA 

li DZIENNIK LODZKI nr 6 (5007) 

H 

tytule, wyświetianym przed I 
killcoma tygodniami w tele­
wizji. w tej bly·skotliwej, vi-
kantnej, dowcipnej ko11wdH 
oglądamy równi"1ż zna•komi-
tych alctorów: Gerarda Phi­
lipe, Danielle Darri"1ux, Da.ny 
Ca>rre·l, Cla·u·de Nollier i in. 

W lcońcu tygodnia na e1kran 
„Wabno·ści" wejdzie najpraw-
dopodobniej film produk.cji 
jugosłowiańskiej pt. „KAPI­
T AN LES" (reż. Z. M111tro­
vić). Jest to dram<it sensaeyj­
ny, o~owiadający o walkaich 
z bandami faszystów, ukrywa­
ją.cych sie po wojnie w la­
sach Macedonii. 

Ci W!zyscy, którzy nie o­
gtą.d.a<li jeszcze, bądź chcieliby 
zoba·czyć po raz drugi :znako­
mity fam „POŻEGNANIE Z 
BRONIĄ", b~dą mieli o./va.zję 
to uczynić. Film tL'chodzi <W 
kina l.DK od dnda 8 bm. 

(woj) 

Konkurs f oto2raflczny 
Lódzkie Towall'TZy&two Fotog·ra 

fiCZille zap<ras-za ws:i:yst'ldch toto 
a.mato.rów do udo:iału w mie­
sięcznym kon.ktursie f0<t-0gra·fi=-

nyim o•rga<tli'ZJowanym dn. 8 bm. 
o g-0odo:. 18 w Salonie Foto~rarfi­
ki LTF, ul. A. S,tJruga 2, 

za wypadki przeięło PZU 
W bieżącym roku wszyst­

kich posiadaczy poja?.dów 
mechanicznych obowiązuje u­
bezpieczenie motocykla czy 
samochodu w PZU. Nieubez­
pieczenie pojazdu pociągnie 
za sobą szereg komplikacji. 
Przede wszystkim Wydział 
Komunikacji nie przedłuży 
rejestracji samochodu. Pro­
wadz.enie samochodu bez re­
jestracji jest ścigane przez 
MO. Nieubezpieczony kierow­
ca nie · może sobie potem roś­
cić pretensji do odszkodowa­
nia w razie wypadku. 

Ube.zpieczenia należy pła­
cić w terminie od 1 do 31 
stycznia. PZU rozesłało już 
do zainteresowanych odpo­
wiednie blankiety, na pod­
sta.wie których należy doko­
nać wpłat. Blankiety te są 
jednocześnie dowodami płat­
niczymi dla wydziałów ko-
munikacji i MO. •· 
Wysokość wpłat: za moto­

cykle do 125 ccm - 300 zł, 
do 350 ccm - 350 zł, moto­
cykle z pr1vczepą - 450 zł, 
samochody osobowe - 750 zł, 
taksówki - 1.200 zł. 

Inwalidzi I i II kategorii 
oraz posiadajac:v prawo jaz­
dy kategorii amatorskie.i pła 
ca na razie zaliczkowo 50 

„ 

proc. kwoty. Wysokość pozo­
stałej do wpłacenia sumy u­
stali w najbliższym czasie 
Ministerstwo Finansów. 

Na co zostaną przeznaczo­
ne fundusze z ubezpieczeń? 
A więc na szkolenie kierow­
ców, filmy szkoleniowe, or­
ganizowanie pogadanek o 
przepisach drogowych i urzą 
dzenie stacji badawczych sa­
mochodów. Ponadto - co 
jest niezmiernie ważne - na 
wypłacanie odszkodowań 
wszy st k im, którzy pad-
11ą ofiarą jakiegoś wypadku 
drogowego bez względu na 
to, czy są ubezpieczeni czy 
nie, bez względu na to czy 
kierowca, który spowodował 
wypadek jest znany czy nie. 
Wystarczy odpowiednio udo­
wodnić, że uległo się wypad­
kowi. 

PZU w myśl nowych prze­
pisów przejmuje na siebie 
odpowiedzialność cywilną za 
kierowcę ubev,pieczonego. Kie 
rowca taki po spowodowaniu 
wypadku odpowiada tylko 
karnie, cała odpowiedzialność 
cywilna: placenie za lecie­
nie, szkody moralne, a nawet 
czasami renty• za niezdolność 
do pracy ptlS7kodowanPmn 
spada już na PZU, a> 

;x~~~~;:;.:~ 5'Wk I 
Pięknych oirgarnzuJe w b;eżą­
cyrn mies1acu cykl odozytów 
w sali o<lczytowej Muzeum 
S-ztuki. Pierwszy odczyt pt. 
.,Najpięknle.i!lze •abytkl arehl­
tektury w P·Dlisce" wygtc-si w 
nled·zlelę 6 bm. o godo:. 12 
mi:r Zb. Clekllń<ikl, konser­
watoir wojewódmki. Inne od­
czyty po<lwiooone będa l()(Het 
n<e.i roC'Zln'"'Y powst•nia stycz 
nioweg·o. Wste.ip wolny, 

* ~ * 
Klub K·ohl·et zawisri;im'a. 7f' 

7 l:>m. o god-z. 18 w lokalu ZL l 
LK fAnd1rzeja St.ruga l) Zo-
fia Loretz POP'l'OWad-zl wie­
C7.ór poświ e<-ony „100 r<K:zni­
cv pow5tanla 11tyc,mloweę<J". 
\\7i.flt"S'7.-E" o pow~taniu re<'vto-

Ą 'Vać IJędz'e An•dr7e,I .Teodrze-
.iew:'>kl - alcto.r teatru Ja.r'-l.P7.a. 

_...._....~~~~_,-=--'"..'.'!>-_...._....'"_ 
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Dosi ego 
PRACOWNIKA z wy:!szym wykształcentem INŻYNIEBOW na stanowiska kłel'owników 
ekonomicznym lub prawniczym i 2-letnią •robót, zastępcę kietownika do spraw eksplo­
prakt-yką finansowo - księgową lub z wy- atacji bazy transportu - zatrudni Lód_zkie 
kształceniem średnim i 5-letnią praktyką za- Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w 
trudni Inspektorat Kontrolno-Rewizyjny m. Lodzi, ul. Lutomierska 32. Zgłoszenia przyj­
Lodzi, ul. Piotrkowska 17, poprzeczna oficy- 'muje sekda kadr. _ 5928/T 
na, I piętro. Warunki płacy do omówienia. STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością 

POMOC domowa potrzeb 
na. Zgłoszenia. w. P-01-
skiego 66a' blok Ił m. I, 
t:el. 535-25 91 G 

LOKALE 

1963 roku 
POMOC d0Chod2ąca 2aJI"aZ DZIENNIKARZ poS2ukuje 
potnebna. Więckowskie- niekrępującego pokoju 
go 39-22, prawa oficyna, s-ublokato.rsk!ego w śród­
I wejście · 84 G mleśc!u przy kulturalnej 
GÓSPo·s-IA dobra "(f<ich0- rodzinie. Oferty „171" B1u 

ro Oglosrzeń, P1otrkow-
FREZEROW i ślusarzy narzędziowych do 
wydziału narzędziowni oraz ślusarzy remon­
towych i elektryków z IV lub III grupą bhp 
na wysokie napięcie - zatrudnią zaraz Za­
kłady Transformatorów Radiowych T-19, 
Skierniewice, ul. Sobieskiego 71. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Ofer­
ty przyjmuje dział kadr, w godz. od 8 do 14. 

księgowości rejestrowej na okres od 5 stycz­
nia do 30 kwietnia 1963 roku - zatrudni 
Spółdzielnia Inwalidów im. Byłych Więźniów 
Radogoszcza, Lódź, ul. Sienkiewicza 78. Wy­
nagrodzenie 2000 zł miesięcznie-ryczałt. 

d:ząca, samotna, potrzeb• I ka 96 · 171 G 
na. Na.rutowic:za 2A m. 52 s-

Wszystkim przedsię­
biorstwom i' instytu­
cjom dz?ękujemy za 
miłą wspólpracę w 
1962 roku i za nade­
~lane życzenia nowo­
roczne 

polecając nasz 
teleton usługowy 
311-~0 

Siu.ro Reklam ł Ogloszert 

WYKWALIFIKOWANYCH FARBIARZY, 
ślusarzy, elektromonterów, portierów-męż­
czyzn, oraz inżyniera na stanowisko kierow­
nika laboratorium farbiarskiego - zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Pończoszni­
czego im. M. Buczlta. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr Lódź, ul. Sienkiewicza 
82/84, tel. 354-04. 88/T 

ELEKTRYKA konserwatora - wskazane po­
siadanie uprawnień bhp, ślusarza-remontow­
ca ze znajomością urządzeó o napędzie hy­
draulicznym, 10 kaletników i 10 krawców 
odzieży skórzanej i ze sztucznego zamszu za­
trudni chałupniczo Wo,jewódzkie Przedsię­
biorstwo Wyrobów Galanteryjnych PT w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 22. 48/K 

Bllll I/I -. E T A 11/TJł G PRACOWNIKÓW umysłowych na stanowi­
.,-· iii!.. lW1ll ska: referenta administracji, inspektora in-
Przedsiębiorstwo Remontowo • Montażowe weśtycji, magazyniera do magazynu admini­

Handlu Wewnętrznego w Lodzi, ul. Piotr- stracj! oraz malarza konserwatora z częścio­
k · · wą znajomością robót murarskich - zatru-

owska 17, ogłasza przetarg meogramczony dnią natychmiast Zakłady Usług Radiotech-
na dostawę w 1963 roku ęlektrod do rur ne- icznych i Telewizyjnych Oddział w Lodzi, 
onowych o wym. 0 18,22 mm w ilości ca n 
400 szt. miesięcznie. Szczegółowych infor- ul. Piotrkowska 91. Zgłoszenia przyjmuje 
macji udzieli Dział Reklam Neonowych, tel. dział kadr w godzinach 8-12. 105/T 
407-86, w godz. od 8-13. Do składania ofert INŻYNIERA mechanika lub technika me­
zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, chanika z długoletnią praktyką w zakresie 
spółdzielcze i prywatne koncesjonowa'ne. gospodarki remontowej _ przyjmą zaraz 
Otwarcie kopert nastąpi w dniu 15 stycznia Lódzkie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa", 
1963 roku, o godz. 10. Przedsiębiorstwo za- Lódź, ul. Drewnowska 43/47, Warunki płacy 
strzega sobie prawo odstąpienia od przetar- do omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyj-
gu bez podania przyczyn. 45/K muje dział kadr w godzinach od _7 do 15. 

J!llllHllllllllllllllllllllllUlllllllll!llllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllll!, INŻYNIERA-mechanika ze znajomością ma-

~ KRAJ AR KĘ TA~M OWĄ e szyn wykończalniczych i praktyką w dzie-§ e dzinle remontu maszyn wykończalniczych, 
5= . m ' ~ dyspozytorów zmianowych wykończalni, kie-

rowników zmianowych oddziału drukarni, I TYP L LJ -1 -~ mistrzów zmianowych oddziału farbiarni 
- tkanin, kierowników zmianowych oddziału 
5i 5 apr:etur, mistrzów zmianowych kuchni . farb, 
ii§ KUPIĄ NATYCHMIAST E mistrzów zmianowych oddziału drukarni, ii E kierownika rytowni - zatrudnią natychmiast 

I- OD JEDNOSTEK PA8STWOWYCH 5 ZPB im. J, Marchlewskiego w Lodzi, ul. O· 
i SPóLDZIELCZYCH 5 grodowa 17. Wymagane wykształcenie wyż­

PULTUSKIE ZAKl'..ADY PRZEMYSLU § sze lub średnie ! kilkuletnia praktyka. 

INZYNIEROW mechaników do działu głów­
nego technologa oraz technika mechanika 
lub ekonomistę - za'trudni Przedsiębiorstwo 
Montażu Maszyn Włókienniczych; Lódź, ul. 
Złota 1. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr, 
w godz. 8-14. · 2.8/t 

INŻYNIERA o specjalności budowlanej, te­
lefonistę-dyspozytora, kierowców z I lub II 
kategoi:ią prawa jazdy, starszego referenta 
ze znajomością spraw transportu - zatrudni 
Wo,iewódzka Komenda Straży Pożarnych w 
[,odzi, ul. Czołgistów 66, (Nowe Złotno). 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
----------··NOWOCZESNY krój u­
NIERUCHOMOSCI 

PLAC l.430 m · kw. w Zgie 
r.z,u s-p.rzedam. Tel. 343-72 

SAMOCHODY­
MOTOCYKLE 

~RZEDĄŻ 
PIANINO zagra.nlczne -
korzyż.owe, płyta metalo­
wa,- to111 s-lllny, pirzyjen:my 
spmzedam niedro-go. Wia­
domość Piotrkowska 86 
m. 3 2Al2 G 

LEKARSKIE 

brań dam&k'k!h; d2l€Clę­
cych opan11jesz szybk-o, 
pO<l gwa.rancją, opatento­
wanym wynalarzkiem m1 
strzyni Mechlińskiej, Na­
wrot 32 :W373 G 

PASY PRZEPUKLINOWE, 
brzus=e. na opuStZCLenie 
żolądk.a I jelit, protezy 
rąk, nóg - najnowszej 
konstrukcji apruraty, go:r 
sety orto.pedyC7Jlle, wkład 
ki na b<>ląoo stxl<I>Y rz ma 
sy 1 innych marectałów 
ocarz: wsrzystko co weho­
drz.i w zakres ortopedii 
wykonuje na zamówienie 
pracownia ortopedyczna, 
Józef• EdwaJI'<Cl ROZYCKI, 
Lódż, ul. ·Więck<>'\Vlikiego -
12, telefO'.ll 2S9-83 

NAPRAWA - wymian.a 
str:zykawek lekamk:!ch, ul, 
DąJ:>rowsikiego 53 (w pod­
~?=> ·. 100 G 

ZAPISY 

i TERENOWEGO w PULTUSKU § KIEROWNIKOW magazynów w Kutnie I To­
l ul. RYNEK-RATUSZ. e maszowie Maz. ze średnim lub podstawo­
$ Oferty prosimy .składać pod W/W § wym wykształceniem oraz długoletnim sta- nr' 'z1'0Mitows'1''i :_c "spe-; 

I adresem. 46/K 5 żem pracy w budownictwie,· technika ·samo- ciallsta 'chOti'ób wenetyci 
nyćh;·-r slłó'm~ 16-19:' -

n.a początkowe; zaawan 
sowane i konwersacyj­
ne kuTsy angielsJµego, 
niemieckiego, franicu&kle 
go, rosyjskiego i wio- I 
sklego przyjmują seiklte 
ta["iaty 0śr9(lików Towa 
raysitwa Wieict:ży Fow­
sizechnej" dorośli - A. 

·struga 24, młodzież -
Piotrkowska 115 w go­
d'itnach 17-19 

DllUHlllllllllllllllillllillllllllllllllllllllllllllllilllllllilllllllllllllllif chodowego lub majstra do r'emońtów pojaz- Piotrkowska 14 2.-0345 G 
dów samochodowych, st. inspektorów do Dr Jadwiga ANFORO· 'ffi spraw zaopatrzenia i zatrudnienia ze śred- wxcz weneryczne, skóx-

MK 

PRACA ~ -PRACOWNICY POSZUKIWANll Ili nim wykształceniem i stażem pracy w poda- ne 15.31>-18.3-0 Pró~hni-- =-.LU nych wyżej kierunkach, samodzielnego księ- ka 8 128 G 
gowego rewidenta z wyższym lub średnim POMOC domowa na 4 go 

dl
lNSTRUKTORA działu usług, referenta han- wykształceniem 1 długoletnim stażem pracy ROZNE :).nl~l~~ pottz~~n~ 

owego,_ księgowych i starszych księgow.;rclt I w budownictwie - zatrudni Wojewódzkie 
Ś - • R bót W d i K l' j h CERUJĘ arr-tystyC211tle gaU: GOSPOSIA: ' dochod!ząca do ze rednim wykształceniem zatrudni przed- Przedsięb. 0 0 • ana izacy nyc w derobę i dywany Pawii_. czterech osób docosłych 

slębiorstwo handlowe. Zgłoszenia przyjmuje l Lodzi, ul. Piotrkowska 82. Warunki płacy do kowsk.a„ PiQh°'klowska 94r potrzebna. zgtoozerua tel. 
dział kadr ł.ódź, ul, Cmentarna 4/6, 92/T omów1ema .w dziale zatrudnienia. 46/T tel. 247-70 2.0330 G. 323-62 2<>4-04 G 

., 

Dnia 3 stycznia J,963 roku . po krót­
kich cierpieniach zmarł, . przeźY.wszy 
lat 67 nasz najukochańszy ·mąż i ojciec ' s. T P„ 

Bolesław Wiktorow~ki 
b. naczelnik Wydziału Izby Skarbo,'wej, 
ostatnio kierownik oddziału finanso­
wego, odznaczo,ny Złotym ł Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Ppgrzeb Qdbędzie się 
dnia 6 stycznia, o godż, 15,30 z kaplicy 
cmentarnej z ul. Og.rodowej, o ·czym 
zawiadamiają pogrążone . w· głęboltim 
smutku ŻONA i CÓRKA 

W dniu 4 stycznia 1963 roku zmarł, 
przeżywszy lat 63 

S. i" P. 

LEQN C,OG.IEL 
długoletni pracownik przemysłu włó­
kienniczego, '.odznacżony Złotym Krzy­
żem Zasługi. Pogrzeb oc)będzie się dnia 
'f stycznia br. w poniedziałek, o godz. 
15,30 z kapllcy Starego. Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym powiada-
miaj14 _ 

ŻONA, CÓRKA, SYN, SlOSTRY 
189/G l RODZINA 

W dniu 4 stycznia 1963 roku zmarł 

Kol. Leon Coglel_ 
klero~ik działu informacji naukowo· 
technipznej Branżowego Ośrodka Pro­
blemowego ·przy· Centrali Surowców 

Wtórnych w Lodzi. 
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego I 

cenionego pracownika jak równiet do­
brego i uczynnego kolegę. 

DYREKCJA, KOLEŻANKI l KO· 
LEDZY z BRANŻOWEGO OSROD· 
KA PROBLEMOWEGO I CEN­

TRALI SUROWCÓW WTÓR· 
NYCH w LODZI 112/T 

Dnia 4 stycznia· 1963 toku zmarł, po 
długich l ciężkich cierpieniach uko-

~h~Y·" ~~ ~ s~J ~ . ; 
1 

; 

Tadeusz . Kolczv.cł<i 
przeżywszy lat 64 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
'7 bm.~ o godz. 14 na Cmentarzu Ko· 
munalnym w Lodzi, 
Pogrątenl w żałobie 

113/T 

ŻONA, BRATANICA z MĘŻEM 
i 'CORECZKĄ . 
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WAżNE TELEFONY Do.-otk1:", 2, 1, Il!lecizyn- ki 16) wszystko ti 7, 1. ;,Gorzka. miłość" Szpital ilµ, dr Jordana, \Vidzew - ul. Sizpital-

ny ~di!,wg~. li
0

'd' Lapa-t~d18• tgr.anc10,. 'f11~fl~'/,·{!.„~l,IE1JVi g. 16, 1-8, 2.-0 ul. Przyrodnicza 7·9 - na 6, tel. 2.71-53 ()głoszenia wymla- - ~- I , POLESIE (Fornalski~ 37) .przyjmuje chQII'e gineko- Górna - · ui. Lecrz::ni• 
zowe 311-50 •• łJ - EA 12.so, », 17.3-0, 20 • • li Bajki g. 13.30, „Lwy logJ<:znle rz Dz. Sródm.ie- cza 6, tel. 4211-70. , lnrormaoJe o wszel· ,,,. Z 7 •. 1. - ja!k wy:te:J afrykadskle'' Jl<!', USA, Ś<'.ie -„ wsz~tk:le J>?II'ad- Polesie -Al. 1 M41a 24r 
'.kich W!ługach 03 · d=w. od 1at 10 g. 15, rue „K • · tel. 38l!-!l8. 

Pogot. Ratwrkowe 09 KINA I KATEGORJJ gram sklada:ny g. 12, Jait 16 g. 14.45„ li'/; 19.15. „Oko za oko" prod. Szpital 1m. CUrie-Skło- Nocna p&DMle plelęg. Pogot. MiUcyjne 01 MUZEUM SZTUKI (Więc „Fut-rzany gang" prod. 7. 1, „Gorzkie z_wycię- :Crane. dozw. od lait 18 dowskleJ, ut. Curie-Skło- niarska z -siedzibą 'f1f'Z"Y' 
N~ pomoc le'ląP.r- lro~ego 36) CZY!IlJil~ KINO LDK (Traugutta 18) ang. d-0zw. od Lat 12 g. stWIO" (panornma) pr. g. 17,- 19. 7. 1. „Odette dowskiej 15 - przyjmuje Al.- Kośctusa:ki 48,_ tel. 

Ska m. Łodzi 444.44 we wwrld i czw.aJiilki „Kto sieje wiatr" :prod, 15.45, 18, 20.15 fra111c. dozw. oo lat 14 s. 23" prod. ang. d-Ozw. chore gilil.ekologl.cznie z 324-09 pc;l godrz. 19 do s 
Straż Pożarna os w god2, 11-.19; w śiro- USA d<l!LW. od lat 12. 7. 1. „Rodzina Mil~· g. 17, 19.15 od lat 16 g. 17, 19 D2. Górna - wszystkie dokon'l,lje rzablegów dla 
K.om. Miejska MO 292-22 dy, piątki i sobo~_,w g. 14.30, 17.15, 20 ków" prod. p.oł. d-OZW. SWIT (Ba.lucid Rynek 5) ENERGETYK (Al. Poli- p<>radlllie „K"• z Dz. Wi- d!Ol'Osłych 1 drzieci w ga-
Kem. Ru.chu Dro- godlz. 9-15; W ni"""""e- 7, 1. - 'jak wyżej (g. 20 od Lat 12 g, 16, 18, 20 „Ala ma kota" - pro- techniki 17)1 :róg Fel- dzew - pO\radnia „K" rz binecie lzabteg.owym 1 w 

&owego 516-62 le 11>-16. seans zaimlknięty) MLODA GWARDIA (Zie- gram Siktadany g. 11, sztyńskiego) zestaw ba Przychodni Rejonowej nr domu chorego · w ~Y-!'r.Yw. Pogot, Dzlee. 300·00 MUZEUM IUSTORII RU- MUZA - nlecrzynne lona 2) „Herszt" prod. „Bee;tla" prod. węg. - jek g, 11. „Król strzel- lrl (SzpitG.lna 6), p.adk:ach '.pilnych na zle-
Pr;yw, Pogot, Lek, 333-33 CHU REWOLUCYJNEGO STYLOWY (K1!1.ińsk1ego l2ll) franc. d-0aiw. od lat 16, doizw. od la.t 16 g. 15.45, ców" pr. czesik. dorzW. cenie lekaJr&kle wystawi& 
MOI 555.55 (ul. Gdańslm. . 13) czynne Swtkanle w Bajce" g. Hl,· 12, 14; 16, 18, 20 18„ 20.w. 7. 1. „Be&tla" od lat 12 g. 15; 17, 19. 8, i. ne POtZa god'ZLn.am! pracy 

359-15 w każdą nieclzielę i d!ni Prod pol dorzW od lat 7, 1, ;,Jad!\ goście. ja- g. 15.45, 18, 20.15 7. 1. niectLY1llle gabillletów, ~biegowych. 
powSlredinie w godrz. od 16 g: 141 '15, 18,- "20. · 7. 1. dą~• prod, pol. dozw. TATRY (Sienkiewiaza 40) * ~ * Chlrurgfa Południe ·-
10 do 17, a we Wboirki „Spotka.nie w Bajce" g. od lait 16 g. 10, 12..30, 15, Progr.aJ!Il dla na.jwod- PRZEDSPRZEDA2: bllle- Szpital 1.m. d!l' Jonscbera., ADRESY I GODZINY 
1 azwall'tJci od godrz, ll 16 lS.. 20 17 30 20 szych· Przygoda w pa tów na 2 dni naprrzód ul. Milionowa 14. PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ1 do 18. W pollliedrzial:k:i ' ' ODM (Pr.zędrza.Ln1Mla 68) ski", · ;;Kot i kłębu- 00 kim „Bałtyk", „Po- Chirurgia Północ - ·Szp!. WIECZOROWEJ i NOC• 

TEATR NO\VY (W!ęokow 1 d:n1 piośwląteclLne mu- Wl.OKNIARZ o;'fóch.ruka g. 13 „Bajki", „Zólte szek"t1 „Swawolny Dy· Jonia'', „WlsJa'', „Wtók- tał 1.m. Pa9teura, Ul. \Vi- NEJ , POMOCY LEKAR• ski.ego 1.5) łl. 19.15 Bry ri:eUJlll niec:zyin,ne. 16) „Stokrotka prod. psisko" pr. USA doo:w. zło" ,Dziecięcy humor nlarz", „Wolność",_ od- gu.ry 19. SKLEJ: 
iannik" " MUZEUM IUSTORII Wl.0 fraJ!lC. doriw. Od lat 16, od Lait 7 g. 15, 17• 19. fll~~y nr 1" g. 1(), 11, bywa s!i: w specjaJnej Laryngologłał Szp. im. 
7, 1, nieazyrui.y KIENNICTWA (PiO'brlkO!W g. 10; 12.30, 15, „17.30, 20 7. 1, nieczynne 12, 13„ l4, 151 16, 17 kasie kina Baltyk'' dJr Pl.rogowa.. uL Wókzal'l k Swll\teczna i pomoc le• 

MAl..A SALA (Zac.h<ldrua ska 282). 7. 1. „Les Girls (pano- OKA (Tu Wlana 34) ;,I ty Km<> fdlmów polsk:1ch: ł N t wi " 20) ska 195 · arska udrz ela w dni 
nr 93) g. 2-0 •.La4aocui1- SALE WYSTAWOWE - !!"arna) prod. USA do:zw, zostaniesz Indianinem" ,Kanał" dozw od lat (u· airu 0 .c:rz..a w OkUl!Śtyka• &2Jp.itał Im ustawoWQ wolne od pira-
ca z zasadami" przy ul. Więcikowskie- od lat 16 g. 1<>• 12.30, prod. p.ol. doz,w. od Iait i 4 g. 18,. 20• i. i. Pro- ~~na~w~~ie w go- N. Ba.rlicki~o, . Ul. K-0-P:. oy pomooy. dOll'Oslym 1 
7. 1, n1ecrzy:nny go 36 - ~iwa pt, 15, 17.30,- 20 7 g. 15,- 17.30, zo gram. dla najmłodsrzych • cińsk!ego 22. ~zieclooim w ambulatorium 

lrEATR JARACZA (Ja1ra- ,,Norrweska sztuka liu- ZACHĘTA (Zgierska 26) 1.1. nleczymne g. 16, 17• K1no ro.mów All .,.TE łfL I Chirurgia 1 laryngologia· i w ' domu chwego w go 
cza 27) g. 11; 1'4 ;.Dzle- dowa". „Eł ce~;a pana pul- POPULARNE (Ogrodowa polskich: ;.Kanał" , ,.....- .,... dziecięca: Szplitall. :Im. Ko dz1nach od 10 do 17. 
cl pana majstra". r;. 19 Wystawa czynna co- kownlka pr. wł. doo:w. 18) Anatomia morder- 18 . 20 g nopnjddej, Spoma 36-50. Wlecwrowa pomoc le-,,1'-'lrlera ArtU<ra Ui". d21enmtle prócz porue- od I.art 18 g. W, 12.ao, l5 stwa~ prod. USA doz-w. • 6 • • t. karska udlziela w dni 
7, 1. g. 16 „zemsta" dxi.a~ków W ~dlz. od 17.30,- 2() • od lat 18 g; 16; 19 KINA ru KATEGORU Pabian.lelka 

56
,. Pi.otrlkO'W 7, t. · pow~ie , pomocy do-~EATR 7.15 ('.l1I"aiugurtta !,l Ll--0.a. 7. 1. - jiak wy:tej 7. 1. ru.ecrzynine . rosłym i drziecilom w am• 

g, 111 ,,Kot w buta.eh • * ~ * PIONIER (Frandsrl.lw.ńska LĄCZNOSC ( órzefó ska 12.7, 'Iluwima 59, -zie- Chłrurgła Potudnłe - bulatolr'l'llllll w g-Odtzmaich g 19 ·15 Roman& z wo zoo - mecriynne KINA U KATEGORJJ 311 ,.Rio Bravo" prod T ta J ówk 43J1 lona 28, Wschodn.l>ll 54, Sz,pital ~m. dr PlJrog<)wa, od l8 d<> 2ll ocaa: prrzyj• 
Clew1i " " * :f. * • lat 12' " a • mama, c r a Liman~o 37, R'?JgQW ul. Wólc:zart~ka 1415. . muje w tym ~ie ~ '1.1. ;. - l6 .,&oł w bU- PALMJ:A..R1''IA - ceyinna ADRIA (Pi.otrkowska lSO) us1i; . ~~zw. od ' zięć" prod. radrz, dozw. ska 147. szenia na wizyty d<>mo-
tach" od _g. 10 do 18 (prócz „Traper z Kentueky" f· 1 • Czekaj na mnie" f11 ~ g. 15; 17, 19 Chirurgia Północ - Szp1 we za.tatwlane pr7..ez noc-

'.rEATB POWSZECHNY JP-O!llleda.LaJ:ków). (paniorarna) prod. USA :Pro'd." :Mdlz. d'OZW. od STUDIO ,,.Y;)'{;,~mb 7_
9

) '· 1. tal lm. dJr Sterlinga~ ul. ną -p'Oll'Iloc lekank!l od (Obr. SbMin,giradlU nr 2J.) dozw. od laJt 12 g. 14, lM 16 g. 16,. l8, 2o '~ Y Sterlinga 1-3. godrz 20 do 6 . g :U ~ ,__,,...ź W"ST a W v 16 18 20 7 1 Tran...r „9 dni jednego roku" Tuwima 19, Wólczańska Laryngologia• „_ Im · • ki- · ' 1 •. 30 ,,Nied"'"''""' A a .a ' ' · ,; ' " „_ POKOJ (KatLLmierrza 111' 6) prod. radz. do.zw. od 37, Pi<>trk-OWSke. 307, Zgier N. BaJI"llckle~, ~·Ko,..: Sródmieścle-ul. Piot-r-19.~~a ..:~=~"' g. Pl-'-"---· ,__ :c Kentucky g, 
16

' 
18

• k"T!jemni~,_i:,~ego ~1j'1 lat 14 g, 15, 17.15,- 19.30. &ka 146, NO'Wot]p 12,. Ró- clrts.k!ei;ro 22,"v• . "' ko<WSka 102; tel, :1.71-80. 
7.1. lll.liec:z, • KL ZMS ( "'"'"'-"W6•= 1lll" DKM (NaW!t'Ot ZI) g. 12 u pr. s-........... l!ly„g. ' 7. 1. „Głos z tamtego ży Luksembua:>g 3, · ną.b- Baluty - ul. Zuli Pa.-

TEATR :r1'°Y 262;,· Palacy1c). Wysta- All Baba" Zemsta „W środku nocy prod. świata" pr. pol. dorzw. rows:ki!ego 2.4-b1 .-Al. K<>ś- . Okullstyka1 &2Jp.i~ l!ql. caru:rws:kle;J 3• tel. 541-96, 
(Mioru.'WlllJki 

0
!MAIT) OSCI wa g:rupy młodych jplla- ;:za grobu" 'proJ' ~c USA diorz;W. od laJt 18 g, od lait 16 g. 17.15, 19.30 cliUS21k1 48. ld\rn Jwonsch

1
, era, uL "Mi• Widzew - ·ul. Szpital• 

ny 7 1 ' nieczyn styqców Kontrasty" - dioizw od Lait 18 g 17 ' !5.45; 18• 2o.l5 SIKAWA (Jaonosllka 15~) - <> 0 a :'ł· na 6, tel. 271-70 • 
.,z-;.gam..' 'sł~z~5 ·3~! azyll1llla .,;; god!Z. 10-18. 20. 1: 1. n.Leai:yn!Ile ·

45
• 7. 1.

15 
~~ 1=~~~ nocy" „Tomcio Paluch" prod. Chirurgia t taryngoloirla Górna _ W. Leczni• 

uatą.p melallkOliJa•• ,;, - DWORCOWE (Dw. Kali- nhmin' ("".;"OWsika 111' 2) meks, dozw. od lat 8, Dy"urr szpitali dzleclęca: Szpital im. Koc 6 tel 4'17 70 mOłlllta~ iP'OOtYCiki ·~ I J'iJ A Siki) „Czel'WIOllly Kaptu- ·--· do • ..,..,domu" """""' g. 16, „Profesorek" Pil". I. czalka, ul. Armil Czerwo- cza 1 •, •Al - · , OPERETKA ,,, rek" G d w .... ""~ „,~ :fral!le. dozw. od lat 16 n.ej 15, tePol 3et'l82~;- • 1 Maja 2-.1 \4 io1lrat<>W\5kQ • " ran &"Sza- " 1 diorzW od ' it 7 g" "'-hA ..,,,.. 243) g, 19.15 „Blala aJla. wa", ;,Przygoda o pół Fo · lZ ił i!tn!sk.Ó g. 18. 7. 1, „Profesorek" Szpital Im. M. „._.u- ADRESY I GCJl!>ZINY ' ' 
cjg."• 1.1. lltiecrz.Ytnna JaNA P'REMIEROWJ!1 nocy", „„co się komu nie pr.ey.;mhJe:: pr. cre g. 18 rowicza, w. M. · Fornal- PRZ'fJĘC SWIĄTECZNEJ Noona po1110C1 lekarska 

OPERA tT. N~) f;rOJC!r.g, BALTYJt (.Narurtowlcza 2.0) podoba g, 10., u.„ 12, sklej do~. od Lat 16 CZA.JKA (Ploo.ówa n'l' 18, sklej 37 - Jl!ITŁyj_muje cho i NOCNEJ POMOCY PIE- (NPL) dla m Łodzi rz 
10.30 ;,Lak~" 7. X. g. „Blaty Kanion" panoca 13i 14„ 15, 16, 17; 181 19, g. 16,- 18, 20 ' Koohainó'Wk&) goo'l. 14 i>~ gine:lrol~=k!; i!· LĘGNIARSKIEJ: siedzibą w Stacji Pogo-
19 ,.La'.kme • ma pa-od. USA dozw. ~~.z:_ jak wYźej 7. ,1. - jak wy1;ej ,,Brzydkie kaczątko'', rad~~e K" Dz Widze\~ Swląte<:zna pomoe pie- to-wia RMu111Jkowego dla 

llLEKIN (Wólcrzańska 5) <id laJt 14 g, 9.45,- 13, GDYNIA-STUDYJNE (Tu- ROMA (Rzgowska rur B4) „Mare~ W obłokach" _ Pocarln~ „K" Przy- Jęgniarska w dnt usta- m. Lodzi przy ul. Sien-
g. 11 i 18 „Sadd.ewka z 16.15, 19.30 7, l, - jalk i Z) ,Szmm•ka d Karmazynowy pirat" prod. iug. dorzw. od lat chodni Re;jono-we,J n.r 11 wowo wolne od pracy kiewicza ntt:' 137, ud-ziela 

g'l'IOS!'kami'' g, 14 Wy-'.oeJ g, 9.45; 131 16.30, w ~a .......,.,:, wł dorz·wo prod USA· dorzw od 7141g. 15, 17,- 19. (Szpit1)Jna 6). dokonuje za.biegów dla po.mocy w domu chore-mleko'~ 20 ust ,,..~. • · · ' ' • • niec:zynne d<ll!"oslych 1 drzieci w ga- go dila dorosłych 1 dzieci ~ POl.ON:zA _ ~ od Iart 16 dod. ;,Notat- lat ti g, lO; 12f~ 15• MEWA (Rzgowska n.r 94) Szpiial im, H. Wolf1 Ul. binecie zaiblegowym 1 w gt11sza1ą,cych rz.ache<rowa-
WISl.A, (Tuwlma nr I) nlk kaOadyjskl" g. (lO, ~7 ·j3<1.· 20• 7• 1' - wy g. 11,· 12 ;,KróleWllla i l.a_glewnicka 34-36 - przyj dornu choregio w godrzi- nie po godrzl!l:Ul-Ch przy!ęć 

PINOKIO (Kqpem,lka 16) „DziewczYlla z dobrego 12.30 se-ans zarnknliE)ty), e osl•Olek''. g. 13, ·15 „Ta· rrtuje chore gJnek<>•log1cz nai:?h od 7 do 19. · PI"ZYChO<iinl, re:Jonowyoh. g. lJl i 16 ,,Pimpuś Sa- domu" P'!"O<l. p-ol dozw 15, 17.30, 20. '· 1. „Szmln so.n1sz (Platowcowa 6) jemnlcza . puderniczka" n1e z Dz. Balu ty - ws2y- . ' T~ełlro" 7· 1. nieczynny od lat 16 g. ·IO i2 30 lS ka do ust" g. lO, 12·3'>, „Zagubiona piłeczka" - prod. czeskiej dozw. od stkle J>e<ra.dnie, z Dz. Wi- Sródmteaele - ul. Piotr- Nocna j>'Omoo lekarslta 
ATB ZIEMI Z.ODZ- 17.30, 20 ' ' ' 15, 17.3-0., 20 J>l'ogiram sklad. g. 1.3.45, la~ 9. „Gorzka mllość" dzew - Poradnia -.K" lcowska 102, tel. 271-80. przyjmuje zgloszen!a te-1-mJ~~ „ S) '• 1-. alk IJA&J'A5.~~ M) u<fJ~ Ilf taąi.te~ ~-i:_o~ :Y~:„ diorz.'IQ, pd :EWy~h<l!dru. ReJonow~ nir Bamty - ul. Snycer- lefoniczne od godziny U a.il " "• -• .. .-a-:-~l -~ ............ -._ . ~-łla -,?v , -~----WM tel. 538-79. do 6 na nr tel. ł4ł-łł. 

- ~MfMi-·•iiliOi * 



imprezy 
sportowt 

NIEDZIELA, I STYCZNIA 

BOKS. Wid'ZeW - Polon:la (Wair 
s.zawa) liga mię<tzyOlk·ręgowa, go­
d:zina 11 w ha·li na Wid'Zewie. 

HOKEJ NA LODZIE. LKS - Po 
Jonia (Bydgosrez), Il hga h·Okejo 
wa, godz. 19 w Palacu Sporto­
wym. 

KULIGI. Kuligi saneczkairskie 
dla mlc·:i'Zieży i' dorosłych w La­
gi~ikach. Zbió.rka 'Z własnymi 
sa<nlu.mi pr-ze.d sied'Zibą Lódzkie­
go Klubu Jeźd'Ziec.kieg·o o godzi­
n ie 10. 

Zmiana war1y w PZPN 

T.-rmtnarzyk I . i li ligi • • usialono 
Jak o tym już ·iinfomm.owaliś­

my, ~a:d•::a ,po.Jslkiich pil!ka1rzy wy 
joeichaiła na zgJrUJpc1wa:n.ioe tre1:ii.n­
gc1we do NRD. 24 za1wod1ników 
1 ttz-ech tsrein€1rów p1rze1bywa. w 
mie'jscowo·ści Stei.na1ch w Tu­
ryngi1i. W komuniu{a1cie o·fiicjaJ­
nym PZPN po.daino dl() vv1iado­
mości, JIŻ kiie·rolW!liikiem zgr"u,po­
wa1n i a :oosta~ wiicepre1ze.s zall"Zą-
du płk Fijale:k. Zd1ziwil :nas 
b~a.k na liście Jde1001W111u:c>bwa 
z~m1>p0wama naizwis ka kiaipi.ta1na 
spo;rt.owego PZPN Cze.s.larwa 
K1rug·a. Wkrótoe po tym rize~z 
się wyjaś1ni,la: zairzą,d dOtko.nal 
zmia!Ily na tyni stainoiwi1S1ku. 
Kruig co praiwd.:a. pcnoisitail c•z1oin 
k ieim wl.ad:z piilks.1!Jilkiiicih, aae u­
&tą!P'ił z k·teła. ka1Piltaina . i na 
jego miej$Ce polW(lora.no t1nzyo\Slo­
bowy ~ót, w ekloaid :k.tórego 
weszli J;l,yiszail'ld Kom.ęeiwi1c:z, . W a.­
cla1w Pieg.za li 1Wj.ę.siloarw Moto­
czyński 

JOZ 
26 maja. 
Le1chia - LKS w Gdań.siku. 
9 czerwca 
LKS - WiiSila w Loa.~, 

13 czerwca. 

LKS - Za.głębie w LO<dizi, 

26 czerwca 

Legia - LKS 

* :(. 
II Miga OOfZlPOOZln ie mi1S<trizostwa 

24 ma:rica a kałeinda.rzy'k dfta. 
Startu p•rzed~a1wia się na!Sltęipu­
jąco (gois.pod1ane na pie.lt'lw1StZym 
miej.siC'U). 

24 marca 
RKS Raików ,..- starl. 

31 marca. 
Sta1t"t - Galt'lba1t1nia 
14 kwietnia. 
Un.ia Raici1bó't"Z - Stairt 
21 kwietnia 
Stai~ MZKS KiroGmo. 

28 kwietni& 
Dąb Ka.toiwice - Start. 
5 maja. 
Start - Sląsik Wrodaw, 
12 maja. 
Piast - Start. 
19 maja. 
S tall"t - Graco.via. 
26 maja 
Stai! Mielec ..,.. Stad. 
2 czerwca 
StalI't - Warwffi. 
9 czerwca 
Sta:!"t - PoJ.oin;i•a Gd. 
13 czerwca. 
Ba~ylk - Stairit. 
16 czerwca 
Stairt - Szombiell'llci. 
23 czerwca 
PoUJlllia Byd®o5Zlc.Z 
30 c:rerwca 
Stamt - Slavia. 

Start, 

w bieżącym dziesięcioleciu 
Nauka szeroką dll"ogą wkracza 

die> sportu. Tradycjonaliści sa 
tym od wj.eLu lat zainiepoikoj>Elll.i: 
Wie1u publi.cystów zas.ta!Ilawi.alo 
się już nad tym, j~ie niebez­
pi>eczeństwo stwarza ingerencja 
nauki dQa oilimpijs1kiego 1S1poa:>t.u. 
W ich rozumieniiu „ol•impi,,iski" 
sport znaczy tyle co pi.erwzytiny, 
oparty o zidoilnO.ść mięśni. nioe 
znający joozcze ziasrt:a-zyków wi­
tamono1wyeoh i pooba·wl0!!1y po.. 
Uliccy medycyny; 

Jak dotąd udalo się podzie­
lić iSJPODtowców na dwie ka1te­
g<lll"ie: zaiwodowoów, czerpiących 
~pciśredl!lde kloirz,yści z uprn­
wfa:nia określonej dyscypliny i 
aima.torów - talk.że :nie poz;ba­
wicmyah dotacji z. r6żnych stron 
płynących. Ci pi·e~i zaó·bia­
ją swoje pienią<l'l.€ za 111i.P.malą 
pracę. Oo ISJię tyoz.y amairorów, 
ziwyldiiśmy raczej mówić o ich 
wyiczyna1ch zawodorwyoh w bu­
downiictrwie, Jrorrmrniika1cji lub 
ilninego rocliza,ju produkcji. Hez 
pirzerwy udajemy, iż .spoirt inij.e 
ZJmi€JllJił swegJo c'hairaiktet'u od 
czasu. gdy pewien belg.ij.ski ba­
ron wznowi! aJ111tycz.ne tredycj e. 

pastmJik otrzymał od swego tre­
nera pcileoeruie oddania stm:.ału 
z lm,bjl!ly kTóflkofailowej staojii 
raidu01wej. 

I tak się zaczęło. Niebawem 
technika wes•zl.a iSIZerOikimi 
cfu:izwiami do 1:portu. 

Wkrótce rpo wyczyurhe Van<lD­
orena raid:zieoki. slroczelk wz;wyż 
StiepallllQW o jeden cerutymettr 
pobił rekO!rrd św<iartowy na~eżący 
do amerykańskiego Murzyna 
Dum.asa. WllllilkO.ilwi obserwaito.. 
rzy niaitychmia.st. podpatirizyl.i. :iż 
St1epalll/c1w skalka1l w pa.nto.flaoh, 
wypoisaiżOl!lych w 61)JeCja1lną gu­
mę. ObrzyunaJy Ollle naltychmia.st 
nazwę .lra1taipultty, przyTządu WY 
rzucającego =lowieka. ponad 
popnzeczikę QIZffilaczad~cą rek/ord 
śWlia~a. Niebarwem zajęła .się t.ą 
eprnwą Międzynarodowa Fede­
;rac.ta Leillllroa!Łletyczm.a. która sita 
nęła 111a sitainowilSlku ain1ty>CJ1J11yah 
za.siad SpG['tOIWYCh i zabvoniO!l10 
slw,czJk:om u.żywalThia „kaitapuJ­
towych" paintofli. 
Być mme było to ro2'Sąd!l1e 

polS!ln!ięcie, aJe inie zaihaimowalo 
postępu techi.nilki w sp.rl!rciie. 
W1k.rótce po wyczy1I1ie StiepainJO­
wa mLel:hśmy do czym,iema z 
OiSIZez€!Pem Helda, P'l'ZY pomocy A jedJnaik, czy się ~o komu.S , lk 

poid•oba. czy niie. s]JOlrt \\"kil"<>- kforego ten Amery a1111in. zmów 
czyl także na drogę nio.wo·c.z.es- W:Y·l~oll"Zystu~ąc prnrwa t;techa­
ncsci. Pierwsizym tego sygna- ,ruk~. sta.l snę rek:oodlz11sttą ew1a.~a. 
!em był wyczyn tir.einer:a tran- . Kiedy wseysitk:1m m~wałi>~ si~: 
cuiskiej dirużyiny l;igorwej Jule:; ze n.aistąip-11t kres llni?erencJl 
Vandlooirena który z<11i1ns1ai!0- n:alllkii w '5iP<JII"C!·e. do;>zJ.ismy do 
wal nalisliaiOOzemu zarwodiruiko!Wi mebyiwalyoh reziuJ.taitów w sko-
drużyny Lill1e milk<J:1oodbioon:ik kiu 0 tyicz:oe. 

mu autorytetowi. Fakty aybko 
po;bwieric:liz;ill:y jego qpilll.'Lę. Re­
k/ero św.iaita pęk.l oojpied'1W ipod 
aitaikiem Ue1sesa krtócy sk<llC:ey'J: 
4.89 m. IPO'tem poprruwU;l go ins 
4.93 TOQ"k. Z kontY1!1enrtlu ameiry 
kańiSlk.iego sz'kilaine tyczik,j, szyib­
kio powędiroQlwały dlo En.lrojpy. 
Stalo się to za spraJWą Emów. 
Mie:r:nej dloitąd kllasy SJk.oc7,ek 
NiikuJ.a pierwszy IQfPanlOIV\l'ał no­
wą iteCJhinikę i skiooz.ył 4.94 m. 
Glroin.ica 5 metirów !Zo.sd:aJn!i.e 7lła­
maina iedin.ego z pi€1l"WSeych dni 
tegoirocznej wiosny, 

Ozy 1stniieje giralllliica 1'1.liCl7lkfuli 
możl'iiwOOci w dziedrLimlie .s!l)<JIIt:u? 

Profesoir LeiO>D.aa:d Duhl z Wa 
S'ZY!11JgilonU daJl W tej S!P1'1'1J\1'Jie 
niiedW'l.l2ln.aozmą odpowd.eclź: 

- Jeszcze w tym dzie&i~ole 
ciu św:iait 7A>Stairuie 1>05ta.wi0111Y 
wobec faktów sitwierdza.jącyeh, 
iź eztoWliek ()IS!ą.gni.e szczytow~ 
sprawnooć, pOZWalającą, spor­
towoom biegać, skakać i rzucać 
o. ~o najmniej 30 procent lepiej, 
n1z to wyzna.a.ia.ją, a.ktualne re­
kordy świata". 

Z trzema punktami 
wraca Włókniarz 
z Torunia 

(TORU!Q' - TELEFON 
WLASNY) W".Yldiział Gier i D.Y19cypliiny u­

s.ta.li~ kaiiemdai!'Z ro1zig.ryw€k ;reo­
wam:fowed rl.llDJccy 1963 Il". P.lilika­
rz~ zoGtaną poiwolain.i do f!/rY 
jutj; 3 mał[ICS, k1i.00y to o<l•będizri.e 
.s!ę 1/8 finallu Puchair-u Ptl•l1slki. 
Do taj chtwiili 111.ie wiadomo jes'Z 
cze kle<l.y <X<negira!l'1€ m.starn.ie 
1;.pq./lka1niie IJKS :z GQMi.kiem 
Th<i.re'Z w Cj'lklu el miina.cji pu­
chaiboiwyich. Ćwie.."'ĆJ\iinaly w!Slta­
ły wy1z,naicz-O!Ile na 10 niaixą, a 

mcliicwy. W kwietrrrilll 1961 roku Dolkllia!Cl,nue 20 1aJt temu Ame­
VialllJ!le strzeUl pierwszą bram- rykanin Warnmerdam skłaczył 
kę w mecz.u Lille ze Strassbuc- 4,77 i byl to rekiomd, któlry u­
giem. Ten kiiepski na ogól na- Z1T1a1r10 za illie do poko1nania. Ale 

----------------------------.....: _____ __; ____ _:.___ W.all'ffieridaim ska.kall przy po-

Wyprawa h<>kelstów Wlóknia.• 
rza zgierskiego d<> T<>runia. wy­
pa.d.ła znacznie lepiej, nit ocU!· 
kiwa.no. W drugim meczu bo­
wiem zgierzanie pokonali Gryf 
5:4 (3:1, 0:3, 2:0) i wracają do 
domu z trzema punkta.ml. 

i mocy bambusowej tyCZJki. Przy 
sziła era tyczelk s?Jk:la1nych . 
Dąm Bra.gg, mistrz oLirntP'iJjiSlk.i 

R J. • l wypróbowa'W'Srzy te tyC!lllci 
~ ,• ~ L .I. A A UJ L• Z,· ~ o.Swia.diczyl: „Mogę tera,z stwier 
W. "' I; f6 f6 w. d1zić, że stka1c;ząc przy pomocy 

Bramki dla Włókniarza uzy• 
ska.U: Lewandowski - 2, Kry· 
siak, Szymański i Stolarski -
P•D 1, a dla Gryfu: E. Ciehora­
cki - 2, J. Ci-choraekl - 1 t 
Zydlewicz - 1. Zgierza.nie za.• 
grali duż<> lepiej niż w pier'W" 
szym meczu, d<>wledll, że są 
drużyną d·ojrzalszą i wygrali 
zaslUżenle. Byli niooo słabsi w 
2 tel'>Cjl, ale osi...u.1..., dzięki Tep­
szej kondycji, na.le:tala .do ni-eh. 

w cy&ień pómiej l"IĄSzy d'° 
wa[k ~t1takilatsa. Te~ d1rtia 
LKS ~ka 1;i~ z Pog<iinią 
Sroz.ecln na wła1<m.y:m terenie, 
Ka•lendarnzylk da.l.slzyich s;poAA!:ań 
CZ€!'C'WOn10-1biaiłyich IPI1Z€1d&ta·wiia. się 
nastęipu1jąco: 

24 m11orea. 
Ruch - LKS w Ohiol!"Z01W1ie. 
31 marca. 
LKS - Stail w Lod'z.i. 
14 kwietnia. 
Odra - lJKS w OipoJ.u 
21 kwietnia 
LKS - Le1ch w Lo1diri. 
28 kwletnta. 
Gwaird1ia- LKS w 'Wamzaiwiie. 
5 maja. 
LKS - Pol-Onia Byit. w Lodzi 
12 maja 
A.T1koni a - LKS w Szicizedinie 
19 maja. 
LKS - Gómiik w Lodzi 

13 drużyn 
w. mistrzostwach świata 
koszykówki 

NIEDZIELA, 6 STYCZNIA 

PROGRAM I 

a.oo Wiadomo·ści. 8.05 Plrzegląd 
p1r.asy. 8.15 Muozyka poiranna. 8.30 
„Pr'Zekrój rnu!Zyczny tygodnia". 
9.00 Wia<lom.ości. 9.05 F.a1l.a 5~. 
9.20 G. '.Do:reUi: Concerto grosso 
a-unoll· o:p, B n.r 2. 9.3<! Raddc·wy 
Ma.gaizyn Wojskowy. 10.0il DI.a 
dzieci l:>aak.a. pt. „Na k•uir.zą sto,p­
kę, na bamru skok". 10.20 Kon­
cert życzeń. lJ.40 „Rajdu.cy i 
fa<rYlSi" - fe11. 11 .57 Sygna~ czasu 
i hejnał. l~.05 Wiad1omości. 12.10 
Felieton z cykl'U: „,PJamy n.a ma­
pie". 12.2-0 „Flrzeżyjmy to jes'ZCze 
.ra:z". 13.00 „Nied2ielmy kier•mas.z 
TllU'ZYCZDY". 13.40 „Ro:zimo·WY rz po­
słam:i.". 13.50 Gra PoLslk.a Ka,pela 
p.ct. · F. Dzieirżanowsikieg·o. 14.15 
,,Zielony .m·a,ga'Zyn". 14.30 „w 
Je.zio•r.anach". 15.00 „,Pcwihymnia 
na pirow1ncji''. 1!5 .30 Re.ci.tal 
sk.r.zY!Pcowy. 16.00 Wtlia<!oirności. 
16.05 Tyg>odnóowy lJ'l'Zeg.ląd wyda­
r.z,eń rnlęd'Zyn.a•rod•owych. 16.20 
Słuah. pt. „Swietny pe>myst". 17.30 
MU1Zyika taneczna. 18.00 Wyruki 
Tegi0i11a•Lnych gier liczbowych i 
Toto-Lotka. 18.-05 Muzylka ta•nec'Z-
n.a. 19.05 „Zesp<il DzJewiątka". 
19.25 „.,•Wsipmnniij m111ie1 ~ - aud. 
20.00 Tyd!Zień w kraju i na ś'wie­
cie". 20.26 Wiad<Jimości s,poil'tc·we. 
20.30 „MMysilllk.o•wie". 21.00 „Nie­
dzielne wiecrzory muzyC'Zne". 2.2.00 
MU'ZY'ka taneo:ima. 22.40 Wiersze 
mi·esiąca. 2J.OO Osta•tnie wiadoimo­
ś.ci. 23.10 „Uirok pairys1ki~o wa•l­
ca·~ - gma Wiellk.a Oil1k. Pairy~ka. 

PROGRAM Il 

8.30 WJ.ad•olll1ości. 8.3'5 „Raodn•opil'o­
blemy", 8.50 (L) omówienie pro.gir. 

Sek.ootarz Genera.lmy Międizi- 8.55 (L) Ko•n<:ert żyC'Zcn. 10.u~ i~> 
nairod.owej Fedierac:ji Koszyk6w- Rriogiram tyg.oorua. 11l.35 (L) „opo 
ki. JQlrue5, poidal do wiadomoiścl, wieść dźwiękowa". u.oo Gra e<rk. 
że w IV miJSltll"ZOiSitrwaoh św~aitia, L. Araque. 11.20 „zeslPÓl D::.ie-

wiątka". 11.40 Słuchamy mu'Zyki 
drużyn m~ich, k!tór.e ł()ld~dą ludo•wej. 11.57 Sygnał C'Zasu i MJ­
się w maoiu w Brarz.y1u, wezm1e n.ał. _lf.1..()5 Wiad9mości. 12.10 Po­
udziail 13 ~olów. z USA, ZSRR, ranek sy>inifo.niczny. 13.15 „Fan­
Jug'OISlłaiwlą i Braz;y1hą na czele. I ta:zja J..."„ 13.30 „Mos.kwa a: me­
Wszystkie resodly oprócz Bra- J.odoą„ i pwsenką sł·uichacz<im pol-

1
„ będ • 3 h sk1m . 114.00 (L) Wyniki „Kuiku-

ZY; IL.. .ą gJI'lac W , grupac lec?Jki". 14.02 (L) „Teatrzyk jed-
el:m.ma1cyiJ1nyoh, z "k1oirych p::> nego aiktu'' - sluchowi•sko. 14.,~ 
dwie pi-elI'WStne dmużyin~ wejdą (L) „Tairiiec jes.t malm życiem••, 
do fiinaJu. W fl1na1le będziie wail- 15.00 Dla d'Z'ieci słuch. p.t. „w;e­
czyć więc ląoz.nie z Braizyilią - C'Zó·r nad ll"Zeką Ka.bi". 15.45 (L) 
7 d/riuż.ym ' · Muzyka ro~ry-wkowa. 16.oo ,,Re-

. - poirtet\Slkie notaroki". 16.30 Koncert 
choptnowsiki. 17.00 Wiad·omości. 
17.05 FeUeton na tematy mlęd!Zy­
na.rooowe. 17.15 Pogod1ne melodie. 
18.40 Pieśni kompo'Zybalr6w h1is'l­
pańskich. 19.00 Dwie hU1moreski. 
20.00 Rewia pi·osenek. 2<!.30 Kair­
nawałowa :rewia ork. i zes•pc·lów 
ta•necznych. 21.00 Dziennik wie­
C'Zoirny. 21.22. Wiadorrności S•poirto-

w olimpijskim 

Sekretall'iat Międzyin.airoc!JOlwej 
Federacji H1l'ldNoiŻ!l'1ej FIFA po 
dai <lio wiladiomo,fol. że d.o o~im­
p'!j~k~egio tu111nieju p(iJl.lraTSikiego 
w 1964 roku :zglooii'la si.ę rekor­
ćbwa hczba 69 k:ra,jów. 

Poniew<.'.iż w TOikio mOIŻe wy­
stąpić tylko 16 dlrużyn., J)I'7Jed 
Igrzyskaimli Olimpi.j~ikiimi zootainą 
prz,epirowadlZlOin.e eil'minacje, h-itó­
!rych sy19tam za1Lwi·er<lzi FJF A ina 
:Jll:iisiedwnilll w lK!a ilI'Ze w bie­
żącym mies.iąou. 

we. 2.1.25 D. c. ka·rna"'''ało·wej :re­
wii 0I1k. i zesp, ta0necznych. 2G!.oo 
Ogóln01poiskie wiad.e>mo&ci s.po·rto­
wc. 2.2 .20 (L) Loka•l'lle wiado:mośóCi 
s0portc·we. 217..30 D. c. ka:rnawalo­
wej TewH o:rk . i 'les11>. tanec:z:nych. 
23.50 Osta.tnie wiad·omości. 

TELEWIZJA 
9.:Ml TV Ku:ns Rolniczy - 1,zoo­

higiena" - prog•raim z cy­
k>l'U: „Zod1rowie na:sze i zwie 
rząt" (WJ ' 

10.25 Przerwa 
12.33 Program ooia (L) 
12.36 „Mwzy'ka dla · ciebl•e" - pro 

graim mu'lyC'Zny (Poonań) 

13.25 :„SaidJko" fHm fab. p:rod. 
l!'adz. d·O'ZW, dla dzieci (WJ 

14.5() PKF (W) 
15.0() Nied'Zie'lna biesdada (W) 

Wietk.Jej Orkiestry Symfonicznej 
PR. 211.20 „P.odiróż do wnętrza rn'll­
szli". opow. 21.36 D. c. konce.rtu. 
22.30 Muzyka ta•necama. 23.00 Ostat­
nie wiaidomoś.ci. 

PROGRAM ll 
13.45 Rr00,giram clla dzi€Ci: „Smi.ej 

my się z siebie" pt. „O pa­
J ęczynle i strachu na w.ró-
ble" (W) 8.30 Wlaodorrn·oścl. 8.35 „Fa:la 56". 

16.10 „Chwila wspomnień" _ kiro 8.50 Fragmenty Oiperowe. 9.20 Mię­
n:ilka fiiLmowa z l!ł2IO a:. (W) dizY!l'lairodowy UniJWersytet Radi,o-

16.40 „Esbraoda literacka „z-a.pis" :.r;s 9,:,~ukflui"~~f.:a 9~~!nc~~~t. 
- Pievre Mairivaux. T!uirn. 10.00 Mo:z,ad-ka melodii rozrywko­
Boya-Zeleńsklego. Reż. Bal!'- wych. 10.30 „W Jezi<J1ra.naoeh", 
ba:ra Bm·ma•n, soeno,girafia: 11.00 Heniry•k Melceir: „ Sonata. 
Andrzej Sad•owsiki. Wyko:na.w sk:rzypcowia G-.cl:u1r. 11.30 Jan Ma-1 
cy: Ha•li•na Mikolai·ska, Cze- klaJkieWic'Z - suita ba-letowa „Zlo­
slaw Wolłej1ko i inni (te1e- ta kaooka". 11.57 Sygn.al ozas'U 
a:ecording) (W) i hejnał. 12.05 Wi.aodomoS.ci. 12..15 

17,25 „Muzyka leklka; lBJtwa Mu'ZYllca ludowa. 12,45 (L) „Pais•ze 
pr.zyjemna" - a•le i'llna niż leżą na u.!icy". 12.55 (L) „Nauikow­
ozwykle. Reż. Ja,nuis'Z R'Ze- cy :ro·l:nikioon". 13.00 „W kręgu 
.szewSlki. ~01racje c.zeslaw me!c.dii wiedeńsik.ich"· gira O•I'ltie· 
Siekiera. Projekty masek: Li stra Wal-Ber,g•a. 13.25 „Dzieje jed­
dda MlntiC'Z i Jerzy SkBJrżyń I JW?<> poci®ku" odc. 13.40 Plrogiram 
ski. Za11>D'wiada Lucjan Ky- dni.a. 13.45 (L) lin.fo1nmacje <1111ia. 
dJryński (L ogól:nOiP.) 13.50 (L) Aud. lite.ra>Clka. 14.05 (L) 

18.15 Sprawozdanie 131P01rtowe (W) Moza1ka m'U!Zyc.zn.a. 14.45 „Blę.kit-
19.30 Dzien.niik telew;,zyjny (W) na .:szta.feta." .. 15.00 Wiązanka me-
20.10 Spoctowa nied'Zi"'la (W) J.odn. 15:10 Pieśni lmmpmytoorów 

~ :Dra111cusk1ch. 15.30 Dla d!zieci slu-
20.40 ,„WYO:C·~" - film :taib. prod. chowisiko pt, „Lata d'Zieciinne". 

po·l.Slk1e'] (dozw. od la.t 16). 16.00 Wiad•omośct. 16.05 Posłuchaj­
Rez. Jerzy Passendorfer. Wy my m'U:zy:ki i o muzyce - au•d. 
llmn.awcy: Lidia Em'saików- 16.30 MeLod1e taneczne. 17.00 (L) 
na, Hann.a .zeml:>rzuis'ka, Ra<!iO'l'ekl.aima. 17.10 (L) omówie­
W1cńc!Zyslaw Gl!ń5ik1, Jó-zcf nie >piroglraimów. 17.15 (L) Małe ze-
Nowaik, Gr:z,ego1m: ROlman (W) spc.ły insitn,uunen,ta•lne. 17.30 (L) 

2.1,55 Wiadomości spo.rtorwe (W) Ak.tua•lności lód,ZJkie. 17.45 (L) 
„Rus'Zamy" rep. 18.00 (L) Nowe 
na1~a·rna oirk. LRPR. 18.20 (L) 
Ane. z oper Pucciniego. 18.45 Eko­
n=c!Zny iPI'O·blezn ty,go<!nia. 19.00 

PONIEDZIALEK, 7 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.0-0 Wi.a<1,01moś:cl.. 8.05 M'Uozyka 
i a•ktua0ln.o&c1. 8.30 Mu!Zylka poralll­
na. 8.50 Poirady piraktyozne dda 
ko•biet. 9.00 Audycja d•la k'13.s I 
i II pt. „Ko~oirowe listy". 9.20 
(L) Koncert p01rainny. 10.10 Audy­
cja histciryczna. 10.30 Utwoiry po­
pu.!a:rne. lu. IX! A mi. d1lia klas Y VI 
„ w k01pa0lni ScwzY1gloWii.ce". 11.25 
30 minut melodił irad!Ziecikich. 
11.56 Komuinika,t o sta·nie' Wód. 
11.57 Sygnał czasu I hejna.l. 12.05 
Wiad•omości. 12.15 Rolnicozy kwa­
d,ra.n:s. 12.30 Radlore•klaima. 12.45 
„Na SfWOjS'ką Il'U•tę''. 13:00 AU•d . 
d'1a !~las III i IV pt. „Murzyka 
na d<rutach". 13.2<1 J. TuQi:na: 
Ferrumes <!'IDspa.gne. 13.~5 Or.k1e­
stra Ed:munda Ros.sa w swoilm ire­
pertua.rze. 14.00 Z cykJlu: „Baśnie 
i gadki ludowe". 14.30 Melod;e 
ja'Z'Zowe. 15.00 Wiadomości. 15,()5 
Program dnia. 15.10 „u P'rzyja­
clól" aud„ 15.30 Koncert :rc+zryw­
kowy. 16.05 Książiki, któ·re n.a 
was czekają. 16.35 .Prog.ram mlo­
dziciowy ,.Pól ża'I'tem, pól se­
rio". 17.00 Wiado·mości. 17.05 Kon­
cert o•rkiestry PR. 17.30 Aud. dla 
u.c'llniów S'llkól śreodnich pt. „Mlo­
drr.'.eż przed mi•k1md:onem". 18.00 
Uniwersyt·et Radi·owy . 18.10 „Kirót 
kie spięcie" tra.gim, 18.30 Radiowy 
ku.rs na•ll'kl języka angielskiego. 
Hl.45 Radi·o:rele<la1ma. 18.!ro „Pięć 
mi•nu.t o wychowani'll". 19 .00 Me­
]odie his:z;piańslcie. 19.10 Uniwer­
sytet Rad·iowy. 19.30 Najpiękniej­
sze li1ry'ki wo'ka•lne irc+mantyzm'U. 
2.0.00 Dzlennlik. 20.10 Ro•:.mawia­
my z przewood.nic.-,ącymli. p1rezy­
diów wojewód'l!kich irad nar.o<lo­
wyich. 20.30 Rys-za,rd Sielioki: 
S>Jki.oe polskie. 20.45 „.ze wsi i o 
wsi". 21.00 K!oncert IL n.a .g:rań 

Wiad•ooności. 19.05 Muizyika i 
a·ktu.a•lnoś.ci. 19.30 :Zes,poly :roz-
.rywtk,owe. 19.50 (L) „Sta.re anegdo­
ty i nowe piosenki" aud. 20 .30 
(L) KonceI't ll'C•:llrywkowy. 2.J..Oo z 
kraju I ze świata. 21.2.7 Kro.nik·a 
s1po•rtowa. 21.40 „Romantyczna sió 
demka". 2.2.00 No·woś.ci literatuiry 
świa.towe:i. „Wiek świat-el" tragm. 
22.3·0 M1strnowsikie wyikona'llie 
dziel muzyki klasyc-znej i a:oman­
tyozneJ. 2.3 . 0~ Tanem.ne rytirny na 
doblranoc. 23.50 os.ta.tnie wiaido­
mości. 

TELEWIZJA 
16.58 Pirog.ram and.a (L. lok.) . 
17.00 Wia>Clwn.ości d'Zien.niilk;l. TV 

(W) 
17.05 Pro.gram d•la dzi€Cl: ;,A co 

dalej"? i „R·ozbiitek" - trnID1 
rz serii „Jacek śpi'oszeik" 
IP'OO<l. pD'L5!kiej (.W) 

17.35 Film lcrótl<ometrażowy 
lok.) 

(L 

17.50 P>rog:ram mu'Zyczny (Po!Zilań) 
18.ZO „Cochi-se w niebez,piec'Zeń­

stwien - :fiiJm z serii „Zla­
llll<l·na stJr.zaJa" (W) 

18.50 „Eu,reka" - maga'Zyn pop,-
naulkowy (W) 

!9.30 Dzienru1k telewizyjny (W) 
?O.OO „Do.brano•C" (W) 
20.10 „Kino krótki1ch fj1mów" -

:prc·wa0drzi :red. Bol€sław Mi­
cl1a·1€Jk (W) „ 

20 .45 Tea·tr Telewi•zji: „P·od1róż po 
ślltlma" - Noel Cowa1rd. Re 
żyseria - Eldwaird Dziewoń­
ski. Wykoillawcy: Ba't'ba.:·a 
Klukowska, A'\1ircod.a Sairnaw 
ska, Ha.nna Zemblrzusika. An­
d1nz.ej La1piCJki, Igo.r Smizlow 
ski (W) 

22.00 Ostalnie wlad<Jmoś~I (W) 

a[umin1101V1•ych musiia1lem wY­
klo1nać tyl!ko 50 rprooe.n1t roboty 
.iaika JJ<I1ZY'Padlla Warmerdamowi. 
P111zy szkl~ll!lych ty{!:Zlka1ch sko­
czek wk:liaida zale1dwie 30 pir'O­
cein1t wysiil.!k.u. Re.s.'l;tę rzaJa.\wia 
tycz:ka". 

Nie m<JIŹl!la hie 'W'ieI1ZYć tailde-

Mistrzostwa świata 
Europy • 

·I 
W bleżą.cym !!'oku odbędą się następujące łmp.rezy ne. 

szące miano mis.1JI'.2lostw świata, względnie mistraostw Eu­
ropy: 

MISTRZOSTWA SWIATA 

Hokej na lodzie - 7-17. m. w Sztokholmie. 
K<>larstwo - 17. II. przełaj kola<'.ski w Calais (Francja~. 
31.VII.-7.VllI - kol.a:rstwo torowe w Liege. 
8-11.VIII - ko'1ail'stwo szosowe w Brukseli. 
Łyżwiarstwo figurowe - 27. II. - 3. III. w Cort!na. d'Am• 

pez'ZO. 
Łyżwiarstwo szybkie - 22-23. II. w Kuiruluiwa (Japonia). 
Łucznictwo - :.13-28. VII. w Helsi.nkach. 
JCaJakar:stWIO - 2.3-25. VIII. - rzawody klasyczne w Jadce 
(JugosŁawia), 10-11. VIII. - :zawody slalom.owe w S:pltal 
(Auistr1a). 13-14. vm. - zawody · 1>:Jazdiorwe na neoe Lle­
ser (Austria). 
żużel - 7. IX tU>tmiej l!IldyWidualny w Wembley. 
Piłka 1·e-czna - 3-9.VII. - męskie drużyny 11-os"Obowe 
w Szwajca:ri1. 
P<>dn·"".'zenle ciężarów _ lD-15. IX w '.flradize . 
Szermierka - 14-2>8. VII. w Gdańsku. 
Saneezkarstw<> - 2.7-28. I. w Imst (Austria) 
Strzelectwo - 4-8. IX. zawody śrutowe w Cairacas (We­
nezuela). 
B·obsleje - 2.5-27. r. zawody dwójek w InnsbTuclo.t; 
2--3. II. 'l.awody czwórek w InnsbruClku . 
N:irc!arstwo0 - 3. II. - bia·thlon w Seefeld (Austrta) 
P1ęcJ.obój nowo0ezesny - IX. w Be'C\nie. · 
Szybowce - 3-24. II. w Juninie (AI'l!enty.n.a). 
K""_>:Ykówka - .1~25. V. w Ri·o de J"nei.-o, d:rużyny mę-

sk;e. XI. w L1im1e (Peru) dirużyny kobiooe . 
TenlS - 24. VI. - 4. VII. (nieofic,iaolny) w WiJmbledonle. 
Tenis S•tolow:v - 5-14. IV. w Plraodze. 
Zaoa:<:y - 28. VI. - 3. VII. w S·ztokholrnie (klasyczne) 

30. V. - 2. VI. w Sofii (S•tYl wolny). 
Zee:larst.wo - VIII. w An<('\il (klasa Cadet), 

VIII. w NRF (kla!Sa FD). 

l\'IISTRZOSTW A EUROPY 

B·'llrs - ?6. V. - 2. VI. w Mnskw•e. 
Glmna.«t:vka - 20-2.J.. IV w P.a,·vżu (k•onkuirentje żeńskie), 
~-~.VII. w Belg.ra<l'Zie. (me~ki,;,), 

Dzndo - 10-12. V. w Zur:vchu. 
Jeź.<l?:l<'CtW" -· 11-14.VH. w H'<?k•tead (Ani:rlia) - Z~'>·".'dV 

k'lh'Pt . 3-R. IX. w Fon.t.•in.,,.bleau (Francja) - WKKW· 
11-19 . V. w Rzymie - skoki. ' 

K"l"ó7.:Vk{>wka - 4-13.X. we Wrrda\\rl u lri•·u•vny męskie) 
l,:v~w!affi!WD florur<>we - 14-'8.II. w B11da~7.cle · · 
ł.:vzwiar„tw.o <'IZYbkfe - 2-3. H. w G<"teborg'U (mę$kie) 
Sl~tków~a - 6-26. X. w Bu•da,oes7.cle. ' 
Strzela.me - 20-30. VIII. w Oslo (bl'oń krótka). 

?0-30. VIII. w S1ztokh0\m1e (birnń długa) 
Wł-oślan<;two - 9-11. vur. w Mo<·kwi„ /kobiety) 

·16-18.VIII. w Kopenhadze (mężczyźni). · 
Moto:row-odne - VJT. w Mo•ra <S'Zwe<"ia) - kła<•a C VUI 

jezioro Como (Wloehy) - klasa B IX _ - Bad s · -
<l'TRD) - kla•• .r. ' . ac:"OW 

Zeglar:stwo - VIII. w Da.nil (klasa Finn) VIU. w NRF 
(kl.asa FD). ' 
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